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Sobota, 24 Marca 1894. 


| 
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 


z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
uliea Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


PEOPLE 


Przedpłata na Gażetę Lwow- 
ską wynosi za drugie ćwierórocze, 
w miejscu 3 zł, pocztą 4 zł; 
za miesiąc kwiecień: w miejscu 1 
zł., pocztą i zł. 36 ct. Z Prze- 
wodnikiem za drugie ćwierćro- 
cze w miejscu 3 zł. 75 ci., po- 
cztą4 zł. 75 Gt.; za miesiąc kwiecień 
w miejscu 1 zł. 30 ct, pocztą 
1 zł. 65 ct. Prenumeratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 Inb 16 każ- 
dego miesiąca. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


Na podstawie umowy 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie | 
|| 4 zł}, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie | 
3 zł, miesięcznie 1zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. mie- 
sięeznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
| czerwca lub od 1 Jipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 


centów. — Książka ta wchodzi bezzwłocznie 
w używanie w klasie IV. wszystkich szkół 
ludowych pospolitych, stosujących się do 
planu szkół 5- i 6-klasowych, tudzież w kla- 


——— |sie V. i VI. szkół wydziałowych. 


Dnia 20 marca 1894 roku został wydany 


marca b.r. nadać najmiłościwiej radcy Dwo- į i rozesłany z e. k. nadwornej i państwowej dru- 


ru przy Najwyższym Trybunale sądowym, 
dr. Ludwikowi Pepłowskiemu, z okazyi 
przeniesienia go na własną prośbę w stan 
stałego spoczynku, krzyż kawalerski orderu 
Leopolda z uwolnieniem od taksy. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
marca b. r. najmiłościwiej nadać wożnemu 
sądu powiatowego w Turce, Leonowi Swi- 
terskiemu, w uznaniu jego gorliwej i 


zawartej | pełnej poświęcenia działalności podczas ka- 


z rcdakcyą dwutygodnika ilustrowanego tastrofy powodzi w Turce, srebrny krzyż za- 


„Swiat“ zawiadamiamy szanownych pre- 
mun:eratorów naszych, iż nabywać mogą 
piękne io pismo, celujące tak doborem 
treści literackiej, jak i artystyczną war- 
tością działu obrazkowego, po cenie 
wyjątkowo zniżonej, a mianowicie: 


sługi. 


P. Minister skarbu zamianował kontro- 
lorów gorzelnianych : Józefa Ciastonia, 
Janusza Bożomira Stachowskiego i Wil- 
helma Kotiersa inspektorami gorzelniany- 


Prenumeratorowie Gazety! mi w okręgu krajowej Dyrekeyi skarbu we 


Lwowskiej mogą otrzymywać 
dwutygodnik ilustrowany 
„Świat“ na rok 1894 po nastę- 
pującej cenie: 


Wa LWOWIE: mie. > 7 5 3 
Na DEOWIACJI. PE p x 50 ct. 


Lwowie. 

Nakładem e. k. wydawnictwa książek 
szkolnych w Zakładzie Narodowym im. Osso 
liúskich we Lwowie wyszła z druku książka 
p. t. „Zwięzła gramatyka języka polskiego 
dla IV. klasy szkół 5 i 6 klasowych. Ułożył 

| Franciszek Konarski". -- Cena egzemplarza 


karni w Wiedniu XVI zeszyt Dziennika ustaw 
państwa w wydaniu niemieckiem. 

Zeszyt ten zawiera: 

41. Rozporządzenie Ministerstwa skarbu z 
d. 1 marca 1894 w sprawie należytości 
od przechowywania depozytów  przenoszo- 
nych do skarbca państwowego lub do jednego 
z funduszów dotowanych przez skarb pań- 
stwowy. 

Nr. 48. Reskrypt Ministerstwa skarbu z d. 11 
marca b. r. względem zaciągania do rége- 
strów gorzelnianych, prowadzonych w go- 
rzelniach, podlegających podatkowi spoży- 
wczemu, swieżych zacierów, jakiemi wypeł- 
nione są kadzie zacierowe. 

Nr. 49. Ustawę z d. 19 marca b. r. mocą któ- 
rej upoważniono Rząd do prowizorycznego 
uregulowania stosunków handlowych z 
Rossyą. 


Nr. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 23 marca. 


Dziwnym zbiegiem okoliczności dzień 
20 marca, w którym kanclerz hr. Caprivi 
święcił tryumf swojej polityki handlowej, w 
dniu tym bowiem ukończył się długoletni 
okres wojny ekonomicznej z Rossyą, zszedł 


54 „ | oprawnego w płótno 60 hellerów czyli 80: się z czwartą rocznicą niedobrowolnego usu- 


| 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsea 1 wiersza. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Franeyi, w Paryżu 
wyłacznie agencya pana A dam a, Boulevard Raspail 
Nr. 105 his. 


nięcia się ks. Bismareka ze stanowiska pre 
zesa gabinetu pruskiego i kanelerza cesarstwa 
niemieckiego. Ks. Bismarck ciągle jeszcze 
skazany jest na bezczynność a w tym przy- 
musowym wypoczynku, w którym, wbrew 
przewidywaniu jego wielbicieli, nie dokonała 
żadnej zgoła zmiany wizyta cesarza Wilhel- 
ma z dnia 26 stycznia, wszystkie jego myśli 
zwrócone są bezustannie ku temu, aby dy- 
skredytować „nowy kierunek* i podkopywać 
stanowisko obecnego kanclerza. Że niechęć 
ks Bismarcka do hr. Caprivi'ego bynajmniej 
nie złagodniała, wymownym tego dowodem 
jest wyzywające wystąpienie hr. Herberta 
Bismarcka na ostatniem przedświątecznem 
posiedzeniu parlamentu. Hr. Herbert, który 
usiłuje, chociaż bardzo niefortunnie, kopio- 
wać swojego ojca, chciał ośmieszyć hr. Ca- 
priviego, podsuwając mu wyrażenie, będące 
politycznym i geograficznym nonsensem. Kan- 
clerz odparł z niezwykłym ferworem. iż hr. 
Bismarck powinien, nim przemówi w tak po- 
ważnem zgromadzeniu, lepiej się poinformo- 
wać i przygotować, a gdy zbity z tropu hr. 
Herbert zabrał głos do repliki, hr. Caprivi 
zrobiwszy dobitnie ręką ruch lekceważący, 
obrócił się i wyszedł z sali. Zajście to cha- 
rakteryzuje wymownie całe położenie. Inspi- 
rowani z Friedrichsruh deputowani a jeszcze 
bardziej pozostające w usługach księcia dzien- 
niki, nie vrzebierają po dawnemu w środkach 
gdy idzie oopozycyę przeciw hr. Caprivi emu. 
Przy polityee Kolonialnej, w kwestyach so- 
cgalnych, przy traktatach handłowvch, sło- 
wem przy każdej sposobności owi deputowa- 
ni i pisma zawisłe od Friedrichsruh nie pro- 
wadzą opozycyi rzeczowej, lecz powtarzają 
bezustanuie do znudzenia, że ks. Bismarck 
lepiejoy wszystkiem pokierował, niż jego na- 
stępca. Z takimi zaś przeciwnikami porozu- 
raienie jest niemożliwe. Wobec tego, iż nawet 
wielbiciele ks. Bismarcka uważają ewentual- 
ność jego powrotu do władzy za wykluczoną, 
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dzielił się z nimi wiedzą i doświadczeniem, 
bez cienia zazdrości, ze spokojem dawnego 
filozofa, mieszkającego w beczce i zjadające- 
go zupę i kromkę chleba. 

Zdawałoby się przeto, że w tych wa- 
runkach inżynier Anatol Cyrkiel, powinien 
być najszczęśliwszym człowiekiem. 

Był miliarderem, posiadał sławę, uwiel- 


Gdyby pan Anatol Cyrkiel żył w XIX; bienie tłumów, geniusz i czegóż mu jeszcze 
wieku, uznanoby go niezawodnie za waryata. | niedostawać mogło ?... 


Na szczęście, Opatrzność sprawiła, że 
ujrzał światło dzienne tylko w ostatnim dniu 
1599 roku, a młodość, studya i sławę zdo- 
bywał w wieku XX, który zaćmił pod ka- 
żdym względem wszystkich dziewiętnastu 
swoich poprzedników. 

Do tej potęgi naukowej stulecia, ge- 


A jednak Anatol Cyrkiel doszedłszy 
ośmdziesiątego roku życia, szczęśliwym nie był. 

Zajęty pracą i walką z naturą, którą 
rabował, wpatrzony genialnem okiem swo- 
jem w to wszystko tylko, eo miało związek 
z jego pracą, zapomniał o tem zupełnie, że 
poza zdobyczami wiedzy są jeszcze rozkosze 


nialny inżynier wynalazca, jakim był wła- |inne, których miliardy, a nawet sława i u- 


śnie Anatol, przyniósł olbrzymią cząstkę. 

Sięgał, gdzie umysł dawniej sięgać się 
nie ośmielił, i nie było dnia prawie, aby te- 
lefony całego świata nie rozbrzmiewały chwałę 
jego imienia, przynosząc ludzkości, coraz to 
nowe wynalazki, coraz to nowe odkrycia. À 

Wykradał naturze wszystkie jej tajniki, 
spożytkowywał każdą jej siłę a genialny wy- 
nalazca XIX wieku Edison, wyglądał przy 
nim, jak pigmejezyk w obee olbrzywa. 

Nie można się też dziwić, iż w zamian 
za te usługi oddane ludzkości, Anatol Cyr- 
kiel, otrzymał od niej wszystko o czem tyl- 
ko przeciętne dziecko wieku zamarzyć mogło. 

Bronzowe i gipsowe jego statuetki zna- 
leść można w każdym domu, jak niegdyś 
biusty poetów genialnych, lub bohaterów. 


znanie narodów wynagrodzić nie są zdolne; 
zapomniał, że często w oczach dziewczyny 
mieści się raj, jakiego z retorty otrzymać 
niepodobna, a w sereu mieszka uczucie, któ 
rego gdy starość nadejdzie i miliony ele- 
mentów elektrycznych nie zbudzą.... Było to 
nawet ogólną właściwością wieku, że na po- 
dobnego rodzaju drobnostki nie zwracano u- 
wagi powszechnie. 

Ktoby się tam o jakieś seree troszczył; 
przeciwnie cyfra stała się podstawą życia, 
nawet prawo zakazywało mieć serce i kiero- 
wać się jego popędami. 

Anatol Cyrkiel, jako osobistość wyjątko- 
wa, jako człowiek uznawany powszechnie ża 
dobroczyńcę ludzkości, mógł stać poza pra- 
wem, mógł sobie na taki zbytek bez- 


Pałac jego i naukowa akademia, pod | karnie pozwolić, ale w młodości nie miał 


wzęlędem piękności nie mają sobie równych 
na całym świecie a majątek obliczają ludzie 
na iniliardy. i 

W miejscu gdzie się urodził, a było to 
nad brzegami Wisły, postawiono mu posąg 
wielkością swoją przewyższający piramidy 
egipskie, a słowa jego, wygłaszonego publi- 
cznie słuchano jak wyroczni. 

Do akademii tej zjeżdżali się uczniowie 
ze wszystkich czterech stron świata, a on 


czasu myśleć o tem, a gdy starość przy- 
szła, wstydził się swej słabości w obee współ- 
czesnych. 

Pomimo to, uczuwał od czasu do cza- 
su, jakąś niezmierzoną tęsknotę, jakiś wielki 
ból w sereu, którego przyczyn dociee nie 
był w stanie. 

Siadał wtedy do swego aerokabu i pę- 
dził błyskawicznym lotem nad zielone brzegi 
żółtej Wisły, do tych moczarów i gąszczów 


stron nadnarwiańskich, z których wyniósł 
wspomnienia dzieciństwa i tam całe dnie 
w zadumie spędzał. 

„Rodziny już nie miał — matkę bardzo 
wcześnie stracił, te moczary i te gąszcze, te 
łąki, ta woda ite drzewa były dlań wszystkiem, 
co mu zostało na starość. 

Z jednej takiej wycieczki powrócił nie 


jsam do akademii. 


Błądząc nad Wisłą spotkał chłopię 

młode, bose, w parcianej koszulinee tylko, 
przepasanej krajką, jak zapatrzone w słonko 
wylegiwało się na piasku. 
i A rozmowy dowiedział się, że chlopiec 
jest sierotą, że pasa bydło, że się czuje bar- 
dzo szczęśliwym i że nosi miano Janka 
Gwiazdki. 

Genialnemu wynalazcy przypadł jakoś 
do gustu nadwiślański jego współziomek za 
ezął go tedy namawiać aby z nim poszedł 
do wielkiego miasta, gdzie mu jął wielkie 
obiecywać szczęście. 

Janek słuchał tego wszystkiego z po- 
czątkn obojętnie, ale, gdy genialny chemik 
w złocistych barwach przedstawił mu raj, 
jaki go czeka u niego, zwyczajnie natura wie- 
śniacza, skusić się dał, rzucił swoje krówki 
i eielęta, do aerokabu wsiadł i z mistrzem 
do wspaniałego pałacu poszybował. 

Uczniowie mistrza, znaleźli go za po- 
wrotem zmienionym wielee, prawie że nie 
do poznania. 

Czoło jego, zazwyczaj ponure i smutne, 
wypogodziło się nagle, usmiech około ust za- 
rysował się wyraźnie, a oczy nabrały takiego 
blasku, jakiego nigdy i nikt w nich u mistrza 
nie obserwował. i 

Sprawił to wszystko Janek, którego 
mistrz przystroił jak mógł najpiękniej : par- 
ciankę zmienił mu na jedwahie, krajkę na 
pas złoto-lity, włosy w pierścienie ntrefić i 
ułożyć kazał, a do porządku w głowie zabrał 
się sam z niesłychanym zapałem. 

Wszelką swą mądrość zapragnął wlać 
w chłopca, zrobić go dziedzicem nie tylko 
swoich skarbów, ale i swojej wiedzy i wie- 


rzył, że te wszystkie jego starania uwieńczy 
skutek świetny. 

„ _ Niestety, genialny mistrz Anatol, omy- 
Kł się w swych rachubach, zapomniał, że 
geniusz nie w każdej głowie obiera sobie 
mieszkanie, a głowa Janka wydała mu się 
najmniej odpowiednim lokalem. 

„, Po paru latach usilnych starań, w tym 
kierunku podjętych, mistrz spostrzegł na- 
reszcie, że jego uczeń do gwiazd nie dojdzie, 
że nauka go nie zajmnje, nudzi nawet, i że 
wreszcie woli on spokojnie podpalać ogień w 
laboratoryjnym piecu, aniżeli wertować karty 
grubych foljałów, badać dymy wydobywające 
się z retort, lub wykradać tajemnice fizyczne 
ciałom. 

Mistrzowi znów smutek pokrył oblicze, 
zmarszczki i brazdy głębiej poorały czoło, 
uśmiech z pobliża ust zniknął, a oczy mgła 
dawna zakryła. 

Przestał nawet zajmować się Jankiem, 
który teraz dnie całe leżał sobie pod piecem 
i marzył o piaskach nadwiślańskich, żółtych 
wodach i słonku ciepłem. 

Tak stały rzeczy czas dłuższy, gdy dnia 
pewnego oznajmił mistrz swoim uczniom, że 
jest na drodze do wielkiego wynalazku. który 
będzie koroną tego wszystkiego, co uczynił 
do tychczas. 

= Każdą taką zapowiedź uczniowie Ana- 
tola Cyrkla przyjmowali ze czcia najwyższą i 
ukontentowaniem. — Zapowiedź zas tak 
brzmiąca, wydala im się jeszcze czemś bar- 
dziej niezwykłem i stała się przedmiotem 
poważnych komentarzy, które lotem błyska- 
wicy rozbiegły się po świecie. 

Wszakże prawie cały nowokkształt sto- 
sunków cywilizacyjnych ludzkości. od lat kil- 
kudziesięciu zawdzięcza mistrzowi Anatolowi 
swój rozwój, cóż zawdzi-czać będzie przeto 
koronie jego wynalazków ? 

(Ciąg dalszy nastąpi. ) 
Michał Wołowski. 


SP" NY O 22) 


podobnego rodzaju opozycya może mieć jeden 
tylko cel: utrudnienie kierującemu mężowi 
stanu sprawowanie jego urzędowania, a więc 
cel wynikający z pobudek czysto osobistych. 
Nie jest ona w stanie stworzyć czegoś no- 
wego, dodatniego, pożytecznego dla państwa 
i z tej racyi opozycyę Bismareka należy u- 
ważać za najbardziej jałową, mętną i niepa- 
tryotyczną. Tak też oceniają ją wszystkie 
bezstronne i niepowodujące się namiętnością 
koła, które podnoszą przytem, iż ostatnie 
cztery lata dowiodły, że państwo daje sobie 
wcale dobrze radę bez księcia na Lauenbur- 
gu i potrafi obyć się bez niego i w przy- 
SZŁOŚCI. 

Prasa bismarckowska uciekła się w 
dniach ostatnich do nowej taktyki w obee 
hr. Capriviego. Oto poczęła rozgłaszać, iż 
przeciwieństwa między nim a ministrem dr. 
Miquelem, posiadającym wielki mir u cesa- 
rza, tak się zaostrzyły, że następstwem tego 
będzie bardzo prawdopodobnie ustąpienie hr. 
Capriviego. Jak bądź, dymisya męża stanu, 
którego cesarz wyszczególnił w sposób nie- 
zwykły za doprowadzenie do skutku traktatu 
handlowego z Rossyą, wydaje się niepodo- 
bieństwem ; byłaby ona możliwą w tym 
tylko razie, gdyby hr. Caprivi, zmęczony 
dwiema takiemi kampaniami, jak reforma woj- 
skowa i traktat handlowy, sam naprawdę pra- 
gnął się usunąć. Należy jednak powątpie- 
wać, aby tak być miało. Władza, jak to 
przyznał ks. Bismarck, ma ponęty, które o- 
sładzają wiele trudów i goryczy, a by się 
jej wyrzec, trzeba się czuć albo fizycznie wy- 
czerpanym, lub moralnie do tego zmuszo- 
nym. Hr. Caprivi zaś nie zdaje się być ani 
w jednem, ani w drugiem położeniu i ztąd 
też łatwy domysł, iż ci, którzy walczą prze- 
ciw niemu muszą jeszcze czas jakiś zaczekać 
na jego dymisyę. 


Sprawy krajowe, 


(Petycya Tow. pedagogicznego o zmianę 
ustawy szkolnej z roku 1873 w sprawie 
nadzorów szkolnych). 


($) W myśl uchwał powziętych na wal- 
nem zgromadzeniu Towarzystwa podagogi- 
cznego, odbytem w Tarnopolu w lipcu 1898, 
wystosował zarząd główny tegoż Towarzy- 
stwa petycyę do Sejmu o uchwalenie zmiany 
ustawy szkolnej z dnia 25 czerwca 1873, 
mianowieie o zmianę art. 16, lub też o uzu- 
pełnienie go dokładną interpretacyą, oraz o 
opuszczenie w art. 9, ustęp 18 słów: „W szcze- 
gólności winna Rada szkolna miejscowa czu- 
wać nad prowadzeniem się nauczycieli". 

Artyknł 16 zawierający postanowienia 
względem dydaktyczno-pedagogicznego nad- 
zorowania stanu szkół przez członków Rady 
szkolnej miejscowej, mianowicie przez tego 
członka tejże Rady, którego Rada szkolna o- 
kręgowa ustanowi dozorcą szkolnym, był i 
jest często powodem żalów stanu nauczyciel- 
skiego. 

Petycya powyższa Tow. pedagogicznego 
została przydzieloną komisyi szkolnej do spra- 
wozdania, która na podstawie obszernego re- 


feratu rektora dr. Owiklińskiego, wystąpiła z 
wnioskami, ale z powodu zamknięcia sesyi 
sejmowej wnioski te nie przyszły już pod 
obrady Izby. 

Komisya szkolna podniosła w swem spra- 
wozdaniu, że zdarza się często, iż członek 
Rady szkolnej miejscowej, ustanowiony do- 
zorcą szkolnym, nie posiada zgoła żadnej kwa- 
lifikacyi do tego obowiązku; uwagi więc ta- 
kiego dozorcy, udzielone nauczycielowi w kie- 
runku pedagogiczno-dydaktycznym, nie tylko 
nie mogą przyczynić się do ulepszenia nauki, 
lecz przeciwnie mogą przeszkadzać nauczycie- 
lowi w jego działalności i sprowadzają nie- 
porozumienie między dozoreą a nauczycielem. 

Zarząd główny Towarzystwa pedagogi- 
cznego przytoczył dla uzasadnienia swej pe- 
tycyi jeszcze inne szczepóły, — mianowicie, 
że art. 38 wspomnionej ustawy nie przyznaje 
członkom Rady szkolnej okręgowej prawa u- 
dzielania swych uwag bezpośrednio nauczy- 
cielom, lecz zaleca im zdawać sprawę ze swych 
spostrzeżeń tylko swym mocodawcom, tudzież, 
że nauczyciele mają przełożonych zawodo- 
wych w osobach inspektorów. 

Dla poparcia prośby o opuszczenie po- 
wyżej przytoczonego ustępu 13 art. 9, nad- 
mienia Tow. pedagogiczne, że postanowienie 
to wpływa ujemnie na powagę nauczycieli, 
a tem samem iszkoły, tem bardziej, że wie- 
śniacy, którzy przeważnie stanowią skład 
Rady szkolnej miejscowej, nie są najczęściej 
w stanie ocenić dokładnie postępowania nau- 
czyciela, a dozór rozciągają niekiedy także 
na sprawy zupełnie prywatnej natury, odno- 
szące się do nauczyciela lub członków jego 
rodziny. 

Komisya szkolna podnosi w swem spra- 
wozdaniu, że postanowienie art. 16 sprowa- 
dzać może i rzeczywiście sprowadza niedogo- 
dności i niemiłe zajścia. Nie można się też spo- 
dziewać, aby stosunki w gminach wiejskich 
i miasteczkach naszego kraju zmieniły się w 
niedalekiej przyszłości do tego stopnia, żeby 
znalazły się wszędzie osoby chętne, a nale- 
życie uzdolnione do wykonywania obowiązków 
dozorcy szkolnego z ramienia Rady szkolnej 
miejscowej. Prawa zaś i obowiązki dozorcy 
nie są — zdaniem komisyi szkolnej — w 
art. 16 z pożądaną jasnością i ścisłością 
określone. Ze dozorcy szkolnemu przysługuje 
prawo krytykowania czynności nauczycieli i 
żądania ewentualnej zmiany w sposobie nau- 
czania, wnosić należy z alinei 2 i 3, tudzież 
z pierwszego zdania alinei ostatniej. Według 
tych ustępów ma on się znosić z przewodni- 
czącym szkoły, innym zaś członkom Rady 
szkolnej miejscowej przyznaje się tylko pra- 
wo odwiedzania szkół, aby się przekonali o 
ich stanie. W jakim jednak wypadku i w 
jakim celu dozorca ma się znosić z przewo- 
dniczącym szkoły, zrozumieć trudno, skoro w 
drugiem zdaniu alinei ostatniej powiedziano : 
„Prawo wydawania potrzebnych zarządzeń 
nie służy wszakże pojedyńczym członkom, 
tylko całej radzie“. 

Komisya szkolna nie chce doradzać zwi- 
nięcia instytucyi dozorców szkelnych, sądzi je- 
dnakowoż, że byłoby rzeczą właściwą, gdy- 
by dozorcy nie udzielali swych spostrzeżeń 
bezpośrednio nauczycielom, lecz Radzie szkol- 
nej miejscowej, która winna je podawać 
do wiadomości Rady szkolnej okręgowej, 
względnie inspektora okręgowego. Tym spo- 


5) 
NAUCZYCIEL TANCOV, 
Iv. 
(Ciąg dalszy). 
— Za mego tancerza — dokończyła 
Julia; — jestem z tego dumną, panie Rous- 


selin, szczególnie, jeżeli pan znalazł, że nie 
byłam nadto niezgrabną. A teraz, do pra- 
cy! — 1 wyciągając z za paska mały sre- 
brny zegarek: — Już trzecia godzina, dła 
Boga! a obiad jeszcze nie zadysponowany ! — 
rzekła. 

I poszła prędko do spiżarni. 

On został sam, z otwartemi usty i 
opuszezonemi rękami, nieruchomy, zmęczony; 
nie miał już woli aby odejść, a czuł przecie 
że jest śmiesznym, pozostając. 

Wróciła wk.ótee z wielkim koszem, 
pełnym zielonych strączków. 

— (hcesz mi pan pomódz ? — spytała 

Twarz jego opromieniła się szerokim 
uśmiechem ; nie nie mówiąc, położył skrzyp- 
ce w zielonym pokroweu, które już był 
wziął w rękę, i usiadł na krześle, znalezio- 
nem w kącie, tuż blisko swego bóstwa. 

Położyła na ziemi, między nim a sobą, 
szeroką miskę blaszaną, i nasypała na far- 
tuszek garść strączków. Dla większej wygo- 
dy podsunęla rękawy sukni w górę, i piękne 
Jej, różane ręce otwierały z trzaskiem każdy 
strączek. Krągły, zielony groch, padając do 
blaszanego naczynia, wydawał głuchy łoskot. 

Źwolna, ojciec Rousselin zbliżył się 
do niej jeszcze więcej, tak, że kolana ich 
prawie stykały się z sobą. Brał nieśmiało 
jeden strączek za drugim, i jednocześnie 


z zachwytem przyglądał się szybkiemu mi- 
ganiu rąk młodej kobiety. Ona była zamy- 
ślona, obojętna; on dziwił się, że nie była 
wzruszoną , bo on drżał cały i wcale nie 
spieszył z robotą. 

Julia nie mówiła nic, myślała o 
swoich zajęciach, i zapewne zapomniała 
o obeeności swego towarzysza. On tymcza- 
sem przypatrywał się rękom, białym i gład- 
kim jak marmur, a nie śmiał podnieść oczu 
do twarzy. Kilka razy usiłował zawiązać 
rozmowę, ale wyrazy mu nie przychodziły 
na usta, ludzka mowa niezdolną była wyra- 
zić jego myśli, wolał więc milczeć. 

Praca szybko ukończoną została, za- 
szybko dla niego. P. Julia zadzwoniła, by 
zabrano jarzynę do kuchni. 

Do widzenia, panie Rousselin! — 
rzekła, odwiązująe fartuch, którym okryła 
suknię do pracy, — do widzenia, do jutra! 

Wyszedł zwolna, i poszedł, jak dni po- 
przednich, rozciągnąć się na łące, aby pa 
trzeć z pomiędzy drzew na dach swojej 
świątyni. 

Jo dnia odtąd przychodził upajać się 
jej obecnością przez jaką godzinę, usiłu- 
jąc stać się jej użytecznym. Pomagał jej 
w jej pisemnych zajęciach, albo kiedy 
składała bieliznę, podawał jej pliki ser-, 
wet, a ona, stojąc na krześle, układała je 
na półkach. Zdarzało mu się czasami, że 
wysunęła mu się jedna z rąk: — Niezgra- 
bny! — wołała wtedy. Bo też, gdy podawał 
bieliznę, ręce ich dotykały się jedne drugich, 
a on nadto pragnął tego i nadto długo pie- 
ścił się tem dotknięciem. Zeskakiwała wtedy 
lekko z krzesła, podnosiła sztukę zbielizny, 
składała porządnie i kładła na przeznaczo- 
nem miejscu. Po skończonej pracy wypra- 
wiała go łagodnie do domu, a on szedł, u- 


O 


sobem dozorca szkolny miejscowy utraciłby 
wprawdzie część praw, które mu ustawa z 
r. 1878 przyznaje, zatrzymałby natomiast wa- 
żne obowiązki. W każdym razie istota rzeczy 
byłaby nienaruszona: Rada szkolna miejsco- 
wa posiadałaby i nadal wpływ na szkołę 
miejscową, usnniętoby draźliwości i nieporo- 
zumienia, wywoływane osobistą ingerencyą 
osób mniej powołanych do nadzoru szkoły i 
zapewnionoby słusznym życzeniom Rady 
szkolnej miejscowej nawet skuteczniejszy, niż 
dotąd wynik. 

Co się tyczy art. 9 ustępu 18 tej usta- 
wy, — to zdaniem komisyi szkolnej — nie 
ulega wątpliwości, że prawo postanowieniem 
tem przyznane Radzie szkolnej miejscowej, 
jest dla nauczycieli przykre, a dla szkolni- 
ctwa nawet szkodliwe, ilekroć członkowie Ra- 
dy korzystają z niego w sposób niewłaści- 
wy, co się nieraz, zwłaszcza tam wydarza, 
gdzie w skład Rady szkolnej miejscowej wcho- 
dzą osobistości nieoświecone, lub z innych 
względów nieodpowiednie. O ile wszakże po- 
stanowienie to jest potrzebne, o ile prawo 
w niem wyrażone, mogłoby być bliżej okre- 
ślone i ograniczone, trudno — zdaniem ko 
misyi szkolnej — oznaczyć bez dokładnego 
uwzględnienia, stwierdzonego urzędownie sta- 
nu rzeczy i zdarzających się z takiego po- 
wodu wypadków nieporozumienia i scysyi 
między Radami szkolnemi miejscowemi a na- 
uczycielami, 

Na podstawie powyższego sprawozda- 
nia, komisya szkolna uchwaliła wezwanie do 
Rady szkolnej krajowej, ażeby na najbliższej 
sesyi sejmowej przedłożyła projekt «miany 
art. 16 ustawy szkol. kraj. z r. 1878 w myśl 
uwag, powyżej wyrażonych, oraz, ażeby za- 
stanowiła się nad tem, czyli zachodzi potrze- 
ba zmiany art. 9 ust. 18 ustawy z r. 1878. 
a gdyby tak było, aby projekt zmiany tego 
paragrafu Sejmowi przedłożyła. 

Petycyę Towarzystwa pedagogicznego 
wraz ze sprawozdaniem komisyi, postanowił 
Wydział krajowy udzielić Radzie szkolnej 
krajowej do objawienia zdania, czyli żądane 
zmiany ustawy są pożądane. 


„Postępy Galicyi". 


Pod powyższym napisem zamieszcza 
Presse wiedeńska następujący artykuł: 

Największy i najludniejszy kraj koronny 
Monarchii, przygotowuje się obecnie do uję- 
cia w Wystawę tych postępów, jakie poczy- 
nił w ostatnich latach dziesięciu na wszyst- 
kich polach życia cywilizacyjnego i pokaza- 
nia ich światu; przedewszystkiem zaś współ- 
obywatelom z innych krajów koronnych. 
Wiele mówióno i pisano w ostatnich ezasach 
o „zbyteczności* wystaw; galicyjska wszakże 
Wystawa krajowa wykaże bezwątpienia, że 
wystawy bywają niekiedy koniecznością. Nie 
wielu tylko jest takich w Austryi, którzy 
znają Gralicyę, jej eywilizacyę i jej właści- 
wości ! 

Powody polityczne, a przedewszystkiem 
nieznajomość języków krajowych sprawiają, 
iż Niemcy austryaecy nie wiele więcej wie- 
dzą o Galicyi, nadto, eo zatrzymali w pamię- 


dzieli się z dzienników. Stosunki atoli galicyj- 
skie zmieniły się ogromnie w ostatnich cza- 
sach. Odkąd ludność czuje się pewną swoich 
zdobyczy narodowych, rozwinęła się w Gali- 
cyi gorączkowa działalność ekonomiczna, a 
na wszystkich polach objawia się dążność 
sprostania zachodnim krajom koronnym. Dzięki 
poparciu ze strony Rządu centralnego i świa- 
domej celu energicznej administracyi krajo- 
wej, dążność ta uwieńczona została obfity- 
mi rezultatami. Szkolnictwo, będące podsta- 
wą wszelkiego ekonomicznego rozwoju, u- 
czyniło w czasie urzędowania P. Namiestnika 
hr. Badeniego i wiceprezydenta Rady szkol- 
nej krajowej, dr. Bobrzyńskiego, niesłychane 
postępy. 

Pawilon szkolny, zbudowany własnym 
kosztem hr. Badeniego, pozwoli zwiedzają- 
cym Wystawę przekonać się naocznie o tych 
niepospolitych postępach. Przemysłowe szko- 
ly fachowe powstają bezustannie jedne za dru- 
giemi, a ich rozwoju da świadectwo osobny 
oddział, który przyjdzie do skutku za stara- 
niem Wydziału krajowego. Przemysł — do 
niedawna traktowany po macoszemu — wy- 
niósł się dzięki opiece Sejmu na znaczne i 
godne ze wszech miar uwagi wyżyny. Wy- 
kończony już pałac przemysłowy wykaże w 
pojedynczych oddziałach rzeczy, budzące za- 
prawdę zdumienie. Godne najwyższej uwagi 
są postępy, jakie poczyniła Galicya w dzie- 
dzinie rolnictwa, zwłaszcza przemysłu rolni- 
czego. Oddział ten, odpowiednio charaktero- 
wi kraju będzie najbogaciej uposażony. Wiel- 
kie bogactwo mineralne kraju, dopiero w o- 
statnich czasach zaczęło być w całej pełni 
wyzyskiwane, a na Wystawie obudzi nieza- 
wodnie szczególniejsze zajęcie wysoko rozwi- 
nięty przemysł naftowy i wosku ziemnego. 

Bardzo niewielu tylko wie o tem, że 
galicyjskie przedsiębiorstwa wiertnicze roz- 
szeizają swoją działalność daleko po,za grani- 
cami kraju i docierają aż do Rossyi a nawet 
aż do Ameryki. 

Że Wystawa sztuki polskiej będzie wy- 
wierała potężną siłę atrakcyjną, o tem mo- 
żna być zgóry przekonanym. Takie nazwiska 
jak: Matejko, Brandt, Siemiradzki, Grottger, 
Pochwalski, Kowalski i wiele, wiele innych 
znane są od dawna całemu światu. 


Po wzmiance o pałacu sztuki, o wy- 
stawie retrospektywnej, pawilonie Matejki i 
o panoramie, tak kończy się artykuł Presse : 

„W ten sposób galicyjska Wystawa 
krajowa ze stu blisko pałacami i pawilo- 
nami da możliwie dokładny obraz tych po- 
stępów, jakie poczynił największy austryacki 
kraj koronny na wszystkich polach życia pu- 
blieznego; poinformuje ona obywateli au- 
stryackich z Zachodu, co mogą kupić, a co 
sprzedać w Galieyi i tak tedy otworzy dla 
obu stron nowe i szerokie drogi wzajemnej 
komunikacyi. Inne ludy Austryi będą spoglą- 
dały bez zazdrości na owoce tej ekonomicznej 
pracy, praca ta bowiem w pierwszym rzę- 
dzie ma na celu wzmocnienie dobrobytu i 
siły ekonomicznej całej Monarchii. 

„Pod innym jeszcze względem wydaje 
się nam Wystawa galicyjska koniecznością. 
Dotychczas ruch między galicyjską ludnością 
a ludnością niemiecką austryackich prowin- 
cyj był niezmiernie jednostronny. Wiedeń, 
Tyrol, okolice Salcburga i t. d. bywały do- 


ci z podręczników szkolnych lub czego dowie- | tychczas zawsze zalewane polskimi gośćmi, 


nosząc z sobą jako jedyne szczęście, wyraz: 
„do jutra!*, który mimowolnie prawie, nie- 
dbale mu rzucała. 

Często pożegnawszy się z nią, aby cią- 
gle myśleć o niej, szedł w pole szukać dla 
niej kwiatów. Znał miejsca, w których 
rósł głóg ze słodką wonią róż herbacianych; 
szedł go rwać, zanim rozkwitł zupełnie, by 
dłużej trwał w wodzie. W nocy wstawał i 
zmieniał wodę w szklance, aby kwiaty były 
świeże do rana, gdy je zaniesie do niej. 
Gdyby te kwiaty umiały opowiedzieć wszyst- 
ko, z czem im się zwierzał! 

Widzimy czasem w środku rozkwitłej 
róży wielkiego chrząszeza, którego złoty grzbiet 
połyskuje się w słońcu, jak zbroja rycerza. 
Możnaby myśleć, że on nie żyje, ale przy- 
patrzmy się dobrze a natychmiast zobaczymy, 
że on tylko pijany. Skrzydła jego poruszają 
się zwolna, a łapki rozciągają z rozkoszą, 
jakby pragnął okazać swoją radość. Jeżeli 
go kto dotknie, będzie usiłował uciec, ale 
lot jego niepewny, więc gubi się między 
liśćmi, ociężałe członki plączą się i opada na 
nowo, bezsilny... Tak jak palacz opium, czu- 
je on, że kona; lepiej go nie ruszać, wonne 
jego marzenia wiecej warte, niż życie całe. 
Być na łonie ukochanej istoty, umierać w u- 
pojeniu i pozostać w jej sercu, czyż to nie 
jest obrazem szczęścia na tej ziemi? 

Mareugo Bousselin żył tak samo w cie- 
niu ukochanej istoty; chwile, w których był 
przy niej, wystarezały mu na dzień cały a 
szezęście, które z tego obcowania wynosił, 
nie opuszczało go aż do czasu, w którym 
znów mógł być z nią razem. Czekał zawsze 
sposobności, by mógł odkryć przed nią stan 
swej duszy, ale sposobność ta nie nadcho- 
dziła a on nadto nieśmiały i niezgrabny, by 
ją stworzyć. Z tem wszystkiam, czuł się je- 


dnak szezęśliwy; gdyby go odrzuciła, co by 
się z nim stało? 

Zartowano już z niego, że przesiaduje 
w pokoju Mademoiselle, że przybiera melan- 
cholijne pozy; ale p. Julia stała tak wysoko 
po nad wszelkiemi podejrzeniami, że żarty 
nie wychodziły nigdy po za dozwoloną gra- 
nicę. 

Pewnego dnia, podczas gdy zapisywała 
lekcye ojea Marcugo, ktoś wszedł do jej po- 
koju. 

— Ha! jesteś pani ze swym adorato- 
rem, zostawiam więe panią, i wrócę, gdy 
pani skończy swoje zajęcie. 

Odszedł, a ona go nie zatrzymywała. 

— Pani adorator! powtórzył nauczyciel 
tańców, pani adorator! A gdyby, panno Ju- 
lio, gdyby on mówił prawdę, czyby się pani 
gniewała ? 

Wstała nagle. 

— Pan żartuje, panie Bousselin, zdaje 
mi się — rzekła. — Gdyby pan był... to 
czem pan mówi... nie byłbyś pan tutaj co- 
dziennie, a gdybym wiedziała, że obecność 
pana u mnie, może obudzić najmniejsze po- 
dejrzenie, prosiłabym, żebyś pan przestał tu 
bywać. Od dziesięciu lat prawie, od czasu 
jak dom ten zamieszkuję, nikt dotąd nie u- 
chybił mi w poszanowaniu, jakiego wyma- 
gam. Nie sądziłam nigdy, by niestosowna 
myśl mogła się w kim obudzić z mego po- 
wodu. Pragnę pozostać tem czem jestem, 
matką, bez miłości, licznej rodziny, która mi 
jest powierzona. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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a przedewszystkiem Wiedeń wywierał na 
Polaków siłę atrakcyjną, gdy natomiast Niem- 
cy z Austryi zwykli byli jeździć do Galicji 
tylko przynagleni piliymi interesami. Otóż 
zadaniem Wystawy jest także dokonać i w 
tym kierunku pożądanej zmiany. Misyą jej 
jest zbliżyć ludność niemiecką Austryi do 
ludności polskiej, utorować drogę wymianie 
obopólnych zdobyczy cywilizacyjnych, wresz- 
cie wzmocnić i podnieść poczucie państwo- 
wej przynależności. Niechaj Austryacy nie 
zaniedbują nadarzającej się im ku temu 
sposobności. 


Z nad Sprei. 


20 marca. 
(Cisza przedświąteczna. — Intryga polityczna 
pod pokrywką humorystyczną. — Procesy li- 


chwiarskie). 


Berlin w tej chwili pusty. Posłowie 
Sejmu i parlamentu rozjechali się na święta 
do domów, cesarz udał się do Abbazyi, a 
kanclerz Caprivi i kilku ministrów oraz dostoj- 
ników do Gdańska, aby uczestniczyć w uro- 
czystości spuszczenia na morze nowego pan- 
cernika „Luitpold“. W obudwóch miastach 
nadbaltyekich, które najwięcej ucierpiały z 
powodu wojny handlowej z Rossyą, serdecznie 
witano gości berlińskich i urządzano na ich 
cześć różne owacye, będące niejako protestem 
przedstawicieli handlu i przemysłu przeciw 
zawziętej a małodusznej polityce i intrygom 
agraryuszów. A | 

Opinia publiczna tymczasem zajmuje się 
następującym komerażem. Tutejsze satyry- 
ezno polityczne pismo Kladderadatsch, które, 
mówiąc nawiasem, utraciło w ostatnich cza- 
sach większą część swego dawnego znacze- 
nia i prenumeratorów, ponieściło rzekomo 
humorystyczno-satyryczny artykuł, w którym 
była mowa i to w sposób niezbyt pochle- 
bny, o panu „Austernfreund* (przyjaciel o- 
stryg), o p. „von Spätzle“ i o „hrabi Truba- 
durze*. x 

Jakieś grono stałych gości, w pewnej 
knajpie w Lipsku, zwróciło się do redakcyi 
z zapytaniem, kogoby owe pseudonimy przed- 
stawiały, bo różne w tym względzie są do- 
mysły i grube poczyniono zakłady. 

Redaktor pisma, p. Polstorf, odpowie- 
dział na ręce niejakiego dr. Reichego, upo- 
ważniając go do rozpowszechnienia treści 
listu. 

Dał on w nim następujące wyjaśnienia: 
„Austernfreund* — to rzeczywisty radca le- 
gacyjny von Holstein, najstarszy radca w mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych, który przed 
4 laty opuścił Bismarcka, a jako przedstawi- 
ciel „tradycyi*, służy do wszelkiej informacji 
hr. Capriviemn i Marschallowi, którzy nie są 
dypiomatami z zawodu; on też przeważnie 
wydaje decyzye. Intryguje z przyjemności — 
pasyonowany przytem pochłaniacz ostryg. 

„Von Spåtzle“, to tajny radca legacyj- 
ny Kinderlen-Wśchter, kierownik urzędowe- 
go biura prasowego, którego wpływy daleko 
sięgają i który za pomocą dobranych zręcznie 
pośredników, wszystko, co zechce, wprowa- 
dza do gazet. 

„Hr. Trubadur“, to br. Filip Eulen- 
burg, poseł pruski w Monachium, zręczny 
karyerowicz, pisze poezye, komponuje i spie- 
wa własne pieśni w wysokich i najwyższych 
kołach, sam sobie akompaniując. 

Holstein i Kinderlen starali się osta- 
tnimi czasy coraz bardziej zaostrzyć zatarg 
pomiędzy cesarzem a Bismarekiem, miano- 
wicie zapomocą drażniących monarchę arty- 
kułów , które pomieszczano w różnych gaze- 
tach, aby je następnie cesarzowi przedstawić 
jako płody bismarckowskiej prasy. Oprócz 
tego, usunęli na bok kilku zdolnych dyplo- 
matów, a zastąpili ich swojemi kreaturami. 
List zawiera tyle grubiańskich insynuacyj i 
wycieczek, zarówno przeciw trzem wyżej 
wzmiankowanym dostojnikom, jak i hrabiemu 
Qapriviemu, iż niepodobna nam podać go 
w dokładniejszem streszczeniu. | 

Osoby interesowane stawiają sobie py- 
tanie, gdzie należy szukać źródła tych zacze- 
pek? Odpowiedź była nietrudna. Znane są 
sentymenta autora listu, p. Polstorffa dla ks. 
Bismarcka, i wiadomo, jak głęboką urazę 
ma ex-kanclerz właśnie do wymienionych 
osób ze świata politycznego. Ks. Bismarck, 
gdy poróżniwszy się z cesarzem był zmuszo- 
ny opuścić swoje stanowisko, miał przekona- 
nie, że wszyscy wyżsi urzędnicy, którzy pod 
nim służyli, razem z nim podadzą się do 
dymisyi, że cały aparat stanie , że jego na- 
stępca, Ww szczegóły dyplomacji nie wtaje- 
mniczony, nie da sobie rady. Tymczasem. 
rzeczywiście poszli sobie tylko we dwóch 
z Herbertem. Został Boetticher i zostali pra- 
wie wszyscy INNI. 

Głośne były swego czasu zac epki pe- 
wnej prasy przeciwko Boetticherowi. Cesarz 
nie uwzględnił ich, leez zdolnego urzędnika 
pozostawił na stanowisku. 

Zaczepiony obeenie p. Holstein był za 
czasów Bismarcka szefem kancelaryj dyplo- 
matycznej, i jest nim dotychczas. Każdy wie, 
eo to znaczy szef kancelaryi; jest to urzę- 
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dnik, który wie wszystko zwykle dokładniej 
od swego szefa. Nikt lepiej od niego nie 
zna zwyczajów i rutyny danego urzędu, nikt 
dokładniej nie wie, co i jak co do formy 
w danym razie zrobić należy. Taki dygni- 
tarz reprezentuje tradycyę urzędu, jest en- 
cyklopedyą żywą. 

Ze usunięcie się p. Holsteina z urzędu 
byłoby wielką niedogodnością dla następey 
księcia Bismarcka, to kwestyi nie ulega. 
Można mieć wyrobione zdanie w sprawach 
zasadniczych i zupełną kwalifikacyę do urzę- 
du, a jednak nie mieć rutyny formy, która 
bodaj nigdzie więcej nie znaczy. jak w dy- 
plomacji. 

Ks Bismarck liczył na to, że ustąpi 
p. Holstein i szef biura prasowego, radca le- 
gacyjny, Kinderlen- Wachter; nie ustąpili. 

„Zelazny kanclerz był zawsze mściwy, 
więc i tym dwom panom nie zapomniał, że 
go opuścili“ — tak rozumowali wszyscy, gdy 
paszkwile ukazały się w Kladderadatschu i 
wszyscy zgodnie zawołali — cherchez Bis- 
march. lstotnie odszukano — oczywiście nie 
starego, lecz młodego — hr. Herberta Bis- 
mareka, ale on zaparł się wszystkiego, s0- 
lennie zaręczył, że w tej kałuży palca nie 
maczał i trzeba go było pozostawić w spo- 
koju. 

Pertraktacye z hr. Herbertem toczyły 
się niedawno, nie pisały o nich gazety, ale 
w „towarzystwie“ tylko o tem była mowa. 

Prasa, po świeżem ogłoszeniu listu Pol- 
storffa, surowo skrytykowała jego wystapie- 
nie. On sam tłómaczy się w dziennikach, 
że list jego nie był przeznaczony do publi- 
kacyi. Ale cała opinia powiada, że przede- 
wszystkiem twierdzenie jego jest gołosłowne. 
Ze bowiem p. Holstein cztery lata temu 
„opuścił Bismarcka," pozostając w urzędzie, 
z tego mu chyba tylko klika Bismarczyków 
może robić zarzuty, że zaś lubi ostrygi, to 
chyba świadczy o wyrobionym guście jego. 
Zdaje się też, że p. Polstorffa nikt mie po- 
ciągnie do odpowiedzialności, bo wszyscy go 
uważają za maryonetkę w tej najnowszej, a 
jak wiele innych, chybionej intrydze. 

Od pewnego czasu są tu na porządku 
dziennym sensacyjne procesy lichwiarskie. 
Obecnie toczy się śledztwo przeciwko ban- 
kierowi Treuherz, który przed kilkoma laty 
przybył do Berlina z Rossy1 Wyzyskiwane 
przez tego dobroczyńeę ludzkości do spółki 
z calą szajką pośredników osoby należą do 
najwyższych warstw tutejszego towarzystwa. 
W pojedyńczych wypadkach chodzi o sumy 
wynoszące 60.000 do 100.000 marek, które 
urosły z pożyczek po kilka tysięcy marek, 
Rewizya, dokonana w mieszkaniu lichwiarzy 
wykryła olbrzymi materyał, rzucający jaskra- 
we światło na operacye lichwiarzy, ale tak- 
że na stosunki, panujące w pewnych sferach 
tutejszego społeczeństwa. 


Z nad Sekwany. 


Paryż, 18 marca. 


(Przesilenie. — Senat przeciw Izbie deputowa- 

nych. — Niemiła niespodzianka dla senatorów. — 

Stan marynarki francuskiej. — Ciekawe daty 

z epoki oblężenia Paryża w r. 1871. — Daty 

o anarchistach. — Zarobki przemysłowców i ro- 
botników w Paryżu). 


Przesilenie ministeryalne, wiszące w 
powietrzu, — to Źródło stokrotnej uciechy 
dla tych, którzy w dniu dzisiejszym święcą 
rocznicę urodzin komuny, — a uciechę tę po- 
mnożyła dziś jeszcze okoliczność, że przesilenie 
spowodował tym razem senat, to więc ciało 
prezentacyjne, którego usunięcia przed kilku 
laty tak gwałtownie domagano się w Pałacu 
Bourbońskim. Radość jednak, jakolwiek wiel- 
ka, trwała krótko. Jest to faktem, iż senat 
na ostatniem posiedzeniu swojem nie chciał 
uehwalić natychmiast kredytu 150.000 fr., 
którego domagał się rząd na utworzenie o- 
sobnego ministerstwa dla kolonij, jak nie- 
mniej faktem jest, iż prezes gabinetu oświad- 
czył stanowczo, że w takim razie nie może 
pozostać na swem stanowisku; pomimo to 
jednak pewną. jest rzeczą, iż nieporozumie- 
nie skończy się wkrótce, prędzej zapewne, 
zanim ten list otrzymacie. Senat wczoraj, 
w chwili, kiedy prezes gabinetu na posie- 
dzeniu wieczornem zjawił się z żądaniem, 
by senat zatwierdził uchwałę Izby co do mi- 
nisterstwa kolonij, był nieco zdenerwowany, 
nieco niezadowolony z pospiechu, z jakim 
lzba deputowanych zadecydowała o sprawie 
tak ważnej. Krok jednak, zgodnie przez re- 
prezentantów wszystkich grup republikań- 
skiej większości senatu zrobiony w obee p. 
Casimir-Póriera po posiedzeniu wczorajszem, 
ten krok mianowicie, że przedstawiciele wię- 
kszości senatu zapewnili premiera, iż głosowa- 
nie ich nie oznacza wotum nieufności dla rządu, 
dowodzi, że głosowanie przeciw natychmia- 
stowemu udzieleniu kredytu było zwrócone 
nie przeciw rządowi, lecz raczej przeciw 
lzbie deputowanych; że miało ono być dla 
niej rodzajem nagany za zbytni pospiech w 
ważnej sprawie, i że senat jutro da gabine- 
towi satysfakcyę. (Jak wiadomo stało się to 
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już na nadzwyczajnem posiedzeniu senatu w 
dniu 19 b. m. Przyp. Red.). Zapewne będzie 
to niemiłą niespodzianką dla niejednego z 
senatorów, którzy jnż rozpoczęli ferye wiel- 
kanocne, gdy go -lepesza p. Challeme]-Lacoura 
zawezwie — na jabrzejsze nadzwyczajne posie- 
dzenie. Powracać z Północy lub z Południa 
Francji, z Pyreneów lub z Bretanii, gdy za- 
ledwie się odpoczęło z podróży i jako tako 
rozgościło w świeżein miejscu pobytu — nie 
jest rzeczą ani przyjemną ani pozazdroszcze- 
nia godną, i zapewne nie jeden też z panów 
senatorów użyje pretekstu modnej dziś tutaj 
słabości, to jest influenzy, ażeby się wywi- 
nąć od obowiązku ustawodawcy i wybawi- 
ciela gabinetu p. Casimir-Póriera. Przy czy- 
taniu des Débats roses, prawiących kazanie 
wszystkim senatorom, którzy pospieszyli się 
z wyjazdem, zapewne oblicze nie jednego ze 
zwolenników rychłego wczasu okryje ramie- 
niee zawstydzenia, — niezawodnie jednak za- 
raz pomyśli sobie: „ach! któż tam mógł 
wiedzieć, że rząd w ostatniej jeszcze chwili 
przed rozpoczęciem feryj będzie potrzebować 
obecności republikanów!“ — i zadowolony z 
tego tłómaczenia, — spokojnie już odda się 
rozżkoszom wypoczynku po trudach parlamen- 
tarnych. 

Niektórzy członkowie pozaparlamentar- 
nej kormisyi, wyznaczonej przez rząd francu- 
ski dla zbadania stanu, w jakim znajduje się 
obeenie wojenna flota francuska — powró- 
cili już do Paryża, podczas gdy inni, jak 
Lockroy, Brisson, admirał Vallon prowadzą 
jeszcze dalej śledztwo w Tulonie. Podobnie 
jak monarchista Keratry, zapewnia także były 
prezes rady gminnej paryskiej, Obantemps, że 
w arsenale tulońskim wcale nie tak źle rze- 
czy stoją, jak Clémenceau utrzymywał. Ohan- 
temps, postępowiec. nie wierzy równie jak hr. 
Keratry w kradzieże zboża, o które redaktor 
Justice tyle hałasu narobił, ale obaj zga- 
dzają się na to, że panujący w spichrzach 
nieład spowodować może wielki zamęt i o- 
myłki. Magazyny zapasowe zawierają w so- 
bie więcej zasobów, aniżeli przepisy wyma- 
gają; wyjątek stanowią jedynie konserwy z 
mięsa wołowego i wieprzowego. Komisarze 
zresztą nie poprzestali na zeznaniach urzę- 
dników, ale sami wszędzie zaglądali, kontro- 
lowali, rachowali. O pancerniku Magenta, 
obaj ci panowie bardzo przychylnie się wy- 
rażają. Braki, jakie w nim wykazać można, 
znajdują się we wszystkich okrętach tego ro- 
dzajua; bo i gdzież szukać okrętu dvskona- 
łego ?.. Dziennik Clemenceau Justice utrzy- 
muje jednak dałej, że raport dyrektora obrony 
morskiej, złożony komisyl, brzmi dość nieko- 
rzystnie. „Powody licznych i częstych uszko 
dzeń statków — pisze wrzekomo dyrektor — 
są tego rodzaju, iż należy je trzymać w se- 
krecie, ponieważ wszystko, eo powiedział mi- 
nister marynarki nietylko jest prawdą, ale 
nadto wszystko w rzeczywistości jest daleko 
gorsze, niż na pierwszy rzut oka wydawać 
się może“, 

Z materyału, przedstawionego komisyi, 
łatwo można nabrać poglądu na dzisiejszy 
stan budowy statków wojennych we Francyi, 
oraz na postępy planu rozwoju marynarki z 
roku 1891, który jak wiadomo dąży do tego, 
ażeby Francya posiadała do roku 1902 ma- 
teryał pływający, równający się siłom mor- 
skim połączonych trzech państw trójprzy- 
mierza. Ażeby dopiąć tego celu, pracowano 
w roku 1898 pilnie. Powiększono w tym Cza- 
sie flotę o 28 nowe statki, Większa ich część 
były to łodzie torpedowe, mianowicie 6 łodzi 
torpedowych do użytku na pełnem morzu i 
13 łodzi pierwszej klasy. Cztery statki z o- 
wych 28 były: jeden wielki pancernik, jedna 
łódź pancerna, jeden krzyżowiec i jeden tor- 
pedowy krzyżowiec. Pierwszy z nich, statek 
pancerny bojowy, który miała komisya szcze- 
gółowo zbadać, znajdował się przez 10 lat w 
warstatach i kilka razy został przebudowany. 
Buduje się jeszeze 10 pancerników, 14 krzy- 
żowców i 20—30 mniejszych statków różnej 
konstrukeyi. Co się tyczy pancerników, na- 
leżą one wszystkie do kategoryi sta:ków bo- 
jowych. Są niemi: „Brennus“ o 11 tysiącach 
ton, w tej chwili praeują w Lauriens nad 
uzbrojeniem go; dalej „Charles Martel“, 
„Jaurć Guiberry", „Lazar Carnot“, „Massé- 
na“, „Bouvé“, mające wszystkie również o- 
bjętości po 12 tysięcy ton. Reszta pancerni 
ków budujących się. w liczbie czterech, na- 
leżą do obrony wybrzeży. Nazywają się one: 
„Jemappe*, „Valmy“, „Bouvine*, „'Urehoir*; 
objętość ich wynosi po 6600 ton. Utrzymują, 
że cztery ostatnie mają służyć do wzmoenie- 
nia eskadry kanałowej. Z 6% nowych krzy: 
żowców, które się teraz jeszcze budują lub 
uzbrajają, 6 należy do pierwszej klasy, 6 do 
drugiej klasy i 1 do trzeciej klasy, a 1 jest 
krzyżowcem torpedowym. O reszcie statków, 
budujących się obecnie, nadmienić należy, 
że 2 znich są łodziami torpedowemi „aviso“, 
6 łodziami torpedowemi na pełne morze, 2 
statkami podwodnemi i 20--2 odziami tor- 
pedowemi pierwszej klasy. O ile dotąd wia- 
domo, łodzie torpedowe i statki podwodne 
nie okazały się praktycznemi, zwłaszcza čo- 
dzie do użytku na pełnem morzu. Z tego po- 
bieżnego wyliczenia, uwydatniającego wzrost 
francuskiej potęgi morskiej, pokazuje się, jak 
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tęża wszystkie swe siły, ażeby uzbrojenia 
francuskie ma morzu postawić na równi z 
uzbrojeniami na lądzie stałym i przygotowa- 
niami do obrony wybrzeży. Administracya 
morska działa widocznie bez żadnego wzglę- 
du na to, w jakim stopniu wydatki jej obciąża 
budżet państwa. 

Cenny nabytek pozyskało w tych dniach 
Muzeum miejskie w Paryżu, mianowicie li- 
sty, jakie podczas oblężenia Paryża w roku 
1870 wymieniali między sobą: dyrektor „Jar- 
dim des Plantes,“ Geoffroy Saint-Hilaire i 
znany wówczas rzeźnik Debois. Oczywiście 
korespondencya tyczy się kupna zwierząś z 
ogrodu na potrzehę żywności. Dnia 24 pa- 
Żdziernika kupił Debois 6 jeleni, 8 zebry i 
1 bawołu za cenę 2650 franków, śmiesznie 
małą do istotnej wartości okazów. W parę 
dni później młodego renifera za 290 fr., ko- 
guta za 150 fr., 19 sztuk ptactwa za 158 fr., 
23 małych kaczek za 145 fr., 11 gęsi i 14 
kaczek za 800 franków. Dnia 8 listopada ku- 
pił antylopę, dalej 2 małe dziki i dwie czar- 
ne świnki za 1200 fr., 8 rossyjskie renifery 
za 1200 fr., kazuara za 200, dwa małe dzi- 
ki i dwie czarne świnki za 1200, znów reni- 
fera za 700, kazuara z Nowej Holandyi za 
200, dwa renifery za 800. dwa bażanty za 
100, dwa inne za 60, gęś dunajową za 35, 
kaczkę za 15, dwie kaczki z wysp Karoliń 
skich za 80. kanguru za 100 świnię za 800 
i dwa zdechłe bażanty za 50 fr. Pod datą 
20 listopada znajdują się takie pozycye: 8 
antylopy i 1 srebrny bażant za 1030 fr. In- 
na antylopa, 3 gęsi z Gambii i czarny ła- 
będź kosztowały 1000 fr. Dnia 25 listopada 
sprzedano dwa wielkie jelenie za 2500 fr., 
dwa inne za 3000, niedźwiedzia za 500, trzy 
afrykańskie antylopy za 400, dwa małe kozły 
za 200, antylopę za 650, dwie sarny i dwia 
małe świnie za 2200 franków. Dnia 20 gru- 
dnia za dwa wielbłądy zapłacono 5000 fr., w 
dzień wigilii za dromedera 2880, dwie gęsi 
120, dwa pawie 80, eztery kaczki 100 fran- 
ków. Dnia 29 grudnia kupił Debois dwa sło- 
nie za 27.000 fr., których mięso jednak ja- 
ko twarde, nie znalazło zwolenników. Z ko- 
respondeneyi tej okazuje się, iż brak mięsa 
dawał się uczuwać już w październiku, a 
oblężenie, jak wiadomo, przeciągnęło się pod 
koniec stycznia. W styczniu też nie było już 
w Paryżu ani funta mięsa, oprócz końskiego. 

Jeżeli już o cyfrach mowa, to warto 
zanotować, że prefektura policyi tutejszej 
ogłosiła świeżo statystykę zbrodni, z której 
wypływa, iż anarchizmowi dostarczają naj- 
więcej zwolenników te rodzaje zajęć przemy: 
słowych, do których potrzeba stosunkowo 
nie wiele siły fizycznej, a które pozwalają 
na prowadzenie swobodnej rozmowy podczas 
pracy. Tak w ogólnej liczbie 500 anarehi- 
stów, mieszkających w Paryżu, i zaciągnię- 
tych do „czarnej księgi“ policyi, jest: 25 
składaczy czcionek, 2 korektorów, 1% kraw- 
ców, 16 szewców, 15 stolarzy, 12 fryzyerów, 
15 mechaników, 10 murarzy, 20 robotników 
z zakładów spożywczych, ale także 10 dzien- 
nikarzy, 1 architekt, 1 były woźny, 1 ren- 
tier, 8 drobnych handlarzy, 1 liryk-poeta. 
| coulissier giełdowy (mianowicie sędziwy 
Sebastyan Faure), 1 agent Towarzystwa 
ubezpieczeń, i t. d. O wiele więcej niż 
w Paryżu, jest anarchistów na prowincyi, a 
anarcuiści ci są o tyle niebezpieczniejsi , że 
nie mając w Paryżu stałego miejsca zamie- 


szkania. usuwają się z pod kontroli, i swo- 
bodnie przybywają do Paryża lub wyje- 
żdżają,. 


Pojawiła się tu niedawno książka, któ- 
ra wyszła w Londynie. Jest to dzieło mieszkają- 
cego w stolicy Anglii anarchisty, Karola 
Malato. Tytuł jej sam wiele mówi: De la 
Commune à l Anarchie, Malato, obok Ros- 
syan, księcia Krapotkina i Stepniaka , oraz 
obok Niemca Engelsa, zajmuje jedno z naj- 
pierwszych miejse wśród anarchistów lon- 
dyńskich. 

Ponieważ niedawno w drodze urzędo- 
wej poruszono tu kwestyę polepszenia bytu 
klasy robotniczej, przeto niemałe zaintereso- 
wanie obudziły daty, zebrane przez agenturę 
„Office du travail* o zarobkach robotników 
w rozmaitych gałęziach przeraysłu w depar- 
tamencie Sekwany. Z danych tych okazuje 
się, że przeciętny zarobek mężczyzny wynosi 
5 fr. 10 ceentimów dziennie i że na 100 ro- 
botników 58 otrzymuje na dzień od 4 fr. 
58 centimów do 7 fr. 25 centimów. Najwię- 
cej zarabiają mechanicy i giserzy, W fabry- 
kach maszyn największą płacę, dochodzącą 
do 18 franków dzieunie, pobierają majstro- 
wie, pracownicy w fabrykach marmurów o- 
trzymują do 5 franków. Należy dodać, iż w 
niektórych gałęziach przemysłu, dostępnych 
dla większości niewykształconych specyalnie 
robotników, zarobki dzienne są względnie 
dość duże. Robotnik, obrabiający kamienie, 
otrzymuje 11 fr. dziennie, zwyczajny murarz 
lub sztukator 7 fr. 50 eentimów. Trzeźwi, 
doświadczeni i pracowiei majstrowie z łatwo- 
ścią zarabiają w Paryżu po 3800 i więcej 
franków miesięcznie. ena pracy, wręcz prze- 
ciwnie, spada z każdym rokiem. Małe za- 
robki szwaczek zniżyły się jeszcze w osta- 
tnim roku, a zjawisko to tłómaczy się wielką 
podażą pracy przy małym popycie. 


Sprawy serbskie. 


Pol. Corr. zamieszcza korespondencyę 
z Belgradu, z której wynika, że dyplomaty- 
czne sfery w Wiedniu są zadowolone z ga- 
binetu Simicza , i jego upadku wcale sobie 
nie życzą. „Jeżeliby radykali — czytamy 
w Poł. Corr. — nie ustawali w swych na- 
paściach na gabinet Simieza i sprowadzili 

jego upadek, to miejsce obecnego , neutral- 
nego gabinetu, zająłby niezawodnie gabinet 
inny, złożony z postępowców lub liberałów. 
Wszystko przemawia za tem, że kombinacya 
ta jest najprawdopodobniejsza. Czyż więc 
radykali po to mają poruszyć niebo i ziemię, 
aby tę zmianę sprowadzić?“ Dalej zaś pisze 
Poł. Corr.: 

„Jednostronna , bo na nieprawdziwych 
informacyach oparta ocena spraw serbskich 
w prasie rossyjskiej, ma doznać niebawem 
sprostowania, gdyż poczyniono kroki, aby 
prasa rossyjska otrzymała lepsze informacje. 
Co się tyczy rządu rossyjskiego, to nie czuje 
on weałe skłonności do wywierania jakiego- 
kolwiek wpływu na sprawy serbskie. Serbscy 
zapaleńcy, którzy zwykli byli przedstawiać 
pewne sfery rossyjskie jako punkta oparcia 
dla niezbyt legalnych swoich usiłowań, prze- 
konają się niebawem , że pomylili się w ra- 
chubach. Car jest jedną z najsilniejszych 
podwalin powszechnego pokoju, i nie może 
on żadną miarą sprzyjać tendencyom , które- 
by działały przeciw wielkim interesom po- 
koju, choćby tutaj szło o ograniczony bar- 
dzo punkt Europy. Radykali serbsey nieba- 
wem otrzymają na to dowody. 

„W ogóle, — kończy korespondent bel- 

radzki — można stwierdzić, że obecne po- 
ożenie w Serbii nie daje żadnego powodu 
do zaniepokojenia, i że wszelkie inne rela- 
cye są albo pobożnemi życzeniami, albo wy- 
tworami fantazyi, które na Wschodzie, a 
zwłaszcza w Serbii, znajdują żyzny dla sie- 
bie grunt“. 

Były regent Risticz ogłosił w tych 
dniach broszurę polemiczną , w której oma- 
wia swoją regencyę , jaką sprawował pod- 
czas moałoletności króla Milana w latach 
1868—1872, i stara się w niej dowieść, że 
właśnie w tym to okresie położono podwali- 
ny niepodległości Serbii. Po rozbiciu się roz- 
poczętych jeszeze w roku 1861 , za panowa- 
nia księcia Michała zabiegów , mających na 
celu utworzenie „związku bałkańskiego*, 
starano się pozyskać Rossyę dla sprawy 
serbskiej, co też ostatecznie się powiodło. 
W kraju zaprowadzono różne pożyteczne re- 
formy, ogłoszono konstytucyę, zgodną z du- 
chem czasu i poziomem intelektualnym ludu 
serbskiego, zreformowano wojsko i przygoto- 
wano je do wojny. Nadwyżka buażetowa wy- 
nosiła w owym ezteroletnim okresie 6 milio- 
nów franków, pomimo, że w roku 1871 wy- 
dano blisko milion franków na nadzwyczaj- 
ne wydatki, jak zakupno broni i amunieyi, 
że założono dziesięć szkół gimnazyalnych i 
200 szkół ludowych. Ja i stronnietwo libe- 
ralne -- pisze Risticz — budowaliśmy i 
wzmacniali gmach państwowy , Garaszanin i 
postępowcy zaś burzyli. Pod Sliwnicą po- 
grzebano powagę i znaczenie Serbii na pół- 
wyspie Bałkańskim. Risticz krytykuje nastę- 
pnie bardzo ostro politykę Garaszanina wo- 
bec Bułgaryi. Zamiast starać się pozyskać 
nowcwyswobodzonych braci i lud sąsiedni, 
Garaszanin wytworzył w najbliższem sąsiedz- 
twie Serbii groźnego dla niej rywala. Ser- 
bia musi dzisiaj wielkie ponosić ofiary , aby 
nie była zagrożoną przez bratni naród, ten 
naród, który w imnych warunkach mógłby 
być dla niej cennym sprzymierzeńcem. . 


Międzynarodowy kongres prasy. 


W Antwerpii odbędzie się w roku bie- 
żącym, pod patronatem rządu belgijskiego, w 
dniach 7 do 12 lipca, pierwszy międzynaro- 
dowy kongres prasy. 

Z programu zjazdu przekonywamy się, 
iż przedsięwzięcie to zakrojone zostało na 
bardzo obszerną skalę, przewyższającą pod 
wielu względami wszelkie dotychczasowe zja- 
zdy literaekie, jakie się po szerokim świecie 
odbywały. Przedewszystkiem na , kongresie 
tym dopuszczane będą mowy we wszystkich 
językach. Obecni na każdem posiedzeniu — 
tak głosi urzędowy program — tłómacze, 
będą natychmiast treść każdej mowy, nie- 
dostępnej dla większości uczestników, prze- 
kładali na język fraucuski, niemiecki lub an- 
gielski, o ile jeden z tych przekładów okaże 
się dla zgromadzenia niewystarczającym. 

Już samo to stawia ów kongres prasy 
ponad wszelkimi innymi kongresami mię- 
dzynarodowymi, a w dalszym ciągu obszer- 
nego programu spotykamy jeszcze różne pun- 
kta, budzące podziw dla tego przedsięwzię- 
cia. Wszelka dyskusya, dotykająca dziedziny 
ras, narodowości, religii i polityki, została 
stanowczo z obrad zjazdu wykluczona. Głó- 
wnym natomiast celem kongresu jest wyka- 
zanie, przy pomocy zbliżenia dziennikarzy 
wszystkich krajów i stronnictw, oraz przy 
ogólnej dyskusyi fachowej, tych wszystkich 
środków, któreby mogły się przyczynić do 


uroczystość w Brukseli, 
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podniesienia materyalnych interesów dzien- 
nikarstwa i godności tego zawodu. 

Uczestnictwo w kongresie dopuszczane 
będzie tylko za zaproszeniem, po odpowie- 
dniem wylegitymowaniu się. Zaproszeni ka- 
żdego kraju mają wybrać z pośród siebie ści- 
ślejszy komitet (biuro) narodowy i przedsta- 
wić go centralnemu komitetowi kongresu, 
który z pomiędzy przedstawionych wyznaczać 
będzie kolejno prezesów poszczególnych sekeyj 
i plenarnych posiedzeń. 

Prowizoryczny komitet organizacyjny 
tego kongresu, na posiedzeniu swem, w któ- 
rem uczestniczyli przedstawiciele prasy an- 
gielskiej, niemieckiej, francuskiej, włoskiej i 
holenderskiej, postanowił przedstawić do dy- 
skusyi sześć następujących punktów: 

1) O środkach, ułatwiających cyrkula- 
cyę gazet, jak przesyłka pocztowa, ekspedy- 
cya i t. p., oraz o wzajemnej wymianie de- 
pesz telegraficznych przez różne grupy dzien- 
ników. 

2) O ochronie własności literackiej w 
prasie i własności wiadomości źródłowych. 

8) O organizacyi i działalności związ- 
ków prasowych w różnych krajach, jakoteż 


środkach i drogach, któreby dopomogły do 
ich wzajemnego łączenia. 


4) O obowiązujących w różnych krajach 


prawach prasowych, a mianowicie co do obo- 


wiązku odwołania, odpowiedzi, oraz pojęcia 


dyffamacyi i bezprawia dziennikarskiego. 


5) O charakterystyce powołania dzien- 
nikarskiego i stosunkach wzajemnych człon- 


ków prasy. 


6) O wykszałceniu zawodowem. 
Kongres nie wyklucza innych nasuwa- 


jących się kwestyj, a z objaśnień widzimy. 


iż z dodatkowemi pytaniami wystąpił już 
związek dziennikarzy paryskich (Association 


des journalistes parisiens), który gremialnie 
i urzędowo przyłączył się do tego kongresu. 


Program zajęć zjazdu został w nastę- 


pujący sposób ustanowiony: Sobota, 7 lipca. 


Wieczorem przyjęcie zaproszonych przez cen- 


tralny komitet organizacyjny. Krótkie posie- 
dzenie w kwestyi porozumienia się co do na- 
stępstwa, w jakiem prezydenci biur narodo- 
wych prezydować 


mają na posiedzeniach 
plenarnych. Przyjęcie w ratuszu i capstrzyk 
uroczysty z defiladą. Niedziela, 8 lipca. Zrana 


zebranie członków generalnego biura kon- 


gresu. Wieczorem różne prywatne przyjęcia 
na cześć uczestników. Poniedziałek 9 lipca: 
Zrana pierwsze i drugie posiedzenie plenarne. 
Pomiędzy niemi przerwa półgodzinna. Popo- 


łudniu wielka uroczystość archeołogiczna z 


okazyi wystawy „Starej Antwerpii“ (odbu- 
dowanej). Przyjęcie przez burmistrza w ra- 
tuszu. Wtorek, 10 lipca: Zrana trzecie i 
czwarte posiedzenie plenarne. Wieczorem u 
roczystość na wystawie międzynarodowej. 
Środa, 11 lipea: Piąte i szóste (ostatnie) 
posiedzenie plenarne. Wieczorem bankiet 
składkowy. Czwartek, 12 lipca: Wycieczka 
osobnym pociągiem do Ostendy, a ztamtąd 
statkiem na Scheldę. Piątek, 13 lipca: Wielka 
urządzona przez 
dziennikarzy miejscowych. 

liście generalnych delegatów xon- 
gresu na poszczególne kraje spotykamy: na 
Niemcy — p. Wiktora Gantiera w Berlinie; 


na Austryę — p. M. Wirtha, redaktora Neue 


freie Presse w Wiedniu, ana Rossyę — p. M. 
Suworyna, redaktora Nowoje Wremia w Pe- 
tersburgu. 


KRONIKA 


Lwów, 23 marca. 


-- Wiadomości dyecezyałne. Archi- 
dyecezya lwowska obrz. łac. Mianowani szam- 
belanami J. Sw.: ks. Zygmunt Lenkiewicz, ka- 
nonik Kap. metr. i ks. Kalikst Turkuł, pro- 
boszez w Jazłoweu. Kanoniczną instytucyę na 
probostwo w Jaryczowie otrzymał ks. Jan Woj- 
towicz, administrator tamże. Posadę katechety 
przy 5 klasowej szkole w Żółkwi otrzymał ks. 
Walenty Szezepaniak, wik. w Pleśny (dyec. 
Tarnow.) 

Dyecezya tarnowska. Prezentę na probo- 
stwo w Ociece otrzymał ks. Mateusz Skopiński, 
dotychczasowy wikaryusz w Omolasie. 

Dyecezya krakowska. Zmarł dnia 17 b. m. 
ks. Eugeniusz Marek ze zgrom. 00. Cystersów 
w Mogile, w 82 roku życia a 5 kapłaństwa. 


— Rok wystaw. Rok obecny możnaby 
słusznie nazwać rokiem wystaw. Hiszpania, na 
wzór Ameryki, zamierza uczcić pamięć Kolum- 
ba za pomocą wystawy międzynarodowej, która 
otwarta zostanie dnia 1 kwietnia i trwać będzie 
przez ośm miesięcy. Międzynarodowa także wy- 
stawa otwarta będzie w Antwerpii w dniu 17 
czerwca. Szwajcarya znów urządza wystawę w 
Berlinie. Będzie to wystawa międzynarodowa 
rolnietwa, hodowli bydła i leśnictwa. Ma ona 
trwać miesiąc. Dalej z ważną wystawą przemy- 
słową występuje Lugdun. Otwarcie tej wystawy 
nastąpi w dniu 2 kwietnia, zamknięcie zaś w 
listopadzie. Na wrzesień i październik przypada 
wystawa powszechna hygieny w Rzymie. Latem 
w Erfurcie projektowana jest wystawa przemy- 


słowa środkowo-niemiecka. W Wiedniu pomiędzy 
20 kwietnia a 10 czerwca otwarta będzie wy- 
stawa międzynarodowa z zakresu dobroczynności 
publicznej. Honorowymi opiekunami wystawy są 
austryacey Ministrowie handlu i rolnictwa oraz 
burmistrz m. Wiednia. Różne księstwa niemie- 
ckie przyobiecały współudział, a wiele państw 
zagranicznych zapowiedziało swoje uczestnictwo. 
Galicya wreszcie ma powszechną Wystawę kra 
jową we Lwowie. 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 28 marca. Baro- 
metr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 22 marca do 12 w południe dnia 
28 marca b. r., mieliśmy wiatr zmienny 
o średniej prędkości 2:0 m'sek., niebo lekko 
zachmurzone a powietrze bardzo wilgotne (73 
proc. wilgotności względnej), opadu nie było. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
+-0,190., najwyższa --3,790. wczoraj popołu- 
dniu, najniższa —3,800. w nocy. 

Cała doba była pogodna. 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm 
znajdowała się w półn. Skandynawii; zwyżka 
775 do 770 mm. na morzu Niemieckiem; zni- 
żka drugorzędna utworzyła się we Włoszech. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
769 mm. 

Prognoza na dobę 24 marca bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie wschodni 
o średniej prędkości 4 mjsek.; średnią tempe- 
Tatura pozostanie około 0*0., niebo będzie 
lekko zachmurzone, a względna wilgotność powie- 
trza około 70 proc.; opadu mie będzie, pogoda. 


— Żywcem zakopana. Piszą z Olku- 
sza do Kuryera Warszawskiego: Józef Malar- 
ski, ojciec i Antoni, syn jego, byli już na Sa- 
chalinie, zkąd obaj zbiegli; ojca znów ujęto, lecz 
syn dotąd się ukrywa. Antoni Malarski po ucie- 
czee z Sachalinu umknął był do Ameryki w 
towarzystwie kochanki, Ryfki Zygielbaum ze wsi 
Papiernia, w pow. włoszczowskim, lecz w Ame- 
ryce porzucił ją i sam do kraju powrócił. W li- 
peu r. z. udało się powrócić także i Ryfce, któ- 
ra też odtąd głośno opowiadała, że skoro tylko 
niewiernego kochanka zobaczy, wyda go w ręce 
władzy, aby w ten sposób zemstę na nim wy- 
wrzeć. Nagle w d. 8 sierpnia r. z. Ryfka zni- 
kła z domu rodziców. Dopiero w listopadzie 
dzieci, pasące bydło w lesie pod Papiernią, zau- 
ważyły, że towarzyszące im psy coś wykopują; 
starsi pastuszkowie zaczęłi więc kopać w tem 
miejscu. Odkopano zwłoki kobiety... Dalsze 
śledztwo wykryło, że były to zwłoki żywcem za- 
kopanej Ryfki Zygielbaumówny. Naczelnik straży 
ziemskiej pow. olkuskiego, p. Czujkow, który w 
r. z. ujął starego Malarskiego, dowiedział. się 
był, że w ostatnim dniu przed zniknięciem Ryf- 
ki przybył do niej Kazimierz Surowiec, włościa- 
nin z Papierni, wzywając ją do chorej żony. 
Aresztowany Surowiec nie przyznał się do winy, 
lecz chwiejne zeznania jego parobka, Antoniego 
Mazańca, obudziły podejrzenie p, Czujkowa, któ- 
ry też wezwał go do kancelaryi gminnej w Kro- 
czycach, gdzie Mazaniec przyrzekł  powiedzić 
prawdę, jeżeli władza uchroni go przed zemstą 
opryszków i da mu inną posadę. Otrzymawszy 
to zapewnienie, Mazaniec opowiedział, że wie- 
czorem d. 8 sierpnia r. z. usłyszał w krzakach 
wołanie: ratujcie! Pobiegł w tę stronę i z ukry- 
cia widział, Jak Kazimierz Surowiec, Marchwicz 
i Marcin Surowiec w obecności Antoniego Ma- 
larskiego zakopywali Ryfkę w dole. Drżąc ze 
strachu, powrócił do domu i w obawie przed 
zemstą postanowił nie mówić nikomu o tem, co 
widział. Na podstawie tych zeznań p. Czujkow 
aresztował obu Surowców i Marchwicza, jeden 
tylko Malarski i towarzysz jego z Sachalinu, 
Korpiś, dotąd nie zostali wyśledzeni. Pogoń za 
opryszkami jest w pow. olkuskim bardzo utru- 
dniona skutkiem fatalnego stanu dróg, utrzymy- 
wanych przez zarządy gminne. Są wsie zupełnie 
odcięte od świata; n. p. na trakcie z Olkusza 
do Skały słupy wiorstowe i drogoskazy sterczą 
nad przepaściami. 


Nieszczęsne miasto. Straszliwą 
katastrofą nawiedzone niedawno hiszpańskie mia- 
sto Santander, znowu zwraca na siebie powsze- 
chną uwagę. Okazało się mianowicie, że pod 
gruzami parowca „Cabo Machicaco* w tylnej 
części kadłuba okrętowego znajduje się jeszcze 
4.600 kg. dynamitu. W razie wybuchu miasto 
i port uległyby nawet katastrofie. « Jakiekolwiek 
uderzenie, nieostroźne dotknięcie nawet może po- 
ciągnąć za gobą eksplozyę. Komisya fachowa 
orzekła, że dla uniknięcia nieszezęścia należy 
wywołać umyślnie wybuch przy zarządzeniu na- 
leżytych środków ostrożności. Wskutek starań 
deputowanych z Santander ministerstwo spraw 
wewnętrznych poczyniło potrzebne zarządzenia. 
Wszystkie mieszkania w stronie miasta, przyle- 
gającej do portu, zostaną opróźnione. Oddział 
pionierów przystąpi następnie do pracy, połączo- 
nej z niebezpieczeństwem tem większem, że nad 
dynamitem znajduje się jeszcze puszka z žela- 
znymi gwoździami i t. d. Może się zatem łatwo 
powtórzyć to Samo, eo w listopadzie roku ze- 
szłego, że przedmioty owe działałyby jak części 
składowe odpowiednio skonstruowanej olbrzymiej 
bomby. Oprócz tego miasto obsadzone będzie 
piechotą i żandarmeryą, aby opuszczone domy 
nie padły ofiarą rabunków, jak się to w po- 
dobnyeh okolicznościach dziać zwykło, oraz aby 
w danym razie pożar mógł być natychmiast u- 


powodzenia. Artystka odbywała po kraju poże- 
gnalną wycieczkę artystyczną. Przybywszy w 
ubiegłym tygodniu, w poniedziałek, do Shefield, 
wystąpiła we wtorek wieczór z koncertem, który 
był dla niej jednym szeregiem tryumfów. Chcąc 
się wywdzięczyć za okłaski, jakimi ją darzyli 
słuchacze, pani Patey, pomimo licznych nadpro- 
gramowych pieśni, dała znak, że jeszcze Śpiewać 
będzie. W sali zaległa cisza, lecz zaledwie arty- 
stka wykonała pierwszą frazę. padła zemdlona. 
Był to jej śpiew łabędzi, — nie wyrzekła już 
ani słowa, nie odzyskała przytomności i w 
czwartek rano zmarła. Powodem śmierci był pa- 
raliż mózgu, wywołany nadmiernem wzruszeniem 
i zmęczeniem. Pani Janina Patey, z domu Why- 
tock, urodziła się w Londynie, w r. 1842. Jako 
śpiewaczka miała wielkie powodzenie, zwłaszcza 
w oratoryach, w Anglii, Australii i Stanach 
Zjednoczonych. W roku 1875 otrzymała od kon- 
serwatorynm paryskiego medal honorowy. Obda- 
rzona była wspaniałym głosem kontraltowym, 
znakomicie wyrobionym. 


Notatki rack drtysiyczne 


P. Adolfina Zimajer po pełnych po- : 


wodzenia występach w Berlinie, udaje się do 
Wiednia, następnie zaś w czerwcu gościć będzie 
w Pradze i Francensbadzie. Znakomita operetko- 
wa diva, pomiędzy innemi, głównie odtwarzać 
będzie swe najświetniejsze partye: Gilettę z Nar- 
bonny, Mascottę i Nitouche. 


Z Drezna donoszą nam: W salonie je- 
dnego z tutejszych wybitnych mecenasów sztuki, 
dała się słyszeć niedawno p. Władysława Dą- 
browska, uczeniea pp. Souvestrów. Głos młodej 
spiewaczki zachwycił wszystkich swoją niezwy- 
kłą dźwięcznością, wysokością i równością. P. Dą- 
browska kończy już naukę i niebawem zabłyśnie 
już na horyzoncie artystycznym, według zdania 
ogólnego, jako gwiazda. Dzienniki drezdeńskie 
pełne są pochwał dla młodej a tak uzdolnionej 
rodaczki naszej, która pomnaża obecnie liczny 
poczet spiewaczek, wychodzących ze znakomitych 
rąk nauczycielskich pp. Souvestrów. 


Panna Helena Krzyżanowska, córka 
wychodźcy z r. 1868, zamieszkała w Paryżu, 
utalentowana pianistka, odznaczona pierwszą na- 
grodą w konserwatoryum paryskiem, a znana 
kompozytorka, której utwory muzyczne w wyda- 
wnictwach specyalnych paryskich były już nie- 
raz drukowane — skomponowała obecnie, jak 
nam z Paryża donoszą, operę p. t. „Magdusia”. 
Autorem libretta jest p. Hipolit Świejkowski. 
Znawcy, którzy mieli sposobność słyszeć ten u- 
twor, oddają mu wielkie pochwały. Mamy na: 
dzieję, że w czasie Wystawy naszej usłyszymy 
tę operę we Lwowie. 


Marya Wąsowska, znana pianistka, wy- 
stąpi w tych dniach w Petersburgu z koncertem 
w sali Towarzystwa kredytowego miejskiego. 


Wystawa obrazów starożytnych i no- 
woczesnych otwarta została w Mitawie, z prze- 
znaczeniem dochodu na cel dobroczynny. Między 
obrazami znajdują się oryginały : Rembrandta, 
Rubensa, Guido Reni, Woowermana, Róży Bon- 
heur i własnoręczny rysunek Groetego. 


gaszony. Wstrząśnienie będzie miało prawdopo- 
dobnie straszliwe skutki. 

— W niezwykłych okolicznościach 
zmarła głośna w Anglii śpiewaczka, pani Patey. 
Można śmiało powiedzieć, że padła ofiarą swego 


Pp. Jan i Edward Reszkowie śpie- 
| wają obecnie z powodzeniem w Bostonie. W A- 
meryce mają bawić do dnia 26 kwietnia, po- 
czem wracają do Europy. 


Juliusz Lemaitre wydał tom nowel 
pod ogólnym tytułem „Myrrha“. Są to szkice 
na tle tematów starożytnych, fantazye i opowia- 
dania współczesne. 


Symboliści w Anglii. Msr. Oskar 
Wilde, pocta i dramaturg angielski, miał w 
tych dniach publiczną konferencyę w Londynie 
o literaturze, teologii, Purytanach, Piśmie św. i 
tysiącu innych przedmiotów. Wilde zatytułował 
swoją konferencyę słowami: „Nowe widnokręgi* 
i wykładał poglądy literackie, religijne i filozo- 
ficzne symbolistów angielskich. Sprawozdania 
dziennikarskie notują, że według p. Wildego 
„poezya jest namiętnością szlachetną," że Ten- 
nyson jest „artystą-jedynowładcą,* że muzyka 
Swinburne'a jest doskonałą, że Weedsworth jest 
„czasem delikatny,“ ale często nudny, że Keats 
jest „największym ze wszystkich* i że wreszcie 
„Raj utracony“ Miltona jest najwspanialszą ze 
wszystkich muzyką na organach. Wilde zape- 
wnił dalej, że nie ma szekspirowskiego obłędu i 
że Thackeray da się czytać, Ta mięszanina po 


wierzehownych wyroków ma być wyrazem lite- 
rackiego smaku symbolicznej szkoły angielskiej. 


Przeglądu Emigracyjnego wyszedł 
nr. 6 i zawiera: Wyjaśnienie. — Dokąd? nap. 
M. B. — Ostrzeżenie (dla wychodźców, udają- 
cych się do Brazylii), — Korespondencye: z 
San-Francisco, nap. Modest Maryański; z Bue- 
nos-Aires; z Monte Caseros, nap. J. T. — Ro- 
zmaitości. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Ruch osobowy i towarowy na ko- 
lejach państwowych. Według ostatniego 
wykazu generalnej dyrekcyi kolei państwo- 
wej, przewieziono w miesiącu lutym na 
wszystkich liniach własnych i pozostających 
we własnym zarządzie kolei państwowych o- 
gółem 1,952.971 osób i ton towarów. 1.559.204. 
Dochód z przewozu osób i pakunków wyniósł 
984.978 zł., z przewozu towarów 4,514.495 
zł., czyli ogółem 5,499.478 zł. 

Ogólny dochód z przewozu osób, pa- 
kunków i towarów w miesiącu lutym roku 
1894, wynosił 5,848.5738 zł. — (w tym sa- 
mym miesiącu roku 1898 ogólny dochód 
5,294.945 zł.). W porównaniu więc z miesią- 
cem lutym roku 1898 wykazuje dochód w 
tym samym miesiącu r. b. zwyżkę w kwocie 
548.628 zł. 

Dochód z przewozu osób, pakunków i 
towarów, w czasie od 1 stycznia do 28 łu- 
tego r. 1894, wyniósł ogółem 11,877.200 zł, 
w tym samym czasie r. 1898 wyniósł dochód 
ogólny 10,280.809 zł. 

W porównaniu więc z dochodem w cza- 
sie od 1 stycznia do 28 lutego r. 1898, wy- 
kazuje dochód w tym samym czasie w roku 
bieżącym zwyżkę w kwocie 1,596.891 zł. 


Lista zrujnowanych majątków w 
Rossyi. Praw. Wiestnik podał listę mają- 
tków, które z powodu zaległości w opłacie 
rat należnych bankowi szlacheckiemu, zosta- 
ły wystawione na licytacyę publiczną. Ogól- 
na liezba ich wynosi 1.765, z czego najwię- 
cej przypada na gubernie: połtawską 154, 
orłowską 150, kurską 146, rjazańską 108, 
tulską 108, tambowską 90, penzeńską 88, 
kazańską 79, symbirską 74, Saratowską 68, 
woroneską 67, charkowską 61, smoleńską 49, 
besarabską i czernihowską po 46, samarską 
36, kałużską i petersburską po 34; po 80 i 
mniej w pozostałych guberniach wystawio- 
nych będzie na sprzedaż. Co się tyczy gu- 
bernij kraju południowo - zachodniego , to 
bank szlachecki w gub. kijowskiej wystawia 
na sprzedaż 17 dóbr, w podolskiej 14 i w 
wołyńskiej 9. Przy końcu tej listy znajdu- 
jemy spis majątków, które przeszły ostatni- 
mi czasy w ręce osób pnchodzenia nieszla- 
checkiego; jest ich około trzydzieści. 


Na posiedzeniu Towarzystwa gospo- 
darczego w Poznaniu omawiano nadzwyczaj- 
nej doniosłości wynalazek dla rolników, mia- 
nowicie przyrząd, zapomocą którego przyspo- 
sabia się trudno wschodzące nasiona drzew 
i jarzyn do kiełkowania w przeciągu dni 4. 
Korzyści z tego: 50 pre. mniej nasienia, 
zejście przed chwastami, a wskutek tego mniej 
pracy i kosztów około obrabiania a więcej 
plonu. Redakcya pisma ekonomiezno-rolni- 
czego : Ziemia, porozumiała się z wynalazcą 
p- Baranowskim 1 spowodowała go, by w cza- 
sie uroczystości Kościuszkowskieh przybył do 
Krakowa z przyrządem i miał wykład o uży- 
ciu tegoż. Bliższe wiadomości zawiera numer 
5 pisma: Ziemia w Krakowie, który można 
otrzymać za nadesłaniem do Redakcyi marki 
pocztowej 5 ct. 


Kwestya uspławnienia Dniepru we- 
szła już na porządek dzienny. Ross. Minister 
komunikacyj polecił inżynierowi Timanowi 
opracować edpowiedni projekt. Według tego 
projektu, statki kursujące dotąd między Ko- 
chówką, Borysławiem i Odesą, będą teraz 
dopływały aż do Jekaterynosławia. Prócz tego 
urządzony ma być kanał, prowadzący do mo- 
rza, w północnej odnodze Dniepru, zwanej 
Rwacz. Głębokość kanału ma dochodzić do 
17t stopy. Tym sposobem morze Czarne 
będzie połączone z Bałtyckien za pomocą 
nieprzerwalnej komunikacyi wodnej. 


Zmniejszanie się produkcyi rolnej 
daje się od dłuższego czasu spostrzegać w 
Anglii. Ostatnie zestawienia statystyczne 
stwierdzają to cyfrowo. Szezególnie uprawa 
zboża uderzająco zmniejsza się z każdym ro- 
kiem. Gdy jeszcze w r. 1872 pod uprawę zboża 
była zajęta przestrzeń 11.697.000 akrów, to 
w roku 1893 już tylko 9,171.180 akrów. 
Ubyło więc 2,525.819 akrów a w ciągu 20 
lat, corocznie średnio po 126.290 akrów. 
Najwidoczniejszym jest ubytek przestrzeni 


zajętej pod pszenicę Jednocześnie skonsta- 
towano ubytek ludneści wiejskiej i brak ro- 
botnika. 


Bochnia, 22 marca. Na dzisiejszym 
targu notowano: Pszenica 7 zł. 50 et., żyto 
6 zł. 80 ct., jęczmień 6 zł. 20 ct., owies 6 
zł. 30 et. koniczyna 70 zł. — ct. 

Speędzono 240 sztuk bydła, 900 koni 
i 421 świń. 

Płacono za 100 kilo żywej wagi: by- 
dło 25 zł. — ct., nierogacizne 30 zł. — et., 
konie za sztukę od 20 zł. do 350 zł. 

Następny targ 5 kwietnia 1894. 


Targ zbożowy. 


EDIAN AN 


Lwów, 23 marca: pszenica 630 do 
140, żyto 5— do 5:90, jęczmień browarny 
5:90 do 6:50, jęczmień pastewny 475 do 
5—, owies 525 do 6-—, rzepak 1l-— do 
12—, groch 6-— do 13:—, wyka 7:50 do 8:50, 


nasienie lniane —'— do ——, nasienie ko- 
nopne —'— do —'- , bób — — do —— 
bobik 5:— do 6'80, hreezka 7*— do 7:50, 
koniczyna czerwona 7U0'— do 85—, biała 
95— do 105-—, szwedzka 65— do 80—, 
kminek —*— do ——, anyż —— do —:-—, 
kukurudza stara 5'75 do 6 -, nowa 490 do 
5—, chmiel —-- do ——, spirytus ——, 


do —*—, Waranty na wrzesień —— do 


Usposobienie niezmienne. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan dopełnił wezoraj według 
tradycyjnego zwyczaju, przy współudziale 
Najd. Arcyksiążąt, ceremonii umycia nóg 
dwunastu stareom. W loży, na galeryi, obe- 
eny był podczas ceremonii nuncyusz i wielu 
członków ciała dyplomatycznego. 


Wedle N. fr. Presse, Izba dep. po fe- 
ryach Wielkanocnych zajmie się najpierw 
preliminarzem. Ogólna dysknsya nad tym 
przedmiotem ma się rozpocząć jnż na pier- 
wszem posiedzeniu t. j. 3 kwietnia. 


Półurzędownie zaprzeczają z Berlina 
wiadomości, jakoby car zaproponował był ce- 
sarzowi Wilhelmowi zjazd na jesień. W de- 
peszy carskiej wyrażono tylko radość z pod- 
pisania traktatu handlowego. 

Dzienniki berlińskie zajęte są przewa- 
żnie rozpatrywaniem korzyści, jakie odnoszą 
Niemey z traktatu handlowego, zawartego z 
Rossya. Przewidują one pomyślniejsze w o- 
góle ukształtowanie się stosunku finansowe- 
go pomiędzy Niemcami i Rossyą. Rozwinie 
się bowiem daleko żywsza wymiana kapita- 
łów i weksli. Kapitał i przemysł niemiecki 
zaangażuje się silniej przy budowie kolei sy- 
beryjskich. Przyszła złota waluta w Rossyi 
przyniesie także Niemcom znaczne korzyści. 

Organ bismarekowski Hamb. Nachri- 
chten ogłasza pochodzący widocznie z Frie 
drichsruhe krytyczny artykuł o traktacie 
berlińskim, a wywodzący, że ks. Bismarck 
nie starał się wywierać jakiegokolwiek wply- 
wu na Rossyę, ażeby uzyskać od niej jakie 
koncesye. Politycy niemieccy wychodzili z za- 
sady, że interesa Austro-Węgier na Wscho- 
dzie mają dla nich tylko podrzędne znacze- 
nie i starali się przedewszystkiem występo- 
wać w obronie interesów rossyjskich o tyle, 
o ile sama Rossya tych interesów broniła, 
ale nie wychodzić po za zakres tego, eo Ros- 
sya żądala. 

Z Petersburga donoszą, iż według po- 
głosek, krążących w tamtejszych sferach dwor- 
skieh, minister skarbu Witte, z powodn za- 
warcia traktatu handlowego z Niemcami, o 
trzymal od cara pochlebny reskrypt i bardzo 
wysokie odznaczenie. Z Odessy, Taganrogu 
i innych ognisk handlowych otrzymał Witte 
adresy dziękczynne za zawarcie wspomnione- 
go traktatu. 


Korespondent Warse. Dniew. z Peters- 
burga donosi, że postanowiono zwinąć istnie- 
jace w guberniach Królestwa Polskiego na 
zasadzie prawa z r. 1843 kasy oszczędności. 
Wkłady, których właściciele nie życzą sobie 
odebrać, będą umieszczone w kasach oszczę- 
dności Banku państwa. 

Rossyjska komisya teologiezna, zajmu- 
jąca się z polecenia synodu pod przewodni- 
ctwem arcybiskupa finlandzkieso i wybor- 
skiego, Antoniusza, kwestyą połączenia sta- 
ro-katolików z kościołem prawosławnym, u- 
kończywszy swoje prace, złożyła sporządzone 
przez się protokoły synodowi, który rozpo- 
cznie wkrótce obrady nad przedłożonym mu 
wnioskiem. 


W d. 20 b. m., we wtorek wieczorem, 
odbył się w Siennie bankiet, na którym wło- 
ski minister wojny, generał Mocenni, wypo- 
wiedział dłuższą mowę. Mowea podniósł, że 
zadanie jego stało się „jeszczegtrudniejszem w 
skutek konieczności uwzględnienia finansowe- 
go położenia kraju, a z drugiej strony w sku- 
tek obowiązku utrzymania nietykalności armii, 
tego przedmurza pokoju, wewnętrznego po- 
rządku i jedności ojczyzny. Minister nieo- 
mieszka dopełnić tego obowiązku tak, jak 
dotychczas nigdy nie spuszczał go z uwagi. 


W niedzielę odbyły się dwa wybory u- 

zupełniające do Izby franeuskiej, które stwier- 
dzają porażkę socyalistów, wynikającą z o- 
statnieh zamachów anarchistycznych; w obu 
departamentach zostali wybrani umiarkowa- 
ni republikanie, a kandydaci soeyalistyczni o- 
trzymali mała tylko liczbę głosów. W ogóle 
soeyaliści stali się pokorniejszymi, czego do- 
wodzi spokojny przebieg dnia 18 marca, t.j. 
rocznicy kotnuny. Soeyaliści zadowolili się 
wywieszeniem czerwonej chorągwi i spoży- 
ciem skromnego śniadania, na którem po- 
dano jedynie potrawy radykalnej nazwy. Na 
jednem ze zgromadzeń odczytano list Roche- 
forta, który twierdzi, że dzięki rządowi Pa- 
ryż stał się łapką na myszy, a we Francyi 
pracują Jezuici i Papież! 

Z Paryża donoszą, że w kościele w 
Bourges rzucono podczas nabożeństwa bombę, 
która wszakże eksplodowała bez szkody. 
W Paryżu samym krąży pogłoska, że poli- 
cya trafiła w dniu 20 b. m. na ślady Pawła 
Reclusa. Reclus zawiadomiony w porę, zdo- 
łał zbiedz. 


Times zamieścił sensacyjny artykuł 
Johna Powelsa, w którym autor dowodzi ko- 
nieczności spiesznego wykończenia ulepszeń 
morskich. Powels domaga się zwłaszcza ry- 
chłego ufortyfikowania Gibraltaru i Malty, 
kończąc artykuł swój w sposób następujący : 
Musimy zapewnić sobie siłę morską, doró- 
wnywającą siłom państw sprzymierzonych, a 
nawet neutralnych. 

W liberalnych sferach angielskich spo- 
dziewają się rozwiązania Izby gmin najpó- 
Źniej w lipeu. Powód do rozwiązania da albo 
opozycya Irlandczyków, albo zawikłania z po- 
wodu budżetu, którego wniesienie zapowiada 
rząd na dzień 10 kwietnia. 

W Anglii oczekują rozwiązania parla- 
mentu w miesiącu lipeu. Irlandezycy prze- 
chodzą do opozycyi, a mowa Rosebery'ego, w 
Edynburgu wygłoszona, nie zadowoliła ich 
bynajmniej; wprawdzie Dillon wyraził swoje 
zadowolenie, ale z enuneyacyą ministra po- 
został w mniejszości. 

Według doniesień z Londynu, okuliści 
mieli stwierdzió, że Gladstone cierpi na ka- 
tarakte obu oczów. Jedno oko będzie mogło 
być operowane w ciągu trzech miesięcy bez 
niebezpieczeństwa. 


Generał Doods, który powraca z Daho- 
meju, otrzymał — jak donoszą z Paryża — 
dowództwo drugiej brygady piechoty mary- 
narki w Tulonie. 


. Agewya Stefantego donosi z Rio de Ja- 
neiro: Dwa portugalskie statki wojenne, na 
których pokład schronili się powstańcy, 
otrzymały od rządu brazylijskiego pozwolenie 
na opuszczenie portu pod tym warunkiem, że 
zbiegowie dopóty pozostaną na okrętach, 
dopóki oba rządy nie powezimą co do nich 
wspólnej uchwały. 


TELEGRAM GAZETY LWOWSKIE) 


Wiedeń, 23 marca. Zjazd profesorów 
szkół średnich uchwalił rezolucyę w spra- 
wie poprawy losu profesorów, w sprawie 
położenia suplentów , oraz zaopatrzenia dla 
wdów i sierót po profesorach szkół średnich. 
Radea dworu, deputowany Beer, oświadczył, 
iż komisya budżetowa Izby posłów gorąco 
występuje w obronie interesów nauczycieli 
szkół średnich, oraz że obak zamierzonej 
regulacyi poborów urzędników niższych klas 
rangi, poruszono także sprawę poprawy po- 
łożenia nauczycieli; mowea spodziewa Się, 
iż poprawa ta stanie się faktem już w nie- 
zbyt dalekiej przyszłości. Oświadczenie dep. 
Beera przyjęto gorącymi oklaskami. 

Wiedeń, 23 marca. Księstwo bnigar- 
sey, nie zatrzymując się. przejechali wezoraj 
po południu przez Wiedeń i udali się wprost 
do zamku Hbeuthal. 


Wiedeń, 23 marca. Większa część tu- 
tejszych dzienników wyraża prezydentowi 
Izby deputowanych, br. Chlumecky'emn u- 
znanie i gorącą syinpatyę za jego działalność 
polityczną, przyczem podnosi jego patryotyzm, 
świetne przymioty jego charakteru i całej 
jego indywidualności. — Według Neue freie 


Presse, z powodu, iż małżonka dr. Chlum e 
eky'ego jest cierpiąca, uroczyste składanie 
życzeń nie nastąpi. Stan zdrowia samego br. 
Chlumecky'ego jest wyborny. 


„_. Wiedeń, 23 marca. (Telegram pryw.) 
Według dzienników nie nadeszła jeszcze do 
Wiednia ostateczna odpowiedź rządu rossyj- 
skiego w sprawie traktatu handlowego, cho- 
ciaż nie ulega wątpliwości, że zawarcie tra- 
ktatu jest zapewnione. Najpierw ma być u- 
stanowione prowizoryum, które już w naj- 
bliższych dniach weszłoby w życie, tej tre- 
ści, że Austrya przyznałaby Rossyi prawo 
państw najwięcej uprzywilejowanych, pod- 
czas gdy Rossya traktowałaby produkta au- 
stryackie według taryfy, jaką przyznała ce- 
sarstwu niemieckiemu. Traktat handlowy zo- 
stałby zawarty w pierwszych dniach przy- 
szłego miesiąca i wniesiony w lzbia depu- 
towanych zaraz po jej zebraniu się. 


Budapeszt, 23 marca. Na wczorajszej 
konferencyi stronnictwa liberalnego, oznajmił 
Prezes Ministrów, dr. Wekerle, iż prezydent 
Izby dep. na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
postawi wnioski, w których uznanie i pietyzm 
dla Koszuta znajdują tak godny wyraz, iż 
dalej posunąć się już nie można. Prezydent 
Izby, Banffy, wniósł mianowicie, ażeby od- 
mówić żądaniu zaciągnięcia do protokołu za- 
sług Koszuta około przygotowania i stworze- 
nia ustaw z r. 1848; wdzięczność narodu 
wyrazić natomiast w ten sposób, iż na- 
przód wysłaną będzie do rodziny depesza, z 
wyrazem współczucia Izby dep. z powodu 
śmierci Koszuta; następnie uda się do Tu- 
rynu deputacya Izby, która złoży wieniec u 
trumny Koszuta i reprezentować będzie Izbę 
podczas pogrzebu; wreszcie aż do ukończenia 
uroczystości pogrzebowych, posiedzenia Izby 
będą odroczone. W razie, gdyby miały w 
lzbie pojawić się dalej idące żądania, a w 
szczególności żądanie zaimatrykulowania w 
drodze ustawy zasług Koszuta i pokrycia ko- 
sztów pogrzebu przez Izbę — wówczas nie 
możnaby już ignorować tej bolesnej okoli- 
ezności, iż Koszut do ostatniej chwili życia 
swego, zajmował stanowisko przeciwnę w obee 
dzisiejszych legalnych stosunków na Wę- 
grzech, to zaś czyni taką ustawę niemożli- 
wą. Dr. Wekerle prosi zatem stronnietwo, 
aby odmówiło swego przyzwolenia dalej idą- 
cym żądaniom. (Zywe objawy zgody). Stron- 
nietwo liberalne uchwaliło wniosek dr. We- 
kerlego; w toku dyskusyi zaś, oświadczył 
hr. Stefan Karolyi, że nie może głosować za 
tem, aby pogrzeb Koszuta nie odbył się na 
koszt kraju i ewentualnie będzie musiał z u- 
chwały stronnictwa wyciągnąć odpowiednie 
konsekwencye. 

Budapeszt, 28-g0 marca. W sprawie 
wezorajszych demonstracyj donoszą dzienniki 
dzisiejsze, że przed „Orfoum* demonstranci, 
usiłujący zmusić zarząd i publiczność do 
przerwania przedstawienia, — obrzucili poli- 
cyę kamieniami; w innych lokalach dla 
rozrywki wybili szyby, a wszędzie nie dopu- 
scili do przedstawień. Demonstranci, wzino- 
enieni przez tłumy uliczne, przemocą zawie- 
sili na gmachach teatralnych i prywatnych 
domach tlagi żałobne. W kilkakrotnych 
starciach pomiędzy policyą a demonstranta- 
mi około 20 osób odniosłoj rany — wiele 
osób zaś aresztowano. 


Budapeszt , 23 marca. Zapowiedziane 
ua wczoraj wieczorema przedstawienia w tea- 
trze narodowym i w operze, nie mogły się 
odbyć, w skutek demonstracyj, jakie przed 
zabudowaniami teatralnemi i wewnątrz gma- 
chów teatralnych urządzili studenci. 


Abbazya, 23 marca. Cesarstwo nije- 
mieccy odbyli przedwczoraj popołudniu prze- 
chadzkę do Voloski, a wczoraj byli obeeni 
na nabożeństwie wielkotygodniowem, które 
się odbyło w osobno do tego celu urządzo- 
nej sali w willi „Amalia“. 

Turyn, 23 marca. Zwłoki Koszuta będą 
w poniedziałek i wtorek wystawione w tu- 
tejszym kościele protestanckim. 

Grenoble, 23 marca. We wsi Jallieu 
eksplodowała wezoraj u drzwi kościoła bom- 
ba dynamitowa. Wśród ścisku, jaki powstał 
wskutek ogólnej paniki, dwadzieścia osób 
odniosło ciężkie rany. 

Santander, 23 marca. Wezoraj odbył 
się pogrzeb ofiar eksplozyi dynamitu na okrę- 
cie „Machicao.* Podczas pogrzebu przyszło 
do rozruchów, wskutek czego wojsko mu- 
siało wystąpić czynnie. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Telegrany zbożowe z dnia 22 mar- 
ca 1894 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter procent 16:50 do 1670 zł. Buda- 
peszt: Pszenica na wiosnę 7:17 do 7:18 
zł. rzepak po — zł. Berlin: pszenica 
(na styczeń- luty) 140:— do -*-- zł, żyto 
—— do —'— zł., spirytus 3050zł. Paryż: 
mąka na bieżący miesiąc 42:10 fr. 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki, 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od 1 czerwca 1898 r. według zegaru lwowskiego. 


UWAGA. 


Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- 
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 


Do Lwowa | Pociąg Pociągi Ze Lwowa | Pociagi | Pociągi jg min. 59 rano 
przychodzą : pospieszne ____ osobowe zk odchodza: pospieszne osobowe 9 E A A a 
Z Krakowa, (Berliaa, Do Krakowa, (Wiednia, W biurach informacyjnych sprzedają się wy- 
Wrocławia Wiednia)! 3-08] 601] 9-36| 6-36] 9'4 Wrocławia, Berlina | 301| 10:41 5-26 1111! 7-36fdaWane przez e. k. austr. Koleje państwowe bezpo- 
Z Warszawy . . .| — 601] 9-36| 636! 9-41]Do Warszawy . . .| — | 104i] 5-26] — | 7:36] rednie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
Z  Muszyny - Krynicy Do Musżyny - Krynie do jazdy, jakoteż taryfy. i 
przez Tarnów (tylko i Chabówki p. Tar- ,, W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei 
od '/q do włącznie **f| — | — 936] — = nów lub Rzeszów — | odl — — | 7:36]państwowych we Wiedniu (I Johannesgasse 29), ja- 
Z Muszyny-Krynicy il Do  Muszyny - Krynicy koteż w biurze informscyjnem e. k. austryackich 
Chabówki p. Tarnów) — | — | — | — | 94i} przez Tarnów (tylkoj j kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Z  Muszyny -Krynicy od 1y do włącznie *:/„)] — | —| — | — | — [Maja l. 8 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
Rzeszów (tylko od przez Tarnów „| —| — [5-26] — | — [na e. k. austryackich kolejach państwowych O ile 
36], do włącznie *5%)| — | 601] — | — | — {Do Muszyny - Krynicy podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
Z Muszyny-Krynicy Pp. przez Stryj =. „| — | — — | 8:0I| — jmacyj odnoszących się de reszty austro-węgierskich 
Stryj -~ - « - «| —| —] 906] 1:08] — |Do Nadbrzezia i Tar- i zagranicznych kolei. 
Z Nadbrzezia i Tarno- nobrzegu . . . .| — | IO'4lf 5:26] — | — Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
brzega . . . . « | — | —| — | 6:36) — iDo Podwołoczysk i Bro- do nabycia w biurach informacyjnych, kasach sta- 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. głównego)| 6:44] 3'20$10:16| II] — |eyjnych i u konduktorów. 
dów (na dw główny)| 2:48 10:02] 9:46] 6:21] — jDo Podwołoczysk i Bro- 
Z o muyrk l p e” Bs s iz dw. Podzam.)| 6:58] 3.32] 10:40 c, Wi 
dów (na dw. Podzam.)| 2-34| 9-46] 9-21| 555! -- |po uczawy . . . .| 686] — 10:86] $ > ; 
Z sny 7 a| IOI — } 7:59 1251] 78 Do Buczacza przez Ha- Nadesłane. 
Z Kimpolunga . 101) = | 759) — | —) licz . . -| — | —] — | 381) — ZMIE 
Z Radowiee . « -| [OH] — | 759) — | 7'i Do Husiatyna przez Ha- 
Z Berhometu n. S. i Mag oaa a d aE = || OEG Lekarz chorób wewnętrznych 
Qzudyna . . -| t0 —j — | — | — iDo Slobody rungurskiej y | . . 
Z Nowosielicy . -| —| —|] — | —| 7I kopalni . . . . . — [10:36 — |10.56 dr, Bolesław Madejski 
Ze Słobody rungurskiej Do Ńowosielicy . 6:36) — | — | - — ; 1 i 
kopalni. . . » 101 —| — | — | Z:IĘDo Berhomethu n. S$. i b. elew asystent kliniki uniwarsytetu Jagiellońskiego 
Z Husiatyna przez Ha- Czudyna .| 686] — į — | — | — fpo kilkuletnich specyalnych studyach w Berlinie 
licz . . « «© « . | 10M) — f 759] — | — EDo Radowiee. 6:36, — [10:36] — |I0:56fi Wiednia — ordynuje od godz 3 do 5 po południu 
Z Buezacza przez Ha- Do Kimpolunga. 6.36 —| — | 3881) — przy ul. Mickiewicza l. 6 we Lwowie. 285 
licze. | | -fi — nA — Do Sokala ; —| — Se 72| — SE 
Z Bełzca . —| -—| — : — į Do Bełzca. 00] — | — 56 — | — ; i A o 
Ze Sokala. EE EE Do Borysławia p. Stryj — | — f 72111026) — Nadużywanie reklamy. Dla zrobie- 
Z Ławooznego (Pesztu Do Ławocznego (Mun- nia konkurencyi Santalowi Midy wskrze- 
Miszkolca, Szerenesa kasca, Szerenesa, Mi- ta JEk d dwudzi 
Munkasca, Chyrowa i szkolea, Pesztu i Chy- SZają lekarza zmarłego prze wudzie- 
Stanisławowa przez j rowa przez Stryj) — | — i 721| 8.0I| — fstu laty, który nigdy nie znał Santalu 
SUYJ a: „| — | — | 906] 108) — |Do Stanisławowa przez ; a J 
Ze Stryja . . . . „| — | —]952] — | —| Stryj. . . . . .| — | — |10%6 8:01) — ochrzczonego Jego nazwiskiem. ego 
Ze Skolego, Chyrowa, Do Skolego i Chyrowa zvbisuja iednak temu wła- 
gtanisławowa i Bory- przez Stryj | — | — [1026 — nas tępoj dd y piz JA ioy ie Akademii 
sławia przez Stryj = | — { 238| — | — IDo Stryja. —| —| sal — | — nie produktowi potwierdzenie Akademii 


medycznej. Nie można dość ostro wy- 
stąpić przeciw podobnemu niegodnemu 
podstępowi. Skuteczność i sprzedaż San- 
talu musi być ogromna, jeżeli konku- 
rencya nie waha się uciekać do po- 
dobnego nieuczciwego podstępu. 71 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 22 marca 1894. 
Hotel Zorża. 


PP. A. Hulimka z Mycowa, M. Marynowski z 
Tyniowiec, K. Romański z Wołynia, K. Heinribh z 
Kołomyi, J. Szumpeter z Buska, A Germann z Wę- 
gier, L. Mertens z Wiednia. 


Wystawy i Muzea. 


— Nienstająca wystawa zjednoezo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko- 
sztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 et. Dla ezłonków wstęp wolny. 

— Muzeum imienia Lubomirskich 
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 8 do 5 po 
południu. 

— Zakład narodowy im. Osseliń- 
skich. Biblioteka otwarta codziennie od go- 
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. 


EEEE TETYDY Ą 


Cennik Iwowskiej zby handlowej i przemysłowej, 


a j polaca ządają | Kurs giełdy wiedeńskiej. 
„Lwów, d. 22 marca 1894. ANA ME: 
1. Akcye za sztukę. zł et. zł. et. Dnia 22 marea 1894. 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. [216 — 219 -- D RÓ. łaca gda 
Kol lwoweczer.jas po 200zł w.a. (971 50 274 50 tarapan UR Pe” a 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. [380 — 390 —jł Jednolity dług państwa w banknot. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. — — 215 — Ro RE pok „23 i 960 
WAGHIEM=S „AAA 00 96.1 b 
2. List. zast. za 100 zł. Sodnolit 
> j dług państwa w srebrze 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 401. $101 — 101 zal SR Je” 98.15 98.35 


p „ 5 pr. w. a. 


wylosowane z 10 pr. prenia kwiecień-październik . . . 95.10 98.30 


Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 140.— 149.50 


| 


| Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
i. Galieyi i Bukowiny w 15 1. 
| Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre. 


Lwów-Czer. kol. 1. po 200 zł. a. w. . 272.75 278.50 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. a. w. 336.75 887.75 
Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a. . 197.-— 197.50 
I. koł. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 203.25 204.25 


4. Listy zastawne losowane. 


6 pre. . 


Banku hipot. 4*/ pr. los. w 50 1. Ei w złocie w 50 L . . . . „ 122 — 183= 

Banku kraj. 4*/spr. w. a. los. w 51 1. 4 Ę 8 A Ta g 5 sA! We ws I Ul Powsz. austr. zakł. kr. zieins. 4 pre. 
n n 4" pr. W. a. y w571. i 4 1864 po 100 zł. . ` 196.50 197.50 a. w. w 50 1. Ą . 98.60 99.40 
Tow. kred, galic. ziems. 4 pr. w. a. y ” 1864 po 50 zł. ` 119650 19750] » = Te „ 3 pre. . 115.50 116.25 
I. emis. Renty Com. po 42 litr. austr. t ZA f n nê r. emisya 1889 115.50 116.25 


Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 
los w 41'/, lat 
4pr. w. a. los. w 52]. 
4:/ąpr. w. a.jlos. w56 1. 


8. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 
ix (daw. 5 pr.) 274 pr. w. a. . . 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. 


Listy zast. domen. państw. po 120 
za. Pr. „A cca T 

Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 

Renta papierowa 5 pr. z r. 1861 . 


159.75 160.75 
119.50 219.70 
97.95 9815 


2. Obligacye. indem. 56 pr. (za zł. m. k. 


bez kupona bieżącego. 


"1 Gal. zak, kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr. —.— 


Bac OR AZS 5 w 20 1. 7 pr. —, . 

Pa one A A a w 36 1. 6 pr. 102.50 103.50 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.— 98.75 
s R s» n poźpr.wśll wyl. 98.40 98.75 
n n n n n PO Ala pr. w 
52 latach zwrotne . . . . . . . 98.25 98.75 
Banku kraj. 4'/ pr. w. a. los. w 51"/ 1. 100.56 101.- - 


w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat Bukowiny --,— —,—ł Obligi komunalne Banku krajowego 
Galicyi . . . —— —— 5 pr. w. a. I emisyi . . . . . . —— — — 
4. Obligi za 100 zł. Niższej Austryi 109.75 110.75] Gal. banku hip. 5 pr. w 40 l. wyl. . 102.25 102.50 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k Siedmiogrodu ... „4, —— —.— Í Banku anst: weg. 4'/s pr. . . . . . 99.90 100.70 

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. Węgier za 100 zł. w. a. % pr. . 95.50 96.50) Weg. Zakł. kred. ziem. ake. w 89 1. 

Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. wyl. po 5 pre. S a = 

Komunalne Banku kraj. 50/, II. em. = > n „ wyl. 4'/4 pr. . 100.40 101.40 

Pożyczki A A Wim, wi. 3. Akcye. eg m wkl l. wyl. 

Pożyczki kr. 4'/s pr. w. a. 4 pre. . PWZ 97.5 = 
= A z i Pon AOR Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 154.50 155.— Aa E 
cuż „40/, koronowej Inst. kred. dla handlu po 160 zł., . 367.40 36810 5 z 

Losy miasta Krakowa . ; Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 710.— 720.—| 5 Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Gal. banku hip. po 200 zł. . 


„ Stanisławowa * . 
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40 pr. 


b. Monety. Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. e m 

Dukat cesarski . Sac Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 255.70 256.20: 
Napoleendor . Bank austro-węgierski a 600 zł. . 1020. 1024. — 
Półimperyał . . . . . Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . 96.— 96.50 
Rubel rossyjski srebrny . Austr. Tow. żegl. pa dun. po 500 zł. mk 465.— 467, ~- 
papierowy . Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —— —— 


0 marek niemieckich , Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —— — — 


F płacą żądają] 


Północna xolej po 1000 zł. m. k. .2947:5 2957:5— Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
| Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . | , 


płacą ządają 


zł, 4 pr. w srebrze z r. 1884 . 88.30 89.— 

z r 1884. 96.— 96.50 

z r. 1866 . ——= —— 

z r. 1872. .. —— —— 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.20 106.-- 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 144.25 145.35 


6. Losy. 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 198.— 199,— 


Clarego po 40 zł. m. k.. . . . « . 9569.-- 60 — 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł, m. 143.— 144.50 
Keglewicha po 10 zł. m. È e a mam me 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 25.75 26.25 
Pożyezka miasta Lubłany po 20 zł. 25.— 2550 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 65.— 66— 
Paliiego po 40 zł. m. k. . . . . . 5750 58.50 
Czerwon. krzyża aust. Tow. pe 10 zł. 18.60 19.— 
n ", WEE p po 5 zł. 13.— 13.25 
Fundacya szpitala Areyk. Rudolfa 
porosz awa asa. —— —— 
Salma po 40 zł. m. k.. . . . 74,— 74,50 
St. Genois po 40 zł, m. k. . . 70.-- 71.— 


Pożycz. m. Stanisławowa (po 80 zł. a. w.) —.— 5 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.. . 144.— 147.— 
m w; po 50 zł. a. w. . 7i.— 75,— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 49.— 51.— 
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . —— -m 


4. Weksle (za 3 miesiące). 


Augsburg na 100 w. p. n.. 
Berlin za 100 marek w. p. n. f 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . 
Hamburg za 190 marek w. p. n. 
Londyn za ft. szt. 
Paryż za 100 fr. 


. . .124.65 124.90 
` 40.425— 49.475 — 


Kurs złota. 


Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. €x.) Dukat cesarski mon. . 5.86.— 5.88 — 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . - - =m — =» „ pełnej wagi . 5.64 — 5.86. — 
Kol. półnoena po 100 zł. em. 1886 4*/, 100.— 100.60fKorona . s s s 2 s s s. = —— — c= 
R 3 po 100zł. „ 1877 „ 100.— 100.50]20-frankówka . . . , 9.90— 9.81—. — 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 Rosyjski półimperył . . . |. o mima — 
po 300 zł. 4a pr. . . . « : : —.— ——|Talar związkowy . . . .... =m —, —— 
detto Ri arosław-Sokal) —— —.—| Srebro . r L ea 

[e e r e E E cNOĄWJ) 


AE w HB op W BE ia U BB Z EG ED dad ww W. 


Licytacye. | 


L. 1674 (1764 2—3) Lwów, dnia 24 lutego 1894. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej | L. 2524 (1958 2 —8) 
Ludwika Dreżepolskiego przeciw Mikołajowi C. k. Sąd powiatowy miejsko delegowa 
Glińskiemu pto 400 zł. w. a.z pn. odbędzie į; ay w Złoczowie ogłasza, że na zaspokojenie 
się w dniach 26 kwietnia 1894 i 3i maja | pretensyi Wolfa Josefsberga w kwocie ż4 
1894 każdym razem o godzinie 10 przed po: Zł. w. a. z pn. w dniach 17 kwietnia 1894 
ładniem w sali rozpraw tut. sądu przymu- ji 22 maja 1894 każdym razem o godzinie 
sowa sprzedaż sumy 2388 zł. 61l ct. w. a. | 10 przed południem odbędzie się w tutejszym 
z pn. w stanie biernym realności pod lk. | sądzie przymusowa publiczna sprzedaż poło- 
166 m. we Lwowie wedle wyk. hip. l. 143; wy realność: w Folwarkoch położonej dłużni- 
M. kar. C. poz. 12 na rzecz Mikołaja Gliń- | ka Iwana Waguły syna Piotra własnej, wy- 
skiego z klauzulą z $. 822 ust. cyw. zapre- | kazem hipotecznym l. 36 ks. gr. Folwarki 
notowanej a to na pierwszym terminie tylko | objętej. 
za lub powyżej ceny wywołania, na drugim Wadyum 28 zł. 
zaś także poniżej takowej. Warunki lieytacyi, akt oszacowania i 
Cenę wywołania stanowi nominalna j wyciąg hipoteczny można przejrzeć w tus. 
wartość sumy t. j. 2888 zł 61 et. w. a. | registraturze. 


rzane być mogą. 


Wadyum wynosi 234 zł w gotówce | Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
lub książeczkach gal. kasy oszczędności. adw. dr. Ludka w Złoczowie. 
Dla wierzycieli hi: otecznych, którzyby Złoczów, 10 lutego 1894. 
po dniu 25 stycznia 1894 prawa na sumie 
licytować się mającej nabyli, lub którymby 
uchwały sądowe w tej sprawie oda a 13147 (1959 2—38) 


byé nie mogły adw. dr. Starezewski kura- Dnia 26 kwietnia 1894 i 28 maju 1894 
torem, zag adw. dr. Šwigcicki tegoż zastępcą ' o godz. 10 rano odbędzie się publiczna sprze- 
został ustanowiony. | daż realności wyk. hip. 1. 44 ks. gr. gm. 


araa O ma LETAGREEPADC MA NOI 


| Reszta warunków licytacyjnych,‘Studzież ; Brzesko objętej masy spadkowej Chaskla ; 
wyciąg hipoteczny w tus. registraturze przej- | Wolfa Blaugrunda własnej na rzecz Towa- k. notaryusz z Mszany dolnej pan Jan 


Z al 


Suraan MATTA 


Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. 


|rzystwa zaliczkowego w Brzesku celem za- | Wysocki. 


spokojenia sumy 418 zł. z pn. 
Cena wywołania 327 zł. 
Wadyum 82 zł. 
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 


warunki licytacyjne przeglądnąć można wj L, 2942 


registraturze, 
Knratorem 


C. k. Sąd powiatowy. 
Mszana dolna, 28 września 1894. 


(1121 2—8) 
Sąd Kęcki w sprawie egzekucyjnej 


niewiadomych wierzycieli | bielskiej kasy oszczędności przeciw Antoniemu 


jest ustanowiony p. Antoni Kurlata e. k. no-| Chrapkowiezowi i spólnikom o 500 zł. z pn. 


taryusz w Brzesku. 
O. k. sąd powiatowy 
Brzesko, 27 stycznia 1894. 


L. 5875 


(1973 2—3) | 


odbędzie egzekucyjną sprzedaż realności w 
Bulowicach położonych lwh. 411 i 509 obję- 
tych Antoniego Chrapkowicza i spólników 
własnych w budynku sądowym w dwóch 
terminach dnia 28 kwietnia i 28 maja 1894 


C. k. Sąd powiatowy; w Mszanie dol- | każdym razem o godzinie 10 ranv. 


nej zawiadamia, iż celem zaspokojenia ko- 
sztów sporu w kwocie 164 zł. 19 et. w. a. 
z pn. odbędzie się na rzecz Jana Kubika w 


Cena wywołania 1700 zł. oraz 150 zł. 
Wadyum 10 pre. ceny wywołania. 
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 


tutejszym sądzie powiatowym sprzedaż 1/8; warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
części posiadłości lwh. 244 gm. kat. Mszany | registraturze. 


górnej objętej dłużniczki Zofii Adamczyk 
własnej, obeenis na Jana Kowalczyka zain 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 
interesowanych ustanowiono notaryusza Ju- 


tabulowanej w dwóch terminach mianowicie | liana Sporna w Kętach. 


80 kwietnia i 30 maja 1594 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 


Kęty, 20 października 1895. 


L 1600 (1896 2—3) | 

C. k. Sąd powiatowy w Slemieniu po-| 
daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia | 
wierzytelności Leopolda Schanzera w sumie | 
30 zł. z pn. odbędzie się w dniach 25 kwie- 
tnia i 30 maja 1894 każdym razem o godz. 
10 z rana, w gmachu sądowym egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności pod lwh. 735 
w Stryszowie ks. gr. tej gminy kat. objętej 
dłużników Jana, Grzegorza i Anny Kowa- 
liczków własnej. 

Cena wywołania 322 zł. 56 et. 

Wadyum 10 pre. tj. 38 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny są do przejrzenia w regi- 
straturze sądowej. 

Slemień, 9 marca 1894. 

i 


L. 6884 (1897 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Słemieniu po- 
daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Leopolda Schanzera w sumie 
193 zł. z pn. odbędzie się w dniach 25 
kwietnia i 30 maja 1894 każdym razem o 
godzinie 10 z rana w gmachu sądowym egze 
kucyjna publiczna sprzedaż połowy realności 
lwh. 159 całej realności lwh. 170 i 1/4 czę- 
ści realności lwh. 566 w Lachowicach po- 
łożonych, dłużnika Jana Dyducha własnych. 

Cena wywołania 798 zł. 53 et. 

Wadyum 80 zł. 

Reszta warunków lieytacyjnych i wy- 
ciąg bipoteczny są do przejrzenia w registra- 
turze sądowej. 

Słemień, 10 marca 1894. 


L. 1858 (1772 2 3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w spra- 
wie egzekucyjnej e. k. uprz. ake. Banku hi- 
potecznego we liwowie przeciw Antoniemu i 
Anieli Milbergerem tudzież Teodorowi Szur- 
gotowi o zapłacenie kwoty 208 zł. 40 et. od- 
będzie się dnia 25 kwietnia 1894 i 30 maja 
1894 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w biórze nr. 2 przymusowa sprze- 
daż realności pod lk. 228 w Przemyślu na 
Zasaniu położonej wedle dom IV. pag. 389 
nr. b haer. dłużników hipotecznych Antonie- 
go Milbergera, Anieli Milberger i Teodora 
Szurgota własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 12000 zł. 

Wadyum zaś 10 pre. tejże. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw. dr. (łoldfarba w Przemy: 
glu z substytucyą adw. dr. Schwarza w 
Przemyślu. i > 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół opisania przynależności i wyciąg tabular- 
ny można przejrzeć w tusądowej registra- 
turze. 


Z e. k. Sądu obwodowego. 
Pzzemyśl, 3 lutego 1894. 


L. 9024 (1932 2—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano dnia 19 kwietnia 189% po-| 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 31 maja | 
"1894 nawet poniżej takowej, licytacya ia 

wy realności 1. 167 według wyk. hip. l. 53 

ks. gr. gm. kat. Bolechów Szymona Jozefs- 
berga własnej na rzecz Skarbu Państwa pto 
60 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania 560 zł. 

Wadyum 56 zł. e | 

Resztę warunków, akt oszacowania 1 
wyciąg tabułarny wolno przejrzeć w ts. re- 
gistraturze. <a A 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli bipotecznych Elżbiety i Ka- 
tarzyny Schirl, dalej mas spadkowych Mi- 
ehala Unterschitz, Bernarda Wakau, Henry 
ka Millera Franciszka Sendlera, Jerzego 
Gerliba, Piotra Hafnera i Chaji Landes ja- 
koteż dla wierzycieli hipotecznych później jak 
dnia 22 września }892 na hipotekę weszłych 
ustanowiono kuratorem p. dr. Jakóba Rabi- 
nowicza adw. w Bolechowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bolechów, 28 grudnia 1898. 


L. 10581 o. (1942 3—8) 

W dniach 23 kwietnia i 28 maja 1894 
każdym razem o godz. 10 przed południem, 
odbędzie się w tut. sądzie publiczna egze- 
kucyjna sprzedaż realności dłużniezki Teresy 
pólier własnych, w Tekuczy połeżonych a to 
1) całej realności objętej wyk. hip. l. 558 
ks. gr. gm. kat. Tekucza, 2) połowy realno- 
ści objętej wyk. hip. 312 powyższej gminy 
kat. i 3) połowy realności objętej wyk. hip. 
1. 586 powyższej ks. gc. na zaspokojenie wy- 
walezonej przez Moritza Griinbauma w kwo- 
cie 50 zł, cena wywołania a to realności 
pod 1) w kwocie 150 zł., re:lności pod 2) 
w kwocie 235 zł. 50 et. i realności pod 8) 
w kwocie 12 zł. 50 et. 

Wadyum wynosi kwoty co do realno= 
ści pod 1) 16 zł, realności pod 2) 23 zł. 
55 ct., realności pod 8) 1 zł. 25 et. 

Przy drugim terminie zostanie wspo- 
mniana realność i niżej ceny szacunkowej 
sprzedana. AB, , 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono Henryka Szeiba e. k. notaryusza 
w Peczeniżynie. 
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Protokół oszacowania, wyciąg hipote- 
czny a również bliższe warunki licytacyjne 
mogą być w ts. registratucze przejrzane. 

Peczeniżyn, dnia 30 września 1898. 


L. 61887 (1747 2—3) 

C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 
we Lwowie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż 
sądu w celu zaspokojenia pretensyi e. k. 
uprzyw. galie. akcyjnego Banku hipotecznego 
218 zł, i 213 zł. a. w. z pn. odbędzie się 
dnia 26 kwietnia 1894 i dnia 31 maja 1894 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
przymusowa lieytacya realności pod lk. 645, 
we Lwowie położonej, Hermana i Idy Dor- 
manów własnej. 

Na pierwszym terminie realność ta tylko 
wyżej ceny wywołania 10000 zł. a. w. lub 
przynajmniej za tę cenę, na drugim zaś i 
poniżej takowej, jednak nie niżej jednej 
trzeciej części tejże sprzedaną zostanie. 

Jako wadyum kwota 1000 zł. a. w. 

złożoną być ma. 
: Wyciąg hipoteczny, protokół opisania 
przynależoności powyższej realności i warunki 
licytacyjne w registraturze sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno; dla wierzycieli, którzyby 
po wydaniu wyciąpu tabularnego t. j. po 
dniu 2 września 1898 rzeczowe prawa na 
wspomnianej realności nabyli, lub którymby 
uchwały sądowe niniejszej sprawy egzeku- 
cyjnej dotyczące z jakiegobądź powodu 
doręczone być nie mogły, adw. dr. Grader 
kuratorem, a adw. dr. Lilien tegoż zastępeą 
ustanowieni zostali. 

Lwów, 3 lutego 1894. 


L. 4137 (1910 2—3) 
W dniach 25 kwietnia 1894 i 25 maja 
1894 o godzinie 10 rano odbędzie się w tut. 
sądzie przymnsowa sprzedaż połowy realno- 
sci pod lk. 28% lwh. 282 i 2/4 części posia- 
dłości lwh 474 w Skawie położonych ks. 
gr. gm. Skawa objętych Wojciecha Dziwisza 
własnych na rzecz Woj.iecha Wojtowicza o 
45 zł. i 40 zł. a. w. z pn. 
Cena wywołania 310 zł i 10 zł. a. w. 

Wadyum 81 zł. i 1 zł. a. w. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej. 

Kuratorem dla niewiadomych wi 
cieli ustanowiono p. Piotra Michałka 
notaryusza w Jordanowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jordanów, dnia 2% marca 1894. 


L. 9184 (993 2—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 
ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści Wysokiego Skarbu Państwa w kwotach 
15 zł. 78'/, et. i td. z pn. rozpisaną została 
przymusowa lieytacya realność w Brzozdow- 
cach wyk. hip. 572 tejże gminy objętej 
dłużniczej masy spadkowej Mojżesza Thumy 
własnej w terminach dnia 26 kwietnia 1894 
i dnia 25 maja 1894 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowi 150 zł. zaś 
wadyum 15 zł. 

Na pierwszym terminie sprzedaż nastą- 
pi tylko za lub wyżej ceny wywołania, zaś 
na drugim terminie także i niżej ceny wy 
wołania. 

Resztę warunków, przejrzeć można w 
te. registraturze. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Chodorów, 25 października 1898. 


L. 1444 (1478 2 3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Jó- 
zefa Kruszelnickiego Czulewicza w kwocie 
21 zł, 60 zł, i 40 zł. 75 et. a. w. z pū. 
zostanie gospodarstwo gruntowe wyk. hip. 
l. 116 ks. gr. gminy Chromohorb objęte 
Leona Kłodniekiego własne, dnia 26 kwie 
tnia i 28 maja 1894 o godz. 10 przed po- 
łudniem, na pierwszym terminie tylko wy 
żej lub za cenę wywołania „180 zł., na dru- 
gim także niżej ceny wywołania sprzedane. 

Wadyum w nosi 18 zł. 

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rzy po dniu 23 lipca 1898 prawa rzeczowe 
do powyższej realności nabyli, lub którzyby 
o licytacyi uwiadomie i nie zostali, do rąk 
kuratora adw. dr. Aichmillera w Stryju. 

Stryj, 15 lutego 1894. 


erzy= 
e. k. 


L. 1031 (1954 2 3) 
C. k Sąd powiatowy w Niepołomicach 
ogłasza, iż w sprawie Szymona Krzysiey prze- 
ciw Antoniemu Drabikowi pto 45 zł. a. w. 
odbędzie się dnia 25 kwietnia 1894 i daia 
i czerwca 1894 publiczna sprzedaż realności 
dłużnika lwh. 798 gm. kat. Zabierzów obję 
tej na 183 zł. 20 et. a. w. ocenionej. 
Wadyum wynosi 19 zł. a. w. 
Warunki licytacyjne i protokół vcenie- 
nia oraz wyciąg hipoteczny można przejrzeć 
w registraturze a w dniu licytacyi w biórze. 
Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kurator dr. Józef Grodyński z substy- 
tucyą adw. dr. Jana Szaflarskiego. 
Niepołomice, 28 lutego 1894. 


L. 1017 


ZE RZ EAZA. EZ ZNA O OO AAA CZE ZZ ZZO ZZOZ ZZO ZZOZ W ZY AA O W ZZA ZE TOO o 
ZZO ZZLCLZZZCCN COLA LLL NAA 


s i (1939 2-—3) | którymby uchwała licytacyjna przed termi- 
W Sądzie tutejszym odbędzie się o go- | nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 


wyżej ceny szacunkowej, a dnia 25 maja 
1894 nawet poniżej takowej licytacya real- 
ności według wykazu hip. gminy Głliniany ; Antoniego Richtera w Dobromilu i tychże 
l 16 Markusa Bliieka własnej, na rzecz wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi i 
firmy G. Neidlinger o 70 zł. 87 ct. z pn. ; ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 

Cena wywołania 160 zł. | zawiadamia. 

Wadyum 16 zł. | Dobromil, 31 stycznia 1894. 

Resztę warunków, akt oszącowania ij 
wyciąg tabularny przejrzeć można w tutej- | L. 311 (1996 1—3) 
szo sądowej registraturze. | C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po- 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych jest | daje do publicznej wiadomości, że na zaspo- 
Szymon Qzestyński. | kojenie samy 150 zł. w. a. z pn. odbędzie 

m k. Sąd powiatowy. i się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 

Gliniany, 74 lutego 1894. Zwi powyższej wierzytelności 

na hipotekę służącej realności w i- 
sof (195 3 p potekę ącej realnośe Tustanowi 


wyciągu tabularnego to jest po dniu 20 li- 
pca 1893 do tabuli weszli kuratorem pana 


} ; 20 2 cach położonej wedle wyk. hipotecznego |. 
W tutejszym sądzie odbędzie się o | 298 Goci P gm. a mena Taci Hir. 
godz. 10 rano dnia 26 kwietnia 1894 PaA e własnej na rzecz Izaaka Hersza 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia %9 maja | Tauba w dniach 16 kwietnia 1894 i 16 maja 
1894 nawet poniżej takowej licytacya real | 1894 każdym razem o godzinie 10 przed 
ności wyk. hip. 1. 42, 3/9 części whl. 46 i | południem. 
połowy whl. 258 ks, gr. gminy Turka obję- Realność ta sprzedaną zostanie w pierw- 
tych Iwana Pohodycza własnych na rzecz | szym terminie tylko za lub wyżej ceny wj- 
Jonasa Pellecha pto 14 zł. z pn. wołania 350 zł. w. a. 
Cena wywołania 410 zł. W drugim terminie i niżej tejże ceny 
Wadyum 41 zł. z zastrzeżeniem przepisów ustawy z 10 
„ Resztę warunków, akt oszacowania i | ezerwea 1887 l. 74 Dz. u. p. 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. Zakład wynosi 10 pre. ceny wywołania. 
registraturze. „Aml Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
Dla nieznanych z życia i miejsca po- | nowano adw. dr. Wolskiego w Drohobyczu. 
bytu i dla wierzycioli hipotecznych ustana- Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
wia się kuratorem p. Artura Pędrackiego w | tabularny i akt oszacowania można w tus. 
Turce. 1 | registraturze przejrzeć. 
Turka, dnia 2% listopada 1898. C. k. Sąd powiatowy. 

W. Re. Drohobycz, 10 lutego s 
L. 41745 (1922 2—3) ud) TE 
i C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, | L. 27238 (1995 1—3) 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo- C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
kojenia pretensyi Maryanny Słomka 10 zł. z | podaje do publicznej wiadomości, że na za- 
pn. odbędzie się dnia 26 kwietnia 1894 i | spokojenie sumy 34 zł. w. a. z pn. odbędzie 
31 maja 1894 każdym razem o godzinie 11 | się w sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż 
przed południem przymusowa licytacya do | przez publiczną lieytacyę powyższej wierzy- 
Mikołaja Pełechów wedle wyk. hip. 435 I. |telności na hipotekę służącej realności pod 
K. B, poz. 9 należącej 1/86 części realności ||. 265 na Zawiernem w Drohobyczu położo- 
pod l. 4851, we Lwowie po ożonej, że na | nej ciała tab. nie stanowiącej, Ołeksy i Anny 
pierwszym terminie ta część realności tylko | Lemech własnej na rzecz Towarzystwa za- 
wyżej ceny wywołania 130 zł lub przynaj- | liezkowego w Drohobyczu w dniach 17 kwie- 
mniej za tę cenę, zaś na drugim nawet ni-|tnia 1894 i 21 maja 1894 każdym razem 
żej ceny wywołania sprzedaną zostanie, że |o godzinie 10 przed południem. 
jako wadyum kwota 14 zł. złożoną być ma, ; Realność ta sprzedaną zostanie w pierw- 
akt oszacowania i warunki licytacyjne w re- szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
gistraturze sądowej przejrzeć lub odpisać | wołania 330 zł. w. a. 
wolno, nareszcie, że dla wierzycieli, którzy- | W drugim terminie i niżei tejże ceny 
by po wydaniu wyciągu tabularnego to jest |z zastrzeżeniem przepisów ustawy z 10 
po dniu Ż1 sierpnia 1898. rzeczowe prawa | czerwca 1887 1. 74 Dz. u. p 
na wspomnianej części realności nabyli, lub Zakład wynosi 10 pre. ceny wywołania. 
którymby uchwały sądowe niniejszej; sprawy Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź powo- | nowano adw. dr. Apfia w Drohobyczu. 
du doręczone być nie mogły, adwokat dr. Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
Soroń kuratorem a jegojzastępeą adw. dr. |tabularny i akt oszacowania można w tus. 
Kopecki mianowany został. registraturze przejrzeć. 
Lwów, dnia 9 stycznia 1894. C. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, 30 listopada 1893. 

L. 20 (1657 2—3) 

Sąd kęeki odbędzie egzekucyjną licyta- | L, 14734 (2008 1—3) 
cyę realności lk. i lwh, 109 w Witkowieach | C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 
w sprawie egzekucyjnej Elżbiety Wróblowej | ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
przeciw Franciszkowi Leśniakowi o 60 zł. Tzaaka Dessera w kwocie 10 zł. z pn. odbę- 
Z pn. w budynku sądowym w dwóch termi- | dzie się w dniu 30 kwietnia 1894 i w dniu 
nach 30 kwietnia i 4 czerwca 1894 każdym ; 4 czerwca 1894 każdym razem o godzinie 
razem o godzinie 10 rano na drugim termi- ; 10) rano egzekueyjna sprzedaż połowy real- 
nie niżej ceny wywołania. A i ności wykazem hipotecznym 1. 401 księgi 

Wadyum wynosi 38 zł. 76 et. | | gruntowej gm. Ropczyce objętej dłużnika 

„. Kuratorem dla niewiadomych wierzy. | Wawrzyńca Trznadla własnej. 
cieli i interesowanych ustanowiono Juliana Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
Sporna w Kętach. cunkowa 200 zł. 

Extrakt tabularny, akt oszacowania i Wadyum 20 zł. 
warunki licytacyjne można w sądzie przejrzeć. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Kęty, 24 stycznia 1894. ustanowiony został adw. dr. Gustaw Ujejski 
= "ak. Ropczycach. 

L. 8663 (1790 2—3)|" "R e, 19 styczni 

Celem zaspokojenia wierzytelności Filia | PEP” "uke 
sza Pfeffera w kwocie 47 zł. 70 et. odbędzie | L, 8938 (2004 1—3) 
się w tutejszym sądzie w dniach 30 kwie- | Celem zaspokojenia wierzytelności Lud- 
tua i 30 maja 1894 każdym razem o 10 | wika Zielińskiego w kwocie 972 zł. 53%, et. 
godzinie rano publiczna lieytacya realności | odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
ur. 49 w Jastkowicach wykazem hipotecznym 180 kwietnia i 30 maja 1894 każdym razem 
1. 378 gminy Jastkowice objętej Antoniego |o godzinie 10 rano publiczna lieytacya po- 
Sęka własnej. m i łowy realności nr. 128 w Zaleszanach poło- 

Cena wywołania 1815 zł. | ż0mej, wyk. hip. nr. 227 objętej Józefa Sa- 

Wadyum 180 zł. + łachy własnej. 

, Resztę warunków licytacyjnych w są- (ena wywołania 700 zł. 
dzie można m Wadyum 70 zł. 
C. k. Sąd powiatowy. ; i inye Z 

Rozwadów, 5 marca 1894. dzie ko M) m 

C. k. Sąd powiatowy. 
Rozwadów, 5 marca 1894. 


L. 13206 (1728 1—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po- 
daja do publicznej wiadomości, że w tymże | L. 9152 (2005 1-8) 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna | Celem zaspokojenia wierzytelności Rej- 
sprzedaż realności w Łopuszauce położonej | sli Felsen i Józefa Reissa w kwocie 71 zł. 
wedle wyk. hip. 41 tejże gminy dłużnika | 45 et. odbędzie się w tutejszym sądzie w 
Java Żelichowskiego włesiej na zaspokoje- | dniach 30 kwietnia i 30 maja 1894 każdym 
nie pretensyi Markusa Rotha w kwocie 24; razem o godzinie 10 rano publiczna licyta- 
zł, a. w. 4 pn. dnia 28 marca 1894 i dnia | eya realności nr. 171 w Turbi położonej 
10 maja 1894 zawsze o godz. 10 rano a to | wyk. bip. nr. 335 objętej Jadwigi, Michała 
na pierwszym terminie tylko za lub wyżej | Franciszki, Stanisława i Jana Mierzwów 
ceny szacunkowej w kwocie 560 zł. a. w., na | własnej. 
drugim zaś i poniżej takowej, Cena wywołania 1736 zł. 

Wadyum wynosi 56 zł. a. w. Wadyum 170 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych wyciąg Resztę warunków licytacyjnych w są- 
tabularny i akt oszacowania można w tutej- | dzie można przejrzeć. 
szej registraturze przejrzeć. C. k. Sąd powiatowy. 

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli, Rozwadów, 5 marca 1894. 


dzinie 10 rano dnia 25 kwietnia 1894 po-| być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
„Gazeta Lwowska“ Nr. 68 zduia 24 marca 1894. 


L. 712 (1943 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za- 
wiadamia, iż celere zaspokojenia sumy 300 zł. 
a. w. z pn. odbędzie się na rzecz Jakóba 
Vonau w tutejszym sądzie powiatowym egze- 
kucyjna licytacya całej posiadłości lwh. 5! 
gminy Rozdziałowice objętej, dłużnika Hryn- 
ka Kościów własnej, w dwóch terminach 
mianowicie dnia 11 kwietnia 1894 i dnia 16 
maja 1594 każdym razem o godzinie 10-tej 
przed południem. 

Na pierwszym terminie nastąpi sprze- 
daż tyiko za lub wyżej ceny szacunkowej, a 
na drugim nawet poniżej takowej. 

Cena wywołania wynosi dla tej real- 
ności kwotę 4925 zł, 

Wadyum wynosi 10 pre. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
można przejrzeć w tus. registraturze. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 
Stanisław Dembowski w Rudkach. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Rudki, 31 stycznia 1894. 


L. 11218 (1948 3—3) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 
do publicznej wiadomości, że w ogłoszonym 
w nr. 45, 46 i 47 „Gazety Lwowskiej“ z 25, 
27 i 28 lutego 1894 edykcie dotyczącym 
lieytacyi realności l. k. 270 m. w sprawie 
egzekucyjnej Banku krajowego przeciw Mei- 
lechowi i Jiitcie Begliickter względnie ma- 
som spadkowym tychże pto 11000 zł. z pn. 
z 10 lutego 1894 l. 60763 podano mylnie 
jako drugi termin lieytacyjny dzień 27 maja 
1894 zamiast właściwego dnia 17 maja 1894, 
którą to omyłky niniejszem się prostuje. 
Lwów, 10 marca 1894. 


L. 27365 (1936 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w  Droł obyczu 
zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Walentego Ratajskiego, że w sprawie 
egzekucyjnej gminy miasta Drohobycza imie- 
niem funduszu pożyczkowego miejskiego dla 
profesyonistów przeciw masie nieobjętej, ś. 
p. Maryanny z Pańkiewiczów Sobolskiej o 
przymusową sprzedaż przez publiczną licyta- 
cyę realności pod lk. 52 w Drohobyczu na 
Zagrodach miejskich położonej, celem zaspo- 
kojenia resztującej sumy 111 zł. a. w. z pn. 
ustanowiono dlań kuratcrem adw. dr. Tau- 
bentelda w Drohobyczu. 

Wzywa się zatem Walentego Ratajskie- 
go, aby ustanowionemu kuratorowi potrzeb- 
nych informacgi udzielił lub innego pełno- 
mocnika sobie obrał, inaczej sam sobie sku- 
tki zaniedbania przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Drohobycz, 80 listopada 1898. 


C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po- 
daje do publicznej wiadomości, że na zaspo- 
kojenie resztującej sumy 111 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się w sądzie tut. przymusowa sprze- 
daż przez publiczną licytacyę powyższej wie- 
rzytelności na hipotekę służącej realności 
pod lk. 52 w Drohobyczu na Zagrodach miej- 
skich w Drohobyczu położonej, wedle Dom. 
Zagrody miejskie T. II. pag. 559 u. 8 haer. 
Maryanny z Pańkiewiczów Sobolskiej wła- 
snej, na rzecz gminy miasta Drohobycza, 
imieniem funduszu pożyczkowego miejskiego 
dla profesyonistów w dniach 16 kwietnia 
1694 i 16 maja 1894 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem. 

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania 359 zł. a. w., w drugim terminie 
i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwea 1887 1. 74 Dz. u. p. 

Zakład wynosi 10 procent ceny wywo 
łania. 

Kuratorem niezBanych wierzycieli mia- 
nowano adwokata dr. Tiegermana w Droho- 
byczu. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus 
registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Drohobycz, 30 listopada 1898. 


L. 28775 (1934 83—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyezu po- 
daje do publicznej wiadomości, że na zaspo- 
kojenie sumy 860 zł. 75 ct. w. a. z pn. 
odbędzie się w sądzie tut. przymusowa sprze- 
daż przez publiczną licytacyę powyższej wie- 
rzytelności na hipotekę służącej realności 
a to: 

a) 1/6 części ciała hipot. wyk. 90 

b) 1/10 „ > - a L 

e) całego ciała wyk. 115 

60.4 P z 117 ks. gr. gm. 
kat. w Mroźnicy Racheli z Wilfów Werdin- 
ger własnej na rzecz Józefa Segel w dniach 
17 kwietnia 1894 i 21 maja 1894 każdym 
razem o godz. 10 przed południem. 

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania 173 zł. 62 et. w. a, wzdrugim ter- 
minie 1 niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
N n ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 


Zakład wynosi 10 pre. ceny wywołania. 


ö 


Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adw. dr. Apfla w Drohobyczu. 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, 19 grudnia 1898. 


L. 14158 (1938 3—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 18 kwietnia 1894 
powyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 80 
maja 1894 nawet poniżej takowej lieytacya 
pretensyi wekslowych dłużnika Lewiego Bil- 
liga w kwotach 500 zł. i 400 zł. z pn. od 
Chaima Berischa 2 im. Morgenstern jemu 
się należących, dla których w stanie biar- 
nym części realności w Gródku położonej, 
wyk. hip. 1818 ks. gr. tejże gminy objętej 
mianowicie wedle karty © poz. 5, 7 i 18 
lit. a i b prawo zastawu jest zaintabulowa- 
ne tudzież pretensyi tego dłużnika w kwocie 
2000 zł. z 10 pre. odsetkami od 1 lipca 
1888 z mocy aktu notaryalnego z 1 lutego 


1888 l. rep. 8246 od Itty Racheli dw. im. ah 


Morgenstern się należącej, dla której w sta- 
nie biernym 7/16 części realności w Gródku 
położonej wyk. hip. 1318 ks. gr. gm. Gró- 
dek objętej mianowicie wedle karty C poz. 19 
prawo zastawu na rzecz tegoż dłużnika jest 
zaintabulowane na rzecz Abrahama Wohl- 
mana pto 200 zł. z pn. 

Cena wywołania dla pretensyi a) 500 
zł. 879 zł. 15'/, et., dla pretensyi b) 400 zł. 
705 zł. 53 ct. a dla pretensyi e) 2000 sł. 
4100 zł. aw. 

Wadyum dla pretensyi a) 44 zł, dla 
pretensyi b) 36 zł. a dla pretensyij c) 205 zł. 

Resztę warunków wolno przejrzeć w 
tus. registraturze, 

Dla nieznanych wierzycieli ustanawia 
się kuratorem e. k. notaryusza Adolfa Hen- 
zego w Gródku. 

Gródek, 1 lutego 1894. 


L. 6815 (1947 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zmigrodzie 
podaje do wiadomości, że dnia 19 kwietnia 
1894 i dnia 4 maja 1894 każdym razem o 
godzinie 10 rano, w tut sądzie odbędzie się 
egzekucyjna publiczna sprzedaż a) 3/8 czę- 
ści realności lwh. 657, b) połowy realności 
lwh. 658 e), połowy realności lwh, 697 i d) 
połowy realności lwh. 737 ksiąg gruutowych 
dla gminy Zmigród nowy objętych, na wła- 
sność masy spadkowej ś. p. Jędrzeja Urba- 
nowicza zaintabulowanych eelem zaspokoje- 
nia pretensyi Altera Bergera w kwocie 100 
zł. w. 8. z pn. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1425 zł. 

Wadyum kwota 142 zł. 50 ct. 

Ekstrakt hipoteczny, protokół oszaco- 
wania i dalsze warunki licytacyjne można 
przejrzeć w tus. registraturze. 

Zmigród, dnia ż0 lutego 1894. 


L. 12612 (1677 3—3) 

Dnia 25 kwietnia 1894 i 30 maja 1894 
o godz. 10 rano odbędzie się publiczna sprze- 
daż 1/20 realności wyk. hip. l. 180 ks. gr. 
gm. Czechów objętej Wojciecha Nowickiego 
własnej na rzecz Mendla Gangera celem za- 
spokojenia sumy 41 zł. 10 et. z pn. 

Cena wywołania 65 zł. 75 et. 

Wadyum 6 zł. 60 et. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony adw. dr. Górski w Brzesku. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Brzesko, dnia 19 grudnia 1898. 


L. 12257 (2008 1—3) 

C. k. Sądj powiatowy ogłasza, że ce- 
lem zaspokojenia wierzytelności Wolfa GIat- 
steina w kwocie 100 zł. w. a. z pn. prze- 
prowadzoną zostanie dnia 19 kwietnia i dnia 
18 maja 1894 zawsze o godzinie 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika Ilka 
Sawki w Synowódzku wyżnem położonej. 

Cena wywołania 210 zł. 

Wadyum 21 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w akta h tut. e. k. sądu. 

Skole, dnia 15 lutego 1894. 


L. 776 (1988 1—3) 

0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda- 
je niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że na prośbę kasy oszczędności miasta Ko- 
łomyi dozwoloną została w celu ściągnięcia 
4 rat po 25 zł. 50 et. i kwoty 551 zł. 98 
et. w. a. Z pn., egzekucyjna sprzedaż real- 
ności, dłużnika Dawida Weisera własnej, w 
Kołomyi pod nr. 120 położonej, wyk. hip. 1. 
256/11 objętej, w dwóch terminach na dzień 
26 kwietnia 1894 i 81 maja 1894 każdym 
razem na godzinę 10 przed południem w 
biurze 6 wyznaczonych terminach, że pomie- 
niona realność na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny wywołania, na drugim 
zaś także poniżej takowej zostanie sprzeda- 
ną, że każdy chęć kupienia mający obowią- 
zanym będzie kwotę 83 zł. 20 et. do rąk 
komisyi licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich 
tych, którymby uchwała licytacyjna doręczo- 


ną być nie mogła, lub którzyby na rzeczoną 
realność później prawa rzeczowe nabyli, ku- 
rator w osobie adwokata dr. Allerhanda ze 
substytueyą adw. dr. Staubera został usta- 
nowiony, wreszcie, że akt oszacowania w 
mowie będącej realności, tudzież bliższe wa- 
runki licytacyjne w tutejszosądowej registra- 
turze mogą być przejrzane. 
Kołomyja, 24 lutego 1894. 
(3016 1—3) 


L. 2450 
Sprostowanie. 

Edykt z 17 lutego 1894 1. 982 w spra- 
wie e. k. uprz. galic. Banku Hipotecznego 
przeciw Abrahamowi Amper o 127 zł. 80 
ct. w. a..w „(łazecie lwowskiej“ w nr. 60, 
61 i 62 ogłoszony prostuje się w ten spo- 
sób, że takowy 6. k. sąd obwodowy nie zaś 
c. k. sąd powiatowy w Złoczowie ogłasza. 

Z e. k. Sądu obwodowego. 

Złoczów dnia 19 marca 1894. 


Konkursa. 
(1966 2—3) 


Poszukuje się dyetaryusza z szybkiem i 
czytelnem pismem obznajomionego z mani- 
pulacyą sądową za miesięcznem wynagrodze- 
niem 25 zł. a. w. 

C. k. sąd powiatowy 

Gwożdziec, dnia 17 marca 1894. 


L. 949 (1951 2—3) 

Magistrat król. wol. miasta Gród- 
ka rozpisuje niniejszem konkurs na po- 
Sadę sekretarza miejskiego w Gródku 
z płacą roczną 1000 zł. w. a. i dwo- 
ma kwinkweniami po 150 zł. w. a. z 
prawem do stabilizacyi po jednym roku. 

Kompeiujący o tę posadę winni 
wnieść należycie udokumentowane po- 
dania w myśl rozporządzenia Wydziału 
krajowego z dnia 29 maja 1891 Dz. 
u. kr. Nr. 61 i z dnia 28 lutego 1898 
Dz. u. kr. Nr4 24 najdalej do końca 
kwietnia 1894. 

Dokładna znajomość języków kra- 
jowych jest konieczną. 

Magistrat król. wol. miasta 

Gródka, dnia 20 marca 1894. 


L. 4606 (1950 2—2) 

Rozpisuje się niniejszem konkurs 
na posadę drogomistrza powiatowego 
przy Wydziale powiatowym w Łańcu- 
cie z roczną płacą w kwocie 600 zł. 
i ryczałtem objazdowym w kwocie 
200 zł. 

Posada ta jest w pierwszym roku 
służby prowizoryczną poczem w razie 
odpowiedzenia wymogom nastąpić mo- 
że stabilizacya oraz pódwyższenie ry- 
czałtu objazdowego. 

Chętni do ubiegania się o tę po- 
sadę winni wykazać wiek swój, że 40 
roku życia nie przekroczyli, jakie studya 
odbyli oraz przebieg dotychczasowych 
swoich zajęć. 

Od kandydatów na drogomistrza 
wymaga się dokładnej znajomości języ- 
ka polskiego, rachunkowości, techni- 
cznych wiadomości, praktycznej budo- 
wy dróg, mostów, tam i przepustów. 

Pierwszeństwo otrzymują ci z kan- 
dydatów, którzy wykażą się bądź fa- 
chowemi studyami technicznemi, bądż 
też jęśli dowiodą, że już obowiązki 
drogomistrza odpowiednio wymogom 
sprawowali. 

Odnośne udokumentowane podanie 
należycie ostemplowane wnosić należy 
do Wydziału Rady powiatowej w Łań- 
cucie w nieprzekraczalnym terminie do 
dnia 10 kwietnia b. r. 

Z Wydziału powiatowego. 

Łańcut, dnia 19 marca 1894. 


L. 107 (1978 2—3) 

Celem obsadzenia posad e. k. okręgo- 
wych inspektorów szkół ludowych w okrę 
gach szkolnych : 

1. Borszczów, 2. Buczacz, 3. Chrza- 
nów, 4. Hunsiatyn, 5. Jaworów, 6. Mościska, 
7. Myślenice-Limanowa, z siedzibą urzędową 
w Myślenicach, 8 Rawa, 9. Tarnów-Pilzno, 
z siedzibą urzędową w Tarnowie, ogłasza 
się niniejszem konkurs. 

Z posadami temi połączone są w myśl 
państwowej ustawy z dnia 8 czerwca 1892 
(Dz. pr. pań. nr. 92) prawa i pobory e. k. 
urzędników państwowych IX. klasy dyet. 

Oprócz tego otrzyma każdy inspektor 
okręgowy ryczałt dyet i kosztów podróży, 
zastosowany do ilości szkół i klas, położo- 
nych w okręgu lustracyjnym, tudzież do 
jego obszaru i warunków miejscowych. 


Od kompetentów o wymienione posady 
wymaga się albo 

1. Kwalifikacyi nauczycielskiej do szkół 
średnich i przynajmniej trzyletniej praktyki 
w zawodzie nauczycielskim, albo 

2. Kwalifikacyi do zajmowania posady 
stałego katechety w szkołach ludowych lub 
średnich i również przynajmniej trzyletniej 
praktyki na takiej posadzie, albo 

3. Kwalifikacyi nauczycielskiej do szkół 
wydziałowych i przynajmniej sześcioletniej 
praktyki w zawodzie nanczycielskim. 

Kandydaci ubiegający się o posadę 
w okręgach z ludnością polską i ruską, 
winni się wykazać znajomością obudwu ję- 
zyków. 

Podania zaopatrzone w potrzebne do 
kumenta służbowe i wypełnioną należycie 
tabelę stosunków służbowych, sporządzoną 
na przepisanym formularzu urzędowym (Com- 
petenten-Tabelle) należy wnosić za pośre- 
dnietwem przełożonej władzy do Prezydyum 
c. k. Rady szkolnej krajowej najpóźniej po 
koniec kwietnia 1894. 

W podaniach można wymienić albo 
niektóre z posad obsadzić się mających, 
albo też odwołać się do niniejszego kon- 
kursu, bez wymienienia miejsca. 

Z Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, 16 marca 1894. 


L. 468 (1979 2—3) 

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad nau- 
czycielskich w sokalskim okręgu szkolnym: 

I. Na posadę gr. kat. katechety przy 
4-klasowej szkołe wydziałowej męskiej, po- 
łączoną ze szkołą ludową pospolitą w So- 
kalu, z obowiązkiem udzielania nauki religii 
w 6.kłasowej szkole żeńskiej w Sokalu i 1- 
klasowej szkole mięszanej na Zabużu sokal- 
skim. 

Do posady powyższej przywiązana jest 
płaca roczna w kwocie 700 zł. i 10 pre. 
dodatku na pomieszkanie, a ubiegać się mo- 
gą o nią tylko kanonicznie ordynowani świec- 
cy lub zakonni kapłani. 

lI. Na posadę starszej nauczycielki przy 
żeńskiej jednoklasowej szkole z wykładowym 
jęz. polskim. w Tartakowie mieście z płacą 
roczną 450 zł. w. a. w. i wolnem pomiesz- 
kaniem. 

III. Na dwie posady młodszych nauczy- 
cieli lub (lek) przy dwuklasowych szkołach 
ludowych mieszanych w Ostrowie (z wykład. 
jęz. polskim) i w Uhrynowie (z wykład. jęz. 
ruskim) z płacą roczną 800 zł. w. a. 

IV. Na posady nauczycieli lub nauczy- 
cialek przy jedno klasowych szkołach ludo- 
wych mieszanych z płacą roczną w kwocie 
800 zł. i wolnem pomieszkaniem: 

w Bobiatynie z wykład. język. ruskim 

„ Bojanieach m s 
Chorobrowie 
Uhłopiatynie 
Dłużniowie 
Hatowieach 
Horodławicach 
Horbkowie 
Kłusowie 
Korczynie 
Kuliczkowie 
Leszczkowie 
Luczycach 
Machnówku 
Mianowieach 
Mycowie 
Perwiatycach 
Przemysłowie 
„ Poturzycy 
Radwańcach 
Sawezynie 
„ Bulimowie 
„ Szarpańcach 
„ Torkach 
„ Tudurkowieach „ 
„ Tyszycy 
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n 
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polskim 
ruskim 
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Waniowie A 
Wierzbiażu É 

„ Zmiatynie - a 

Nadto będzie z początkiem roku szkol- 
nego 18945 do tymczasowego obsadzenia 
kilka posad nadetatowych w gminach wiej- 
skich i miejskich. 

O wszystkie powyższe pdsady pod II. 
do IV. wymienione, mogą się ubiegać nau- 
czyciele względnie nauczycielki posiadający 
patent kwalifikacyjny dla szkół ludowych 
pospolitych i możliwe uzdolnienie do ucze- 
nia śpiewu cheralnego. 

Podania należycie udokumentowane i 
w tabelę kwalifikacyjną zaopatrzone wnosić 
należy za pośrednietwem swych władz prze- 
łożonych w terminie 6 tygodniowym, licząe 
od pierwszego umieszczenia niniejszsgo kon- 
kursu w dzienniku urzędowym. 

Z e. k, okręgowej Rady szkolnej w 

Sokalu, dnia 8 marca 1894 r. 


Kuratele. 
(1887 3—3) 


Marko Broszko z Jabłonowa uznany 
marnotrawcą, kurator Fed Macyk z Jabło- 
nowa. C. k. sąd powiatowy 

Kopyczyńce, 25 stycznia 1894. 


r- a O z Z Az E E 4 M: Ja M 3 z 


3 3 3 4 s 4 z 4 M sz 3 3 3 3 3 3 ma 3 


L. 1270 (1886 3—38) 
Magda Cerkowna z Kociubiniee uzna- 
na marnotrawną, kurator Franciszek Skupski 
z Kociubiniec. 
C. k. sąd powiatowy 
Kopyczyńce, 11 lutego 1894. 


L. 1179, (1994 1—3) 
Katarzyna Dowbeta z Gajów Ditkowie- 
ekich uznaną została umysłowo chorą ; kura- 
torem Hryć Dowbeta z Gajów Ditkowieckich. 
C. k. sąd powiatowy 
Brody, dnia 30 stycznia 1804. 


L. 6280 (2006 1—3) 
Jana Borowego syna Jana z Siemianówki 
uznano marnotrawcą i ustanowiono Józefa 
Balińskiego gospodarza tamże dla niego ku- 
ratorem. 
O. k. sąd powiatowy 
Szczerzee, dnia 8 lipea 1898, 


l. 115 (2001 1—8) 
Maryanna Urbańska gospodyni grunto- 
wa: w Rajczy 387 lat mająca została uchwa- 
łą c. k. sądu obwodowego w Wadowicach 
z dnia 5 stycznia 1894 |. 20 za marnotra- 
wczynię uznaną, kuratorem ustanowiono dla 
niej Michała Sołtysika z Rajczy. 
C. k. sąd powiatowy 
Milówka, dnia 9 stycznia 1894. 


L. 9094 (2007 1—3) 
Pawła Oparowskiego i tegoż żonę Ka- 
tarzynę z Biemianówki uznano marnotrawca- 
mi i ustanowiono Michała Jednoroga syne 
Kaspra gospodarza tamże dla nich kuratorem. 
C. k. sąd powiatowy 
Szezerzec, 7 października 1898. 


Wyroki prasowe. 


L. 5498 (2011) 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $$. 489 i 498 p. k. i $.37 
u. pr. że treść artykułu umieszczonego w N. 
3 czasopisma „Lwowianin* za marzec 1894 
pod napisem „Na cześć Kościuszki* zawiera 
znamiona zbrodni z$. 65 a uk. zatem uspra- 
wiedliwioną jest zarządzona przez e. k. Pro- 
kuratora rządowego konfiskata tego czaso- 


pisma. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 20-go marca 1894. 


L. 5877 (2012) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości | 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $$. 489 i 498 p. k. i $. 87 
u. pr., że treść artykułu umieszczonego w 
Nr. 3 czasopisma „Naród“ z dnia 15 
marca 1894 pod napisem: „Sądy Zeusa* za- 
wiera znamiona występku z $. 302 uk. zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez e. 
k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma, 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 20 marca 1894. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 4387 (1647 2—38) 
C. k. Sąd obwodowy Stanisławowski, 
powiadamia z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomego Dawida Weitza, że na ‘prośbę 
Izraela Brennera uchwałą tegoż sądu z 26 
lutego 1894 l. 4023 wydano przeciw niemu 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 600 zł. z pn. 
i że tę uchwałę doręczono ustanowionemu 
dla niego kuratorowi ad actum adwokatowi 
dr. Sagerowi, przyczem wzywamy go, by 
rzeczonemu kuratorowi wcześnie do ochrony 
jego praw potrzebną informacyę udzielił lub 
innego zastępcę sądowi przedstawił. 
Stanisławów, 8 marca 1894. 


L. 4386 (1646 2--3) 
C. k. Sąd obwodowy Stanisławowski, 
powiadamia z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomego Dawida Weitza, że na prośbę 
Izraela Brennera uchwałą tegoż sądu z 26 
lutego 1894 1. 4022, wydano przeciw niemu 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 600 zł. z pn. 
i że tę uchwałę doręczono ustanowionemu 
dla niego kuratorowi ad actum adwokatowi 
dr. Sagerowi, przyczem wzywamy go, by 
rzeczonemu kuratorowi wcześnie do ochrony 
jego praw potrzebną informacyę udzielił lub 
innego zastępcę sądowi przedstawił. 
Stanisławów, 8 marca 1894. 


L. 1518 (1642 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu, 
uwiadamia z życia i miejsca pobytu nie- 
znaną Annę Ozyżek, tudzież jej nieznanych 
spadkobierców, że tut. uchwałą z dnia 17 
lutego 1894 1. 1518, dozwolono na rzecz 
ceesgyonaryusza Witty Rosenbach egzekucyj- 
nej sekwestracyi dochodów realności dłu- 


0 


wiezu, Janie Terleckim Petryłowiczu (star- | dr. Emanuelowi Reiss, przyczem wzywamy 


żników Józefa i Anny małż. Czyżek własnej | 
whl. 59 ks. gr. gm. Mościska objętej, ce- 
lem zaspokojenia sumy wekslowej 100 zł. 
z przyn. 

Dla egzekutki Anny QCzyżek ustano 
wiono kuratorem adw. dr. Łużeckiego w Prze- 
myślu, i poleca się jej aby względem obrony 
swych praw z nim się porozumiała lub in- 
nego pełnomocnika sądowi w ezas przedsta- 
wiła, inaczej skutki zaniedbania sama sobie 
przypisać będzie musiała. 

Z e. k. Sądu obwodowego. 

Przemyśl, 17 lutego 1894. 


L. 19382 1(1641 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi, w spo- 
rze sumarycznym wedle prawa handlowego 
firmy D. Frisch et Sohn przeciw Johannie 
Hecker pto 130 zł. wa. z przyn. pozwem 
de praes. 17 maja 1892 1. 6838 wszczętym, 
ustanowił dla z miejsca pobytu niewiadomej 
pozwanej Johanny Hecker kuratorem ad ac- 
tum adw. Herdliczkę z substytucyą adw. dr. 
Milgroma, i doręczył pierwszemu tus. rezo- 
lucyę z dnia 15 listopada 1893 1. 6888/ex. 
1892, dla pozwanej przezneczoną, która winna 
temuż kuratorowi swe środki dowodowe za- 
podać lub innego kuratora tut. sądowi oznaj- 
mié, gdyż inaczej następstwa zaniedbań sa- 
ma sobie przypisać będzie musiała. 
Kołomyja, 30 grudnia 1898- 


L. 1197 (1619 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie zawiadamia z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Joachima Kelsen ustanawiając 
dla niego kuratora w osobie dr. ET 
adwokata w Brodach, ża na prośbę l. H. 
QCzaczkesa w dniu 23 grudnia 1898 1. 9042 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 300 zł. prze- 
ciw niemu wydany został dnia 80 grudnia 
1893 1. 9942. 

Wzywa się pozwanego, aby. ustanowio- 
nemu kuratorowi środki obronne podał lub 
innego zastępeę wybrał i o tem sądowi do- 
niósł, gdyż w przeciwnym razie wynikłe złe 
skutki sobie samemu będzie musiał przy- 
pisać. 

Złoczów, dnia 17 lutego 1898. 


L. 909 (1674 2—3) 
Wadowicki Sąd obwodowy zawiadamia 
Michała hr. Platera, że na skutek skargi 
Chiela Monheita, wydanym został przeciw 
niemu dnia 16 grudnia 1898 1. 8062 nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 1200 zł. wa. zpn., 
który doręczono ustanowionemu dla niego 
kuratorowi dr. Łazarskiamu w Wadowieach. 
Wzywa się zatem Michala hr. Platera, 
aby środków obrony kuratorowi dostarczył 
leb sobie innego zastępcę ustanowił. 
Wadowice, 17 lutego 1894. 


L. 7915 (1621 3—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Birczy wzywa 
niewiadomych z miejsca pobytu Halinę Plis, 
Helenę Kopko, Michała Plisa i Jędrzeja Kop- 
ko, aby się zgłosili w ciągu roku i oświad- 
czyli się do spadku po zmarłym w Brzeżawie 
na dniu 12 lutego 1878 bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia ś. p. Stefanie 
Plisie, inaczej bowiem rozprawa spadkowa 
z niewiadomymi sądowi spadkobiercami i ku- 
ratorem nieobecnych Janem Tyrawskim zo- 
stanie przeprowadzoną. 

Bircza, 4 października 1898. 


L. 14580 (1667 2—3) 

We Lwovie umarł 10 lutego 1892 
Stefan Wagner bez pozostawienia rozporzą- 
dzenia ostatniej woli. Gdy miejsce pobytu 
powołanego do spadku z ustawy Czesława 
Wagnera nie jest znane, wzywa się tegoż, 
aby do jednego roku licząc od trzeciego 
ogłoszenia edyktu, zgłosił się w tutejszym 
sądzie i wniósł oświadczenie przyjęcia spad- 
ku, gdyż w przeciwnym razie pertraktacya 
spadku będzie przeprowadzoną z zgłaszają- 
cymi się dziedzicami i z kuratorem adwoka- 
tem dr. Kopeckim dla Czesława Wagnera 
ustanowionym. 

C. k. Sąd pow. miej. deleg. s. I. 

Lwów, 381 grudnia 1893. 


L. 278 E 2-—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach, 
podaje do wiadomości, że dnia 7 maja 1889 
zmarła w Brzeżanach Parańka Ohnista z po- 
zostawieniem pisemnego rozporządzenia osta- 
tniej woli. 

Wzywa się niewiadomego z miejsca 
pobytu syna zmarłej Jana Ohnistego, ażeby 
w przeciągu jednego roku zgłosił się w tut. 
sądzie i wniósł oświadczenie przyjęcia spad 
ku, w przeciwnym bowiem razie spadek ten 
będzie przeprowadzony z dziedzieami zgła- 
szającymi się i z kuratorem p. dr. Sehüsslem 
w Brzeżanach dla niego ustanowionym. 

Brzeżany, 3 lutego 1894. 


L. 17086 (1775 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze o- 
głasza, że wskutek pozwu z praes. 19 gru- 
dnia 1898 1. 17085, wniesionego przez Jana 
Terleckiego Petryłowicza (młodszego) i Pau- 
linę Terleeką Petryłowiczową przeciw masie 
spadkowej po Jędrzeja Terleckim Petryło- 


szym) i Mar.eli Terleckiej Petryłowiczowej — 
a względnie tychże z imienia, miejsca za- 
mieszkania i życia niewiadomym spadkobier- 
com o uznanie własności majętności tabu- 
larnej Libuchowa część Ruszanowska objętej 
wyk. hip. 1. 910 ustanowił dla pozwanych 
kuratora w osobia adwokata dr. Fiternika 
w Samborze, z zastępstwem adwokata dra 
Irzyczka Maciejowskiego w Samborze, któ- 
remu równocześnie doręcza pozew wspomnia- 
ny z załącz. celem wniesienia pisemnej obro- 
ny w terminie 90 dni. 

Wzywa się zatem pozwanych, ażeby 
ustanowionemu kuratorowi potrzebne do wnie- 
sienia obrony informacye udzielili lub innego 
zastępcę sobie obrali i takowego sądowi po- 
dali do wiadomości, gdyż inaczej złe skutki 
z tego zaniedbania wynikające, własnej przy- 
piszą winie. 

Sambor, 23 grudnia 1898. 


L. 1458 (1708) 

O, k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoezowie uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 27 stycznia 1894 do l. 547 wpisano 
dnia 17 lutego 1894 w rejestrze handlowym 
dla firm spółkowych firmę I. Landau i R. 
Landau dla przedsiębiorstwa młyna parowe- 
go i gorzelni w Młynowie z tem, .że spól- 
nikami są James Landau i Rachmiel Lan- 
dau właściciele realności we Lwowie, że 
spółka siedzibę w Młonowie od 1 stycznia 
1894 się zaczęła i że każdy z tych dwóch 
jawnych spólników prawo ma samoistnie 
spółkę zastąpić. 

Złoczów, dnia 28 lutego 1894. 


L. 14203 (1789 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 
zawiadamia niewiadomych z pobytu Stani- 
sława i Katarzynę Zawiślaków, że celem ze- 
zwolenia na sprzedaż 160 sążni realności 
l. w. h. 72 Pietrzejowa pod kolej ustano- 
wiono Kazimierza Zawiślaka ich kuratorem 
ad actum. 

Ropczyce, 23 stycznia 1894. 


L. 5515 (1781 1—3) 

W sporze Jurka Kłoczawy przeciw nie- 
wiadomemu z miejsca pobytu Semenowi 
Kontiuk do rąk kuratora adw. dr. Okuniew- 
skiego o własność parcel 597/150, 597/151 
i 597/452 w Siemakowcach i intabulacyę 
wszczętym wskutek pozwu z dnia 19 kwiet- 
nia 1898 l. 5515 został dla pozwanego ku- 
ratorem adw. dr. Okuniewski z Horodenki 
ustanowiony i termin do rozprawy na dzień 
7 sierpnia 1898 wyznaczony. 

Wzywa się pozwanego, by udzielił in- 
formaeyę kuratorowi, lub innego pełnomo- 
enika sądowi przedstawił, gdyż inaczej skut- 
ki zaniedbania tego sam sobie przypisać 
będzie musiał. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Horodenka, 20 kwietnia 1893. 


L. 2371 (1778 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brodach za- 
wiadamia, iż dnia 24 listopada 1892 w Za- 
błotcach zmarła Zośka Iwanków i że po niej 
postępowanie spadkowe wedle ustawniczego 
porządku dziedziczenia wdrożone zostało. 

Gdy miejsce pobytu syna tejże Miko- 
łaja Iwańków, wrzekomo w Ameryce prze- 
bywać mającego, wiadomem nie jest, przeto 
wzywa go sąd, by w przeciągu jednego roku 
od dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu 
swe oświadczenie do spadku wniósł, w prze- 
eiwnym bowiem razie postępowanie spadko- 
we z ustanowionym dla niego kuratorem dr. 
Janem Dołżyckim adwokatem w Brodach i 
oświadczonymi spadkobiercami przeprowadzo- 
ne zostanie. 

Z e. k. Sądu powistowego. 
Brody, dnia 20 lutego 1894. 


L. 11024 (1666 1—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Liwowie, oznajmia nieobecnemu Salamonowi 
Aschkenasemu, że przeciw niemu został 
dnia 3 marca 1894 do l. 11024 na rzecz 
firmy handlowej Goldstern et Lówenherz, 
wydany nakaz zapłaty sumy wekslowej 3000 
zł. wa. zpn. Gdy miejsce pobytu Salomona 
Aschkenasego nie jest wiadome, ustano 
wiono dla niego kuratorem p. adw. dr. A. 
Kosa, a tegoż zastępcą p. adw. dr. K. Le- 
wiekiego, i wspomniany nakaz zapłaty mia- 
nowanemu kuratorowi doręczonym zostaje. 

Wzywa więc zatem Salamona Aschke- 
nasego, aby ustanowionemu kuratorowi słu- 
żące do swojej obrony środki dostarczył lub 
innego zastępeę sobie obrał, gdyż inaczej 
ze zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sam sobie przypisze. 

We Lwowie, 3 marca 1894. 


L. 3948 (1725 1—83) 

C. k. Sąd obwodowy Stanisławowski, 
powiadamia z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomego Majera Frewla, że na prośbę 
Itty Preminger uchwałą tegoż sądu z 25 
lutego 1894 1. 3948 wydano przeciw niemu 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 400 zł. zpn. 
i że tę uchwałę doręczono ustanowionemu 
dla niego kuratorowi ad actum adwokatowi 


go, by rzeczonemu kuratorowi weześnie do 
ochrony jego praw potrzebną informacyę 
udzielił lub innego zastępcę sądowi przed- 
stawił. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Stanisławów, 25 lutego 1894. 


L. 10176 (1733 1—3) 

Oświęcimski Sąd powiatowy zawiada- 
mia nieobecnego Jakóba Sporysza, że po- 
zwem de praes. 28 grudnia 1893 1. 10176 
uzyskała przeciw niemu Anna ze Sporyszów 
Borowczykowa, nakaz zapłaty kwoty 120 zł. 
wa. zpn., kuratorem ustanowiony został adw. 
dr. Gąsiorowski z Oświęcimia. 

Wzywa się zatem Jakóba Sporysza, 
aby podał ustanowionemu kuratorowi środki 
obronne lub wskazał sądowi innego pełno- 
moenika. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Oświęcim, 81 grudnia 1898. 


L. 17051 (1731 1—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach, za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Karola Tokarezyka i Henrykę z Tokarczy- 
ków Piotrowską, iż na skutek skargi gminy 
miasta Gorlic de praes. 14 grudnia 189% 
1. 17051, wydano przeciw nim jako jednym 
ze spadkobierców śp. Józefa Tokarczyka 
i innym nakaz zapłaty sumy 934 zł. 65 ct. 
zpn., i że do zastępowania ich w tej spra- 
wie kurator w osobie adw. dr. Maurycego 
Sterna w Gorlicach ustanowiono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Gorlice, 19 lutego 1894. 


L, 349 (1715 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce Str. 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Filipa Höhle, że uchwałą tabularną z 8 lipca 
1892 l. 6646, dla niego przeznaczoną, mocą 
której Jakóba Weinheimera zaintabulowano 
za właściciela wyk. hip. l. 238 gminy Der- 
nów, doręcza się ustanowionemu kuratorowi 
Fryderykowi Juchimowi. 
C. k. Sąd powiatowyy 
Kamionka, 18 stycznia 1894. 


L. 9444 (1726 1—8) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Stanisławowie, powiadamia z życia i miej- 
sca pobytu niewiadomego Dawida Weitza, 
że na prośbę Banku dla handlu i przemy- 
słu w Stanisławowie, uchwałą tusądową 
z dnia 24 lutego 1894 l. 3938 wydano 
przeciw niemu nakaz zapłaty sumy wekslo- 
wej 600 zł. wa. zgn., i że tę uchwałę dorę- 
czono ustanowionemu dla niego kuratorowi 
ad actum adw. Dr. Sagerowi, przyczem wzy- 
wamy go, by rzeczonemu kuratorowi weze- 
śnie do ochrony jego praw potrzebną in- 
formacyę udzielił, lub innego zastępcę są- 
dowi przedstawił. 
Z e. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów, 10 marca 1894. 


1. 5972 (1783 1—83) 

Nieznanego z miejsca pobytu Hrycia 
Wasyłyka wzywa się, sby do roku licząe od 
dnia ogłoszenia trzeciego obwieszczenia 
oświadczył się do spadku po ojcu Stefanie 
Wasyłyku Dmytra zmarłym w Oknie dnia 
25 października 1885 z pozostawieniem ma- 
jątku nieruchomego a bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia, gdyż inaczej 
pertraktacya spadkowa z deklarowanymi 
spadkobiercamii ustanowionym dla niege ku: 
ratorem Iwanem Wasyłykiem przeprowadzo- 
ną zostanie. 

i 0. k. Sąd powiatowy. 

Horodenka, 30 kwietnia 1894. 


L. 4486 (1707 1—3) 
C. k. sąd obwodowy stanisławowski po- 
wiadamia z życia i miejsca pebytu niewia- 
domego Dawida Weitza, że na prośbę Cha- 
ny Herschberg uchwałą tegoż sądu z 26 lu- 
tego 1894 1. 4025 wydano przeciw niemu 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 500 zł. z. pn. 
i że tę uchwałę doręczono ustanowionemu 
dla niego kuratorowi ad aktum adwokatowi 
dr. Sagerowi, przyczem wzywamy go by rze- 
ezonemu kuratorowi wcześnie do ochrony je- 
go praw potrzebną iuformacyę udzielił lub 
innego zastępcę sądowi przedstawił 
Stanisławów, 4 marca 1894. 


1. 3596 (1749 1—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 
wskutek prośby Małgorzaty Panek posiada- 
cza książeczki galie kasy oszezędności we 
Lwowie Nr. 15348 opiewającej na nazwisko 
„Małgorzata Panek“ z pierwotną wkładką 
25 zł., wniesioną 21 lipea 1890 której stan 
z 1 stycznia 1894 28 zł. 59 et. w.a. wyno- 
sił, aby takową w przeciągu 6-ciu miesięcy 
licząc od dnia trzeciego ogłoszenia niniejsze- 
go edyktu sądowi przedłożył, gdyż po upły- 
wie tego czasu na żądanie Małgorzaty Pa- 
nek za umorzoną i wszelkiej prawnej mocy 
pozbawioną, uznaną zostanie. 

Lwów, dnia 27 stycznia 1884. 


L. 13763 (1655 2— 8) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach, 
zawiadamia niewiadomego z pobytu Romana 
Klimcezyńskiego, że celem doręczenia mu 
ts. rezolucyi hipotecznej względem wspisu 
prawa własności połowy realności w Gorli- 
cach, whl. 412, objętej na rzecz Maryi 
Klimczyńskiej z 27 kwietnia 1892 1. 5188, 
ustanowiono dlań kuratorem adw. dr. Dziub- 
czyńskiego w Gorlicach. 

Gorlice, 21 stycznia 1894. 


L. 34863 (1652 2—8) 
W sprawie spadkowej po Efroimie 


Schuster w Przekopanej, 10 lipca 1892 
zmarłym, wzywa się nieznanych Sądowi 
spadkobierców przez edykt, by w ciągu roku 
sig zgłosili i deklaracyą złożyli, ile że w ra- 
zie przeciwnym pertraktacya tylko z tymi, 
którzy się zgłoszą i prawa swe wykażą, 
przeprowadzoną zostanie, nieobjęta zaś część 
dziedzictwa, względnie cały spadek jako bez- 
dziedziczny na rzecz funduszu przepadłości 
przepadnie. 
Z e. k. Sądu pow. miej. del. 
Przemyśl, 31 grudnia 1898. 


L. 8562 (1645 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze oznaj: 
mia wierzycielem hipotecznym majętności 
Rosochy wyk. hip. l. 528 tutejszej księgi 
gruntowej objętej, że wynagrodzenie za pra: 
wo wyszynku i sprzedaży napojów propina- 
cyjnych w tej majętności w ilości 397 zł. 
46 ct. a. w. wymierzonem zostało, że w celu 
przyznania tego wynagrodzenia, wzywa się 
wszystkich wierzycieli hipotecznych, aby w 
terminie trzech miesięcy, a mianowicie do 
dnia 22 czerwca 1894 wierzytelności swoje 
tutaj zgłosili, przyczem się im oznajmia, iż 
nie zgłaszający się przy rozprawie przeka- 
kazawczej słuchanymi nie będą i będą tak 
uważani, jak gdyby na przekazanie swych 
wierzytelności do powyższego wynagrodzenia 
wedle pierwszeństwa hipotecznego, zezwolili 
i że utracają prawo czynienia zarzutów prze- 
ciw ugodzie, którąby stawający interesanci 
zawarli, jeżeli wierzytelność ich według po- 
rządku hipotecznego została do wynagrodze 
nia przekazaną, albo na gruncie zabezpie- 
GzonĄą. 

Wymogi zgłoszenia są następujące : 

1. Dokładne wymienienie imienia i na- 
zwiska, tudzież zamieszkania zgłaszającego 
się, lub jego pełnomocnika zaopatrzonego w 
legalizowane pełnomocnictwo ; 

2. oznajmienie wierzytelności wymaga- 
nej tak w kapitale jak i w procentach; 

8. oznajmienie pozycyi tabularnej zgło” 
szonej wierzytelności ; 

4. wymienienie zamieszkałego w tutej: 
szym okręgu pełnomocnika do edbierania 
uchwał, jeżeli zgłaszający poza tutejszym 
okręgiem mieszka, inaczej bowiem uchwały 
przesyłanemi będą pocztą ze skutkiem do- 
ręczenia do własnych rąk. 

Sambor, 22 lipca 1898. 


L. 5326 (1558 3—3) 

C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 
we Lwowie ustanawia w sprawie Berischa 
Mehlera i Scheindli Westel o połowę real- 
ności 5247], we Lwowie adw. dr. Ambesa 
ze zastępstwem przez adw. dr. Tennera ku- 
ratorem dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Owadjego i Schaji Mehler i niezna- 
nych ich spadkobierców lub prawonastępców 
i zawiadamia ich z wezwaniem, aby temu 
kuratorowi petrzebną informacyę udzielili, 
do swej obrony służące kroki uczynili i o tem 
sądowi donieśli. 

Lwów, 3 lutego 1894. 


L. 2002 (1565 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wolfa Hoffmanna w sprawie egzekucyjnej 
Berla Weinbergera przeciw Bidli z Langsa- 
nów Bindigerowej pto 500 zł. że rezolucyąćtu- 
tejszo- sądową z dnia 24 grudnia 1898 1. 
13900 dozwolona i rozpisana została egze- 
kucyjna publiczna sprzedaż sumy 500 zł. 
z pn. w stanie biernym ciał hipotecznych 
whi. 406, 457, 488, 556, ks. gm. katastr. 
Gorlice objętych na rzecz Bidli z Langsa- 
mów zaintabulowanej, tudziaż że dla nie 
wiadomego z miejsca pobytu Wolfa Hoffma- 
na w tej sprawie ustanowiono kuratora ad 
actum w osobie p. adwokata dr. Neumanna 
5 Gorlic. 

Będzie zatem rzeczą Wolfa Hoffmanna 
kuratorowi swemu wcześnie udzielić informa- 
eyi lub innego zastępcę tobie ustanowić, w 
przeciwnym bowiem razie skutki szkodliwe 
z zaniedbania tych okoliczności wyniknąć 
mogące sam sobie przypisać będzie musiał. 

Gorlice, dnia 27 lutego 1894. 


L. 495 (1567 3- 3) 

, C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie po- 
daje do wiadomości, iż dnia 25 listopada 1892 
zmarł w Trostjam guberni podolskiej w Ros- 
syi Bazyli Kruszelnicki przynależny do gminy 
Probużna — ponieważ sąd niema wiadomo- 
ści czy i które osoby mają prawo do spadku 
3eg0, przeto wzywa wszystkich, którzyby za- 
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mierzali z jakiegobądź tytułu prawnego ro- L. 59048 
ścić sobie prawo do spadku, by w przeciągu į C. k. Sąd krajowy we Lwowie, wzywa 
jednego roku od dnia niżej wyrażonego licząc, ; obecnego posiadacza obligacyi indemniza- 
zgłosili się 2 prawami swojemi do tego sądu | cyjnej Galicyi wschodniej nr. 463202 na 100 
i wykazując swe prawa dziedziczenia, wnieśli | zł. m. k. opiewającej, a jako kaucya słu- 
oświadczenia się dziedzicem, w przeciwnym | żbowa byłego e. k. poczmistrza Wincentego 
bowiem razie spadek dla którego tymezasem | Hubickiego winkułowanej by ją w przeciągu 
Jan Nazarewicz w Probużnej ustanowionym | roku 6 tygodni i 8 dni tutejszemu sądowi 
został za kuratora spuścizny, przeprowadzo- ; okazał, ewentualnie swe pretensye do niej 
nym będzie z tymi i tym przyznany, którzy jw tym czasie zgłosił, gdyż w przeciwnym 
oświadczą się dziedzicem i tytuł swego prawa i razie po upływie tego terminu rzeczona 
dziedziczenia wykażą, zaś część spadku nie |obligacya uznaną zostanie za umorzopą. 
przyjęta lub jeżeliby się nikt nie oświadczył I Lwów, 9 grudnia 1898. 
dziedzicem, cały spadek zostanie przez Pań- 
stwo jako bezdziedziczny ściągnięty. | L. 3267 (1986 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu, usta- 


Husiatyn, dnia 25 lutego 1894. | 
nawia dla niewiadomych z życia i miejsca 

L. 39791 (1576 38—3) | pobytu Estery Meth, względnie jej spadko- 

O. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła- | bierców i prawonabyweów kuratora w oso- 
sza, że do tegoż sądu dnia 12 sierpnia j bie adw. dr. Mieczysława Staneckiego i do- 
1893 do 1. 39791 wnieśli Karol Babel, Wła- |ręcza temuż prośbę Wandy z Kosowskich 
dysława Babel, Fryderyka z Hófflichów Ma- | Sękowskiej de praes. 2 marca 1894 1. 3267 
jewska i Wanda z Hoófflichów Weisowa, jo wykreślenie prenotacyi prawa zastawu 
przeciw Karolinie Sattman, Rozalii Katarzy- | dla sumy 4880 zł. w. a. na rzecz Estery 
nie, dw. im. Roselli, Annie Roselli i Dawi- | Meth w stanie biernym posiadłości objętej 
dowi Roselli pozew o uznanie za zgasłe | wyk. hip. 1. 1061 ks, gr. Kałusz wpisanego, 
i wykreślenie ze stanu biernego realności |na którą termin do przesłuchania stron na 
pod lk. 351 2/4 we Lwowie prawa hipoteki | dzień 25 kwietnia;1894, o godzinie 9 rano 
dla czynszu emfiteutycznego w kwocie 80 | wyznaczono. 
zł. M. ©., względnie wal. wied., na który O tem zawiadamia się kurandów z tem, 
to pozew wyznaczono termin dziewięćdzie- |że weześnie przed powyższym terminem 
sięciodniowy do wniesienia pisemnej obrony. | mają powyższemu zastępcy środki do ohrony 

Gdy miejsce pobytu pozwanych Karo- ; zapodać lub sądowi innego zastępcę wymie- 
liny Sattraan, Rozalii Katarzyny dw. im.jnić, inaczej skutki zaniedbania sobie sami 
Roselli, Anny Roselli i Dawida Roselli nie | przypiszą. 
jest wiadome, został dla nich adwokat dr. Kałusz, 11 marca 1894. 
Soroń kuratorem, a tegoż zastępcą adwokat 

L. 3266 (1985 2—8) 


dr. Kraus mianowany. 

Wzywa się zatem Karolinę Sattman, C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu, za- 
Rozalię Katarzynę dw. im. Roselli, Annę | wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
Roselli i Dawida Rosełli, aby do swojej | pobytu Franciszka Bułatowskiego, że Wanda 

z Kossowskich Sękowska wniosła przeciw 


obrony służące środki ustanowionemu kura- | 2, 
torowi dostarczyli lub też innego zastępcę | niemu pozew de praes. 2 marca 1894 1. 3266 


sobie obrali i tegoż sądowi wymienili, gdyż p wykreślenie prawa zastawu dla sum 210 
inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogące ;zł., 1050 zł. 227 zł. 50 ct., 1050 zł, 1655 
następstwa szkodliwe sami sobie przypiszą. | zł. i 1000 zł., w poz. 5 i 7 karty ©. whl. 
Lwów, 19 sierpnia 1898. 1061 gm. Kałusz zaintabulowżnego, na 
który termin do rozprawy na 25 kwietnia 
L. 1123 (1663 3--3)! 1894 wyznaczono, a kuratorem ad actum 
0. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu, |dla niego ustanowiono dr. Mieczysława Sta- 
ustanawia dla nieobjętej masy spadkowej śp. 


neckiego adwokata krajowego w  Kałuszu, 
Mechla Reinera z Tłumacza kuratorem ad|4 oraz wzywa go, by temuż kuratorowi 
actum pana Jana Czechowicza, kandydata | wszelkich środków do obrony przed roz- 
notaryalnego w Tłumaczu i doręcza mu ts. 


prawą dostarczył lub inhego zastępcę są- 
uchwałę tabularną z dnia 25 czerwca 1898 | dowi przedstawił, inaczej skutki zaniedbania 
l. 5654. 
C. k. sąd powiatowy, 


sam sobie przypisać będzie musiał- 
Tłumacz, 5 lutego 1894. 


Kałusz, 10 marca 1894. 


L. 3265 

C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu, usta- 
nawia dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu dr. Aleksandra Friihlinga, względnie 
tegoż spadkobierców i prawonabyweów ku- 
ratora w osobie adw. dr. Mieczysława Sta- 


(1984 2—3) 
L. 1615 (1653 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Jana Piecha, 
że celem doręczenia rezolucyi hipotecznej 
z d. 31 grudnia 1893 1. 16895 dotyczącej 
realności lwh. 382 gm. Rzezawa, ustano- 
wiono dla niego kuratora Jana Przybysia 
w Rzezawie. 

Bochnia, 10 lutego 1894. 


z Kossowskieh Sękowskiej de praes. 2 marea 
1894 1. 3265 o wykreślenie prenotacyi prawa 


ZD i TE O PARZE 0 CA E 


dr. Aleksandra Friihlinga w stanie biernym 

L. 4369 (1589 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy stanisławowski 

powiadamia z życia i miejsca pobytu nie- 

wiadomego Dawida Weitza, że na prośbę 

Herscha Angermanna uchwałą tegoż e 7 

z 21 lutego 1894 1. 3648 wydano przeciw |że wcześnie przed terminem powyższym 

niemu nakaz zapłaty sumy wekslowej 600 | mają powyższemu zastępcy środki do obrony 

zł. z przyn. i że tę uchwałę doręczono usta- | zapodać lub sądowi innego zastępcę wymie- 

nowiocemu dla niego kuratorowi ad actum | nić, inaczej skutki zaniedbania sobie sami 

adwokatowi dr. Liebesraanowi, przyczem | pPrzypiszą. 

wzywamy go, by rzeczonemu kuratorowi Í Kałusz, 11 marca 1894. 

wcześnie do ochrony jego praw potrzebną 


gr. Kałusz wpisanego, na którą termin do 
przesłuchania stron na dzień 25 kwietnia 
1594 o godzinie 9 rano wyznaczono. 


informacyę udzielił lub innego zastępcę są- | L. 3264 M (1983 2—3) 
dowi przedstawił. | C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu, za- 
Stanisławów, 2 marca 1894. wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 


as pobytu Józefa Romankiewicza. że Wanda 
1. 4153 z (1588 3—3)|z Kossowskich Sękowska wniosła przeciw 
O. k. Sąd obwodowy Stanisławowski ; niemu pozew de pr. 2 marca 1894 |. 3264, 
powiadamia z życia i miejsca pobytu nie-|o wykreślenie prawa zastawu dla sum 5752 
wiadomego Dawida Weitza, że na prośbę |zł. 10 et. i 4778 zł. 55 et. w poz. 6 karty 
Mirli Klar uchwałą tegoż sądu z 28 iutego | 0. whl. 1061 gm. kat. Kałusz zaintabulo- 
1894 |. 4153, wydano przeciw niemu nakaz | wanego, na który termin do rozprawy na 
zapłaty sumy wekslowej 1850 zł. z przyn. | 25 kwietnia 1894 wyznaczono, a kuratorem 
i że tę uchwałę doręczono ustanowionemu | ad actum dla niego ustanowiono dr. Sta- 
dla niego kuratorowi ad actum adwokatowi | neekiego adw. kraj. z Kałusza, a oraz wzywa 
dr. Zinsowi, przyczem wzywamy go, by rze- | go, by temuż kuratorowi wszelkich środków 
czonemu kuratorowi wcześnie do ochrony do obrony przed rozprawą dostarczył, lub 
jego praw potrzebną informacyę udzielił lub j innego zastępcę sądowi przedstawił, inaczej 
innego zastępcę sądowi przedstawił. | skutki zaniedbania sobie sam przypisać bę- 
Stanisławów, 28 lutego 1894. | dzie musiał. 
Kałusz, 10 marca 1894. 

L. 4152 (1587 3—3) 


C. k. Sąd obwodowy Stanisławowski, | L. 3268 (1982 2—3) 
powiadamia z życia i miejsca pobytu nie- _0. k. Sąd powiatowy w Kałuszu zawia- 
wiadomego Dawida Weitza, że na prośbę | damia niewiadomych z życia i miejsca po- 
Mirli Klar uchwalą tegoż sądn z 28 lutego j bytu Tadeusza Uziębło i Jana Towarniekie- 
1894 1. 4152 wydano przeciw niemu nakaz j go, że Wanda z Kosowskich Sękowska wnio- 
zapłaty sumy wekslowej 324 zł. z prz. i żeł sła przeciw nim pozew de praes. 2 marca 
tę u hwałę doręczono ustanowionemu dła | 1894 l. 8263 o wykreślenie zaintabuł: wane- 
niego kuratorowi ad actum adwokatowi dr. j go w poz. 8 karty © wyk. hip. 1061 gminy 
Lorschowi, przyezem wzywamy go, by rze-| kat. Kałusz w stanie biernym realności lk. 
czonemu kuratorowi wcześnie do cchrony j 476 w Kałuszu dla obu pozwanych na pod- 
jego praw potrzebną informację udzielił lub | stawie oświadczenia Edwarda Kumperta z 20 
innego zastępcę sądowi przedstawił. marea 1861 obowiązku tegoż zapłacenia po- 
Stanisławów, 28 lutego 1894. zwanyra sum wekslowych 2000 zł., 2000 zł. 

i 2000 zł. z pn, na który termin do rezpra- 

Wód wy na 25 kwietnia 1894 wyznaczono, a ku- 
i ratorem ad actum dla nich ustanowiono dr. 


neckiego i doręcza temuż prośkę NE 
| 


zastawu dla sumy 2200 zł. wa. na rzecz | L. 1544 


| 


(1575 3—3) | Mieczysława Staneckiego adwokata krajowe- 


go z Kałusza, a oraz wzywa ich by temuż 
kuratorowi wszelkich środków do obrony 
przed rozprawą dostarczyli inaczej złe skutki 
zaniodbania sami sobie przypisać będą mu- 
sieli. 

Kałusz, dnia 10 marca 1894. 


L. 1253 (1965 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia- 
wiadamia Jakóba Krowiekiego z Dukli z ży- 
cia i miejsca pobytu nieznanego, iż wskutek 
skargi towarzystwa zaliczkowego w Dukli 
przeciw niemu pto 100 zł. z pn. wniesionej 
termin do rozprawy ustnej drobiazgowej na 
11 kwietnia 1894 o 8 rano wyznaczony i dla 
niego kurator w osobie p. adw. dr. Agat- 
stein w Dukli ustanowiony został. . 

Wzywa się przeto Jakóba Krowiekiego, 
aby wskazał sądowi pełnomocnika, lub udzie- 
lł kuratorowi potrzebnej informacyi, gdyż 
inaczej złe skutki wyniknąć mogące sam 
sobie będzie musiał przypisać. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dukla, 20 lutego 1894. 


L. 508 (1974 2—3) 
Nieznanych z życia i miejsca pobytu 


Maryę i Grzegorza małż, Jaworskich zawia- ` 


damia się, iż wskutek wniesionego dnia 8 
stycznia 1894 1. 508 pozwu przeciw nim 
przez Pawła Hrycaka o uznanie prawa za- 
stawu dla sumy 160 zł. m. k. wstanie bier- 
nym realności w Graboweu ld. 121 wyk. 
hip. 61 za przedawnione i wykreślenie ta- 
kowego, celem bronienia praw pozwanych 
ustanowiono kuratorem ich adw. dr. Bylinę 
ze Stryja wyznaczając w sprawie tej termin 
do rozprawy na dzień 11 kwietnia 1894 o 
godz. 9 rano. 

Zarazem wzywa się pozwanych, aby 
przed terminem tym kuratorowi środków do 
obrony dostarezyli, lub innego zastępcę są- 
dowi wskazali. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Stryj, 81 stycznia 1894. 


L. 1290 (1964 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia- 
damia z życia i miejsca pobytu niewiadome- 
go Jana Falla z Chyrowy, że Ewa Fall 
imieniem nieletnich Paraski, Oleny i Michała 
Fallów wniosła przeciw niemu, Fedorowi 
Fall i nieletniej Ewie Fall na ręce opiekuna 
Wania Pysznika pozew z 10 styeznia 1892 
l. 165 o zapłacenie części spadkowej po 
Dmytrze Fallu w kwocie 92 zł. 50 ct. w.a. 
z pn. i że dla niego ustanowiono kuratora 
w osobie tutejszego adwokata dr. Ignacego 
Agatsteina z wezwaniem, aby tegoż poinfor- 
mował, lub sobie innego zastępeę wybrał 
celem uzupełnienia rozprawy sumarycznej 
na 18 kwietnia 1894 o 9 godzinie rano wy- 
znaczonej, inaczej złe skutki sam sobie przy- 


Dukla, dnia 28 lutego 1894. 


(1976 2—38) 
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 


posiadłości objętej wykazem hip. 1. 1061 ks. | zawiadamia niowiadomego z miejsca pobytu 


Franciszka Rolka z Borku wielkiego, że na 
wniesioną przeciw niemu przez Piotra Nitka 
z Borku wielkiego skargę z dnia 3 lutego 


O tem zawiadamia się kurandów z tem, | 1894 1. 1544 o 100 zł. w. a. termin do roz- 


prawy sumarycznej na dzień 19 kwietnia 
1894 o 9 rano wyznaczony został. 

Zarazem wzywa się go, by ustanowio- 
nemu dlań kuratorowi dr. Gustawowi Ujej- 
skiemu w Ropczycach środków do obrony 
dostarczył, lub innego pełnomoenika sądowi 
przedstawił. 

Ropczyce, 6 lutego 1894. 


L. 715 (1962 2—3) 

Uwiadamia się niewiadomą z życia i 
miejsca pobytu Juliannę Ignarską, iż w spo- 
rze ustnym Agaty z Lisów Maziarkowej prze- 
ciw niej o uznanie za właścicielkę posiadło- 
ści lwh. 28 gminy 4Dęborzyn, w którym ter- 
min do rozprawy na dzień 24 kwietnia 1894 
q godzinie 9 przed południem wyznaczonym 
został, kuratorem jej Wojciecha Lisa z Dem- 
borzyna ustanowionó. 

Wzywa się zatem pozwaną, aby na po- 
wyższym terminie sama stanęła lub potrzeb- 
nych informacyi kuratorowi, lub zastępcy 
udzieliła, gdyż inaczej skutki swego zanie- 
dbania sama sobie przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Brzostek, dnia 10 lutego 1894. 


L. 495 (1957 2—8) 
Jego Ekseellencya e. k. Prezydent wyż- 
szego sądu krajowego we Lwowie zamiano- 
wał dla drugiej dnia 28 maja 1894 o godzi- 
nie 9 rano rozpoczynającej się kadencji są- 
du przysięgłych, przy tutejszym c. k. sądzie 
obwodowym, przewodniczącym Prezydenta 
sądu obwodowego Walerego Bajewskiego a 
zastępcami przewodniczącego radców tutejsze- 
go sądu Antoniego Dyduszyńskiego, Ludwi- 
ka Słotwińskiego, Henryka Rappego, Toma. 
sza Kolasińskiego, Jana Jakubowskiego, Ka- 
rola Hanika, Leona Roszkiewicza, Alfreda 
Posochowskiego i Władysława Madeyskiego. 
Sambor, 17 marca 1894. 


i 


ii 


L. 2482 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 5 stycznia 1892 gwarectwa pod firmą „Gali- 
Stanisławowie rektyfikuje zaszłą w edykcie cyjskie krajowe gwarectwo węglowe w Koło- 
z dnia 15 marea 1893 do l. 1314 pomyłkę | myi* po niemiecku „Galizische Landes-Koh- 
w ten sposób, iż żądający amortyzacyi zagi- | len-Gewerkschaft in Kolomea“ w następującej 
nionego weksla dotyczącego, jest Isak Leib | osnowis: „że celem gwareetwa jest odbudo- 


Gottheira a nie Isak Leib Gottesmann. 
Stanisławów, 28 lutego 1894. 


L. 21385 (1809 1—5) 
Dnia 15 września 1898 zmarła w Czort- 
kowie Jrazmina Schattauer pozostawiając 
rozporządzenia na wypadek śmierci. 
Niewiadomych z życia i miejsca poby- 
tu spadkobierców, tudzież osoby mające z ja- 
kiegokolwiek tytułu pretensye do spuścizny 
po śp Erszminie Schattauer wzywa się, aby 
w przeciągu roku od daty obecnego edyktu 
w sądzie tutejszym się zgłosiły, swa prawa 
wykazali i do spadku się oświadezyli, inaczej 
bowiem rozpraw» spadkowa przeprowadzoną 
będzie jedynie z tymi spadkobiercami, którzy 
oświadczenia do spadku wniosą i tym tylko 


"spadek w miarę praw przyznany zostanie, 


nieprzyjęta zaś część spadku jako bezdzie- 
dziczna państwu wydana będzie. 
Kuratorem dla niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu spadkobierców ustanowiono 
adw. dr. Antoniego Czaczkowskiego w Ozort- 
kowie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Czortków, 10 lutego 1894. 


L. 885 (1806 1—3) 

O. k. Sd obwodowy w Kołomyi usta- 
nowił w sprawie egzekucyjnej kasy oszczę- 
dności miasta Kołomyi przeciw Karolowi 
Straub i Maryi Straub pto 2 raty po 17 zł. 
i 391 zł. 59 ct z pn. dla niewiadomych z 
miejsca pobytu dłużników Karola Strauba i 
Maryi Straub kuratorem adw. dr. Schustera 
z substytucyą adw. dr. Milgroma i doręczył 
kuratorowi dr. Sebusterowi tusąd. uchwałę 
z 14 października 1898 1. 15048 dla Karola 
Straub i Maryi Straub przeznaczoną. 

Z rady c. k. Sądu obwodowego. 

Kołomyja, dnia 27 stycznia 1894 


L. 1826 (1854 1—3) 

Tarnobrzeski e. k. Sąd powiatewy 
zawiadamia niewiadomego z pobytu Szy- 
mona Rappsporta, iż w sprawie egzekucyj 
nej Tarnowskiej Kasy oszezędności przeciw 
niemu pto 481 zł. 67 et. ustanowiono mu 
kuratorem adw. dr. S. Winklera w Tarno- 
brzegu celem doręczenia rezolucji do l. 
1159493 i dalszych dla niego w tej spra- 
wie przeznaczonych. 

Rzeczą jego jest kuratorowi potrzebnej 
udzielić informacyi lub innego pełnomocnika 
sobie ustanowić. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Tarnobrzeg, 11 lutego 1894. 


L. 6528 (1851 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie uwia- 
damia z miejsea pobytu niewiadomą Rozalię 
Frączek, że w Krasnem 23 czerwca 1883 
zmarł ejciec jej Sebestyan Frączek bez po- 
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia. 

Wzywa się zatem Rozalię Frączek, by 
do spadku tego do jednego roku licząc od 
dnia trzealego ogłoszenia tego edyktu tem 
pewniej oświadczyła się, gdyż w razie prze- 
ciwnym rozprawa spadkowa z ustanowionym 
kuratorem Marcinem Kosior i resztą spad- 
kobiereami przeprowadzoną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Sieniawa, 9 września 1898. 


L. 687 (1850 1—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Sieniawie wzy- 
wa niewiadomego z miejsca pobytu Onyszka 
Szegdę, by do spadku po Olechu Szegda w 
Cieplicach 6 czerwca 1898 z pozostawieniem 
ostatniej woli rozporządzenia zmarłym zgło- 
sił się w tymże sądzie w przeciągu jednego 
roku licząc odjdaia wyrażonego poniżej i wniósł 
oświadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłby przeprowadzony 
z dziedzicami i z kuratorem Piotrem Szegda 
dla niego ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Sieniawa, 5 lutego 1894. 


L. 4210 (1860 1—3) 
© ©. k. Sąd krajowy we Lwowie wzy- 
wa posiadacza dwu 4/40/, listów zastawnych 
Banku krajowego po 500 zł. a. w. nr. 1424 
i 1757 każdy z 18 kuponami, z których pierw- 
sze dnia 3 grudnia 1898 zapadły a ostatnie 
30 czerwca 1902 są płatne, aby w przeciągu 
jednego roku, 6 tygodni i 3 dni, licząc od 
dnis ostatniego ogłoszenia tego edyktu, a 
względnie od dnia zapadłości każdego kupo- 
nu takowe sądowi przedłożył, gdyż po upły- 
wie tego czasu na Żądanie ks. Kornela Win- 
niekiego za% umorzone i wszelkiej prawnej 
mocy pozbawione uznanymi zostaną. 
We Lwowie, 8 lutego 1894, 


L. 2144 (1864) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi zarzą- 
dził w dniu dzisiejszym wpisanie do rejestru 
handlowego dla towarzystw zarobkowych i 
gospodarczych nowo Zawiązanego na pod- 
stawie aktu założenia z daty Wiedeń 31-go 


l wa górnicza węgla brunatnego w okręgu po- 


wiatów, kołomyjskiego, kosowskiego, ŚRia- 
tyńskiego i sąsiednich w Galieypi, tudzież 
granicznej części Bukowiny i pozbywanie tego 
minerału we wszelkich kształtach, odpowie- 
dnich stosunkom handlowym i spożywczym, 
Że czas trwania gwarectwa jest nieograni- 
czony, że zobowiązania gwarków są ograni- 
czone i że takowe normuje ustawa górnicza, 
że na walnem zgromadzeniu gwarków, dnia 
3 grudnia 1898 odbytem, do dyrekcyi gwa- 
rectwa wybrani zostali: Stanisław Szezepa- 
nowski z Peczeniżyna, Robert de Biederman 
z Wiednia, Wilhelm Smoluchowski z Wie- 
dnia, Tadeusz Wilhelm 2 im. Zima z Koło- 
myi, Konstanty Heinrich z Kołomyi, zaś na 
zastępców dr. Stanisław Haczewski z Koło- 
myi i Mateusz Piskozub ze Lwowa, że do 
podpisywania wszelkich pism i dokumentów 
zwykłych upoważnieni są: Tadeusz Wilhelm 
2 im. Zima i Konstanty Heinrich, którzy swe 
firmowe podpisy podpisywać będą pod wy- 
pisaną firmą: „Galicyjskie krajowe gwarectwo 
węglowe w Kołomyi*, lub po niemiecku: 
„Galizische Landes-Kohlen-Gewerbschaft in 
Kolomea“, zaś do podpisywania weksli i wszel- 
kich innych dokumentów, zawierających zo- 
bowiązania pieniężne Stanisław Szezepanow- 
ski i Konstanty Heinrieh, którzy również 
pod firmą powyższą, wyciśniętą lub wypisa- 
ną, podpisyweć się mają, wreszcie że wszel- 
kie od gwareetwa wychodzące ogłoszenia 
mają być zarządzane z zachowaniem przepi- 
sów ustawy górniczej". 
W Kołomyi, dnia 1% lytego 1894. 


L. 7635 (1700 1— 3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiadomo 
czyni, iż w skutek podania Wiktora Głajew- 
skiego jako opiekuna małoletniego Mieczy 
sława Gajewskiego de praes. 12 lutego 1894 
1. 7635 tu wniesionego celem doręczenia 
tus. uchwały z d. 16 grudnia 1893 1. 56086 
wydanej w sprawie zarządzenia sprostowania 
nomenklatury masy pupilarnej nieletniego 
Mieczysława Gajewskiego i wykreślenia nie- 
właściwie na niej uwidoeznionych adnotacji, 
ustanawiamy dla niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Mojżesza Stroh do rąk równo- 
cześnie w osobie adw. dr. S. Pohla z za- 
stępstwem adw. dr. Menkesa ustanowionego 
kuratora, a doręczająe tę uchwałę ustanowio- 
nemu niniejszem kuratorowi, wzywamy ni- 
niejszym edyktem Mojżesza Stroh, aby w na- 
leżytym czasie u ustancwionego kuratora, 
lub też w sądzie osobiście, albo przez innego 
zaatępcę się zgłosił i celem przestrzegania 
swoich praw stosownych środków użył, ileże 
z zaniedbania wyniknąć mogące niekorzystne | 
skutki sam ssbie przypisze. | 

Lwów, 3 marca 1894, 


L. 1074 (1881 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Brodach, “i 
sprawie spadkowej po śp. Julii Sosna, za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Tomasza Sosna, odnośnie do edyktu z dnia 
6 listopada 1889 1. 16728 ogłoszonego w | 
dzienniku urzędowym Gazety lwowskiej Nr. ; 
291-293- 293 z roku 1890, iż dla niego w 
miejsee dr. Orskiego kuratorem dr. Maurycy 
Braun adwokat w Brodach zamianowany 
został. 


Brody, 13 lutego 1892. 


L. 14565 (1884 1—3) | 

Kałuski c. k. sąd powiatowy ustanowił 
celem doręczenia uchwały z dnia 9 września 
1893 1. 145656 do niewiadomego z miejsca 
pobytu Georga Hassa kuratorem p. adw. dr. 
Staneckiego o czem się tegoż w celu  strze- 
żenia swych praw uwiadamia. 

Kałusz, dnia 5 marca 1894. 


1. 16089 (1782 1—3) 

Nieznaną z miejsca pobytu Meryę Ozy- 
żewską a do spadku po siostrze Doci Czy- 
żewskiej z Jasienowa powołaną wzywa się 
aby do roku licząc od dnia 8-go ogłoszenia | 
deklaracyę do spadku wniosła, gdyż inaczej | 
pertraktacya spadkowa z deklarowanymi spad- 
kobiereami i jej kuratorem Teodozym Qzy- | 
żewskim przeprowadzoną zostanie. 


anim ZZ EA TE Z Z ZWZ ZZ A AT 


©. k. sąd powiatowy } 


Horodenka, 19 grudnia 1893. i 


L. 2022 (1837) į 
C. k. Sąd obwodowy w Samborze jako | 
sąd handlowy ogłasza, że do rejestru sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
wpisaną została firma „Towarzystwo han: | 
dlowe, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niezoną poręką*. i 
Siedzibą stowarzyszenia jest Bolechów. 
Przedsiębiorstwo opiera się na statucie 
z daty Bolechów, z dnia 4 lutego 1894. 
Przedmiotem przedsiębiorstwa jest przy- 
sporzenie członkom zarobku lub oszezędno- 
ści przez przedsiębiorstwa handlowe, a to 
przez kupno i sprzedaż towarów na własny 
rachunek, albo na zlecenie osób trzecich 


"biera Walne zgromadzenie na wniosek Rady 


| lutego 1894 1. 6008, posiadacza karty za- 


|nr. 189, opiewającej na jeden los Rudolfa, 


(1993 1—3) grudnia 1891, tudzież statutu z daty Lwów , (komisowo), jak niemniej także przez utrzy-, garn poleca, aby się do rzeczonego kura- 


mywanie kantorów, składów głównych, skle-; tora zgłosiła, jemu potrzebnej informacji 
pów lokalnych albo wreszcie przez przedsię- | udzieliła, lub innego zastępcę sądowi wy- 
biorstwa przemysłowe. Czas trwania Towa- | mieniła, inaczej dalsze uchwały w tej spra- 
rzystwa jest nieograniczony. Dyrekcyę To | wie zapaść mające, kuratorowi z prawnym 
warzystwa tworzą pięciu dyrektorów, któ- | skutkiem doręczane będą. 

rych z pośród ezłonków Towarzystwa wy- C. k. Sąd powiatowy, 

Rohatyn, 19 stycznia 1894. 


(1776 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 
wany w Nowym Sączu, zawiadamia niewia- 
baczewski właściciel realności i garbarz, | domego z miejsca pobytu Jana Opiewę, iż 
Stanisław Tarkiewicz właściciel realności | rezolucyą z dnia 4 września 1898 l. 13491 
i mularz, Piotr Holz' ausen, właściciel real- | wydaną w sprawie tabularnej Kasy Zaliez- 
ności i kapelusznik w Bolechowie, zamie- j kowej w Nowym Sączu, przeciwko niemu 
szkali, tudzież Aleksander Ormezowski, maj- | doręczono adwokatowi dr. Gałkiewiezowi, 
ster szewski i Jozef Hanusz, właściciel go- | ustanowionemu kuratorowi, któremu egzekut 
spodarstwa gruntowego we Wołoskiej wsi | winien dostarczyć wszelkich środków obron- 
ad Bolechów. Dyrekcya objawia swoją wolę | nych, lub obranego zastępcę sądowi przed- 
zgodnymi głosami przynajmniej trzech swo- | stawić. 
ich członków. Poj Nowy Saez, 10 stycznia 1894. 

Za stowarzyszenie, firmę tegoż podpi- 
suje Dyrekcya w ten sposób, że pod wypi-| L. 12232 (1871 1—3) 
saną lub wyciśniętą firmą stowarzyszenia, C. k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia- 
przynajmniej trzej członkowie dyrekeyi pod- j damia spadkobierców Izabeli Duszyńskiej a 
pisy swe umieszczają. Każdy członek sto- Ito nieobecnego Rudolfa Romana Babeckiego, 
warzyszenia odpowiada za zobowiązania To- | nieobjętą masę spadkową Antoniego Jasiń- 
warzystwa podwójną kwotą deklarowanych | skiego i nieoświadezonych dotąd jeszcze dal- 
przez niego udziałów. Jeden udział wynosi | szych spadkobierców, że w sprawie Maryi 
20 koron austryackich. © Dulewskiej przeciw masie spadkowej śp. Iza- 

Każdemu członkowi wolne przy przy- | beli Duszyńskiej o 400 zł. zpn. wyznaczono 
stąpieniu do Towarzystwa deklarować do- | termin do rozprawy sumarycznej na 21 maja 
wolną ilość udziałów i później za porozu- | 1894 o godz. 9 rano w tutejszym sądzie i że 
mieniem się z dyrekeyą powiększyć liczbę | kuratorem dla nich e. k. notarynsza dr. Ty- 
udziałów, o sposobie zaś wpłacania udzia- | tusa Przesmyckiego ustanowiono. 
łów decyduje od czasu do czasu Rada nad- C. k. Sąd powiatowy. 
zorcza. Wszelkie wychodzące od Towarzy- Halicz, dnia 10 stycznia 1894. 
stwa zawiadomienia publiczne i ogłoszenia, 
podpisywane będą: a) przez prezesa i se-| L. 28118 (1817 1—3) 
kretarza Rady nadzorczej, jeśli takowe wy- C. k. Sąd powiatowy w Stryju, uwia- 
chodzą od Rady nadzorczej; b) przez i nieznanego z życia i miejsca pobytu 


nadzorczej absolutną większością głosów na 
przeciąg lat trzech. Na konstytuującem ogól- 
nem zgromadzeniu dnia 4 lutego 1894 wy- 
brani zostali członkami Dyrekcyi: Józef Lu- 
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dyrektorów, jeśli takowe wychodzą od dy-| Judę Diengotta, że Gittla Bałaban i Chana 
rekcyi Towarzystwa. Wszelkie takie ogło-| Apfelgrin wniosły prośbę o wykreślenie 
szenia i zawiadomienia publiczne, będą umie- | sumy 100 zł. mk. na rzecz Judy Diengott 
szezone przynsjmniej w jednym dzienniku | zaprenotowanej, z karty O. wyk. hip. 1. 1180 
krajowym, a oprócz tego także na budynku, | ks. gr. gm. Stryj, że wskutek tej prośby 
gdzie bióro dyrekeyi Towarzystwa jest po-| ustanowiono dla niego kuratorem adwokata 
mieszczone. dr. Aiebmfilera w Stryju i wyznaczono po 

Sambor, 3 marca 1894. myśli $. 45 ust. hip. termin w sądzie tu- 
tejszym na dzień 29 marca 1894 o gadz. 
9-tej rano. 

Wzywa się zatem Judę Diengotta, 
ażeby kuratorowi udzielił odpowiedniej in- 


L. 9121 (1743 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Borszezowie, 
zawiadamia z życia i pobytu nieznaną Ju- 
stynę Podkowę, i prawnego zastępcę Jana | formacyi lub innego zastępcę sobie wybrał, 
Podkowę, iż do spadku w Łanowcach dnia | gdyź inaczej złe skutki sam sobie przy- 
9 sierpnia 1890 z pozostawieniem kodyeylu pisze. 
z dnia 3 sierpnia 1600, zmarłego Nikifora Stryj, 20 stycznia 1894. 
Biłan na podstawie następstwa jest powo- 
łaną, zaczem wzywa się ją, aby w prze- 
ciągu jednego roku oświadczenie do spadku 
wniosła lub pełnomocnika ustanowiła, ina- 
czej bowiem spadek jej imieniem przez ku- 
ratora Mikołaja Kurnickiego w Kozaczyznie 
przyjętym, rozprawa spadkowa z nim prze- 
prowadzona, a przypadająca jej część spad- 
kowa aż do jej Śmierci w sądowy zarząd 
oddaną zostanie. 
Borszczów, 24 sierpnia 1893. 


L. 1613 (1745 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu, uwia- 
damia niniejszem Samuela Seidler i Chaję 
Saarę Seidler z miejsca pobytu nieznanych, 
że Markus Seidler zmarł w Zbarażu 8 sty- | 
cznia 1867 bez rozporządzenia ostatniej woli 
iże dla Samuela Ssidler postanowiono Izra- 
ela Landesherg ze Zbaraża kuratorem sd 
actum, a dla Ohaji Saary Seidler dr. Józefa 
Kosser ze zbaraża takim kuratorem. 
| Wzywa się zatem Samuela Seidier 
i Chaję Saarę Śeidler, ażeby w przeciągu 
roku od dnia dzisiejszego zgłosili się w tym 
sądzie i wnieśli deklaracyę do spadku, gdyż 
inaczej rozprawa spadkowa ukończoną bę- 
dzie ze spadkobiercami zgłoszonymi i posta- 
nowionymi kuratorami. 

C. k. sąd powiatowy 
Zbaraż, 28 lutego 1894. 


L. 23346 (1818 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Stryju, zawia- 
damia nieznanych z miejsca pobytu Szaję 
Herscha Rothbauma i Chaję Stsslę Roth: 
baum, że w sprawie egzekucyjnej Mechla 
Jakóba Auerbacha przeciw nim o 200 zł. 
ustanowiono dla nich kuratorem adw. dr. 
Bylinę ze Stryja. 

Stryj, 10 grudnia 1898. 


L. 6478 (1855 1—3) 

©. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 
wskutek prośby Judy Nagelberga z 29 gru- 
dnia 1838 1. 63898 posiadaczy kuponów od 
4'/, pre. listów zast. gal. Towarzystwa kred. 
ziem, ser, II. nr. 17390, 17391, 18077,18089, 
18090, 18085, 18906, 18097, 18098, 18100, 
18784, 18904, 13905, 18906, 18907, 18908, 
16908, 18910, 18912, 18918, 18914, 18915, 
18983, 21329, 21330, 21333 i 21834 po 
1000 zł. w. a. opiewających dnia 31 gru- 
ćnia 1893 po 22 zł. 50 et. w. a. płatnych, 
aby takowe w przeciągu jednego roku, 6-ciu 
tygodni i 8 dni, liczące od dnia ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu sądowi przed- 
łożył, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
terminu, kupony te na żądanie Judy Nagel- 
berga za umorzone uznane zostaną, 

Z e. k. Sądu krajowego. 
Lwów, 24 lutego 1894. 


L. 8717 (1879 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy na podstawie prze- 
pisu $. 118 i 119 ust. hip. zawiadamia Feigę 
Verstandig z życia i miejsca pobytu niewia- 
domą, względnie tejże z życia i miejsca po- 
bytu niewiadomych spadkobierców lub pra- 
wonabywców, że w stanie biernym realności 
w Rzeszowie pod Nk. 288 położonej w. b. |. 
245 księgi gruntowej gminy miasta Rzeszów 
objętej istnieje od 10 maja 1842 następujący 
wpis: i 

„Na mocy zapisu kompromisarskiego z 
dnia 1 maja 1843 i wyroku kompromisar- 
skiego z dnia 8 maja 1842 suma 240 złr. 
monety konwencyjnej na realności nk. 288 
Jakóba Thslera własnej na rzecz Feigi Ver- 
ständig intabuluje się“, — a zarazem tąż 
Feigę Verstandig względnie jej spadkobier- 
ców 1 prawonabywców wzywa, ażeby do dnia 
1 listopad» 1895 swoje prawa do tej wie- 
rzytelności wykazali tem pewniej, gdyż po 
upływie powyższego terminu takowa na żą- 
danie właścicieli obciążonej realności z hi- 
poteki wykreślona zostanie. 

Rzeszów, 19 pazdziernika 1898. 


L. 9472 (1748 1—3) 
C. k. Sad krajowy we Lwowie, wzywa 
wskutek prosby Emanuela Scheppera z 4 


stąawaiezej c. k. uprz. gal. Banku hipote- 
cznego we Lwowie, z dnia i lipca 1893 do 


Serya 6731 nr. 37 za 10 zł. wa. zastawio- 
nego, aby w przeciągu jednego roku, 6 ty- 
godni i 3 dni licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu, takową są- 
dowi przedłożył, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego terminu na żądanie Emanuela 
Scheppera za umorzoną uznaną zostanie. 
Lwów, 24 lutego 1894. 


L. 642 (1816 1—3) 

©. k. Sąd powiatowy w  Rohatynie, 
w sprawie egzekucyjnej Skarbu Panstwa 
przeciw Chanie Liehtgarn pto 20 zł. 80 et. 
dla niewiadomej ze życia i miejsca pobytu 
rzekomo w Ameryce przebywać mającej 
Chany Lichtgarn na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo kuratorem pana adwokata dr. Li- 
pinera mianuje i jemu uchwałę z dnia 30 
września 1893 1 10840 do Chany Licht- 
garn adresowaną, doręcza, zaś Chanie Licht- 


Z E A A O R Z A AZ Z A O O A EC OZ W OE "ZE TOT O O 


L. 1218 (1960 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Baligrodzie 
nieznaną z miejsca pobytu Kaskę z Micha- 
lików Chałanycz z Zahoczewia zawiadamia, 
że wskutek pozwu Jana Łuczki de praes 18 
łutego 1894 1. 1218 przeciw niej o zapłace- 
nie 148 zł. z. pn. termin na dzień 9 kwie- 
tnia 1894 wyznaczono a dla niej kuratora 
w osobie Michała’ Babiaka ustanowiono. 
Wzywa się przeto pozwaną, by ustano- 
wionemu kuratorowi potrzebnej informacji 
udzieliła, lub sądowi innego zastępcę wska- 
zała, gdyż inaczej skutki złego wynikłe sa- 
ma sobie przypisać będzie musiała. | 
Baligród, 14 lutego 1894. 


L. 1031 (1670 — 
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach, 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 

Pawła Bortnika, że wskutek prośby firmy J. 


1 


L. 908 
Wadowicki Sąd obwodowy zawiadamia 


; mińskiego, 
Michała hr. Platera, że na skutek skargi; wyroku z dnia 7 października 1893 1. 12053 ; 


celem doręczenia 


(1678 8—8);z miejsca pobytu pozwanego Hipolita Ka- gdyż inaczej z zaniedbania wyniknąć mogące 
tusądowego następstwa szkodliwe sami sobie przypiszą. 


We Lwowie, dnia 8 lutego 1894. 


Ohiela Monhoit«, wydanym zastał przeciw | pana adwokata dr. Kwiatkowskiego kurato- į 


niemu dnia 16 zrudnia 1893 1. 8083 nakaz |rem, a p. adw. dr. Żywiekiego tegoż za-' L. 3478 
zapłaty samy wekslowej 1050 zł. wa. zpn., į stępcą i ogłasza się to edyktem publicznym į 
w tym celu, ażeby pozwany albo ustanowio- : wiadomego z miejsca pobytu Matwieja Po- 
nemu dlań kuratorowi udzielił ze swej stro- | rueznika iż rezolucyę tutejszo sądową z dnia 


który doręczono ustanowionemu dla niego 
kuratorowi dr. Łazarskiemu w Wadowicach. 


| 


(1604 2— 3) 
C. k. sąd powiatowy zawiadamia nie- 


Wzywa się zatem Michała hr. Platera, | ny dowodów, lub też innego pełnomoenika | 15 lutego 1894 1. 3478 i 3479 dozwalającą 


by środków obrony kuratorowi dostarczył 
lub sobie innego zasiępeę ustanowił. 
Wadowice, 17 lutego 1894. 


L. 1146 (1672 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu, 
ustanawia w sprawie egzekucyjnej Samuela 
Beigla przeciw Berlowi Klein. pto 130 zł. 
wa. zpn. dla niewiadomego z miejsca po- 
bytu za granicą dłużnika na jego koszt 
i niebezpieczeństwo kuratora w osobie adw. 


sądowi przedstawił. 
Tarnopol, 24 lutego 1894. 


L. 3089 


i 


: egzekucyjnej intabulacyi prawa zastawu dla 
sumy w kwocie 32 zł z. pn. i sumy w kwo- 
cie 32 zł. z. pn. na rzecz Leizera Dawida 
i Reicha na karcie C realności lwh 110 księ- 


(1665 2—3) gi gruntowej gminy Mochnaczka niźnia ob- 
| C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil-' jętej, do rąk kuratora Jacka 


Kuzmycza do- 


nych we Lwowie oznajmia niewiadomej z ży- . ręczono 


cia i miejsca pobytu Antoninie Frankiewiczo- | 


wej z domu Sewon i jej nieznajomym spad- 
kobiercom, że przeciw nim został dnia 18 


stycznia 1894 do l. 3089 wyniesiony pozew i 


Muszyna, 15 lutego 1894. 


„L. 3879 (1640 3—3) 


C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 


i M. Ulricha, następcy w Kraśnie w Mora: jdr. Parnassa z zastępstwem przez p. adw.j pisemny przez Katarzynę z Domażarów Hut- sprawie wekslowej kasy oszczędności miasta 
wii uchwałą z 30 grudnia 1893 1. 7995 in- | dr. Schwarza i ogłasza się to edyktem pu-|nik o uznanie praw własności do realności 


tabulacya egzekucyjnego prawa zastawu dla į 
kwoty 86 ct. jako reszty odsetek i kwot, 
8 zł. 2 ct., 10 zł. 38 ct., 3 zł. 23'a et,i ly 
zł.1l et. ako kosztów sporu i egzekucyi w sta- į 
nie biernym połowy realności wyk. hip. | 
1.1207 ks. gr. gminy Brzeżany objętej, pod; 
nr. 133 i 485 położonej, na rzecz powyższej 
firmy dozwoloną została, że dla nieobecnego į 
adw. dr. Adolfa Schiissla kuratorem usta- ; 


blicznym w tym celu, aby dłużnik albo 
ustanowionemu dlań kuratorowi udzielił ze 
swej strony dowodów, albo też innego peł- 
nomocnika sądowi przedstawił, 

Tarnopol, 10 lutego 1894, 


L. 2206 


(1671 2—3) 
k. Sąd obwodowy w Tarnopolu, 
ustanawia w sprawie Ozyasza Wachsa prze- 


pod lk. 266*/, we Lwowie położonej. 

Gdy miejsce pobytu Antoniny Frankie- 
wiczowej z domu Sewon i jej spadkobierców 
nie jest wiadome, ustanowiono dla nich ku- 
ratorem adwokata Kdmunda Jakubowskiego, 
a tegoż zastępeą adwokata dr. Szydłowskiego 

ii wspomniany pozew mianowanemu kurato- 
| rowi doręczonym zostaje. 


Kołomyi przeciw Fsterze Sternbell, Małce 
: Sternhell i Mechlowi Sternhell, o 73 zł. usta- 
'nowił dla nieznanego z miejsca pobytu po- 
"zwanego Mechla Sternhell kuratora w oso- 

bie adwokata dr. Schustera z substytucyą 

adwokata dr. Zipsera a dla nieznanej z miejsca 
pobytu pozwanej Estery Sternhell kuratora 

w osobie adwokata dr. Freudenberga z sub- 

stytucyą adwokata dr. Rittigsteina i doręczył 


Wzywa więc zatem Antoninę Frankie- nakaz zapłaty z 17 lutego 1894 1. 2591 dla 


nowiono i temuż uchwałę odnośną się do- ciw Hipolitowi Kamińskiemu i Paulinie Kny- | wiczową z domu Sewon, tudzież jej niezna- 


ręcza. 
Brzeżany, 24 lutego 1894. 


Doniesienia 


E 
Drobne cgloszemisa 
ed wyrazu petitem centa, tłesiyw 
petitem 3 centy. 


Z zbadane przez miejskie laboratoryum, są a na- 
3 


bycia we wszystkich trafikach. 

pierre dom wina i spirytuozów z odbiorcami 
stałymi szuxa dzielnego ajenta: Baigt, 242, 

route d’Espagne Bordeaux (Franeya). 21 


ADENY 


Ajenci na sprzedaż 3% 
ustawniczo dozwolonych losów na raty znajdą zajęcie 
z wysoką prowizyą a przy skutecznej pracy i stałą 
pensyę. Oferty do: Hauptstadtische Wechselstuben- 
pesellschaft Adler et Comp, Budapest, zał. w r. 1874. 


Adwokat na prowincyi poszu- 
kuje koncypienta. Zgłoszenia 
przyjmuje dr. llewicz, Lwów, 

ul. Akademicka l. 7. zy, 


Do sprzedania 


para młodych koni, przeszło 15 miary doskonale 
ujożdżonych parą, w pojedynkę i pod wierzch — 
faeton półkryty wiedeński (Schostalu) nowy i nie 
kryty mało używany, szory angielskie, chomonta ros- 
syjskie. Wiadomość: Lwów, ui. Polna 1. 6, I. piętro, 

od godziny 8—5 po południu. 


Mleko niezbierane. 


we flaszkach plombowanych dostarcza 
do domów 298 


„Sygniówka 


Mleczarnia i Bazar produktów wiejsk. 
Lwów, ul. Kopernika 1. 4. 


rmen nn PA" 


Trawa miodowa 


(Hoieus lanatus) 235 
nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mokre 
zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina, raz 
zasiana trwa kilka lat. Jeden korzee wraz z wor- 
kiem kosztuje 4 zł., przy zakupnie naraz 10 korey 
dodaje się korzee bezpłatnie. Zamówienia uskutecz- 
nia JAN BULSIEWICZ, skład nasion w Bochni. 


awm 0 


Specyalność! 
Na święta! 


Nalewki na świeżych owocach. własnego 
wyrobu, nadzwyczajnej dobroci, bu- 
telka zł. 1. 

Teściowa wódka zdrowia, jak koniak 
silna, czysta, stara wódka, but. et. 80. 

Wódki z fabryki hr. Drohojowskiego we 
wszystkich smakach. 

Jnrzębiak, Jarzębinka, Koniferynka, Ko- 
niak irancuski i likiery. | 

Ogromny wybór WIN w najlepszej ja- 


austryaekich i węgierskich 
litr od 48 et. 


kości 


Francuskie, reńskie i hiszpańskie po 
cenach najniższych 


poleca jedynie najtaniej 


Jan Baczyński 
ul. Akademicka 3. 


(naprzeciw hotelu Georga). 


4 Drukammi Wi. Łosióskiego ui, Usarnieskiago |. 12 dom Wernera, 


: bel, jako oświadrzonym spadkobiercom śp. |jomych spadkobierców, aby ustanowionemu 
i Władysława Kamińskiego o zapłacenie sumy | kuratorowi służące do swojej obrony środki 


wekslowej 1300 zł. zpn. dla niewiadomego | dostarczyli, lub innego zastępeę sobie obrali, 


Kieszonkowe wydania 


Książek do nabożeństwa 


elegancko oprawne 
(z koseielną aprobatą) 


X. Brzozowski. Ciche westchnienia 
opr. w ang. płótno 1 zł. 60 ct. 
w szagryn 1 zł. 90 ct. 

X. Brzozowski. Pokarm anielski 
opr. w ang. płótno 1 zł. 30 et. 
szagryn 1 zł. 40 ct. 

Morawski. Bóg mój i wszystko 

moje opr. w ang. płótno 1 zł. 

60 ct., szagryn 1 zł. 80 ct. 

Zmiłuj się nad nami w ang. piótno 

60 ct. 

Do nabycia w eetniejszych księgarniach 

i-sięsgarnia 


J. M. HIMMELBLAUA 


w Krakowie. 


i 


Dla amatorów fotografi 
wszelkie przybory 
jako ta: 
papier 
albuminowy, 
celuidynowy, 
ciecze, szkła, 


chemikakiu 
© ted. 


mają na składzie 
-po najtańszych 
cenach 


Hamei i Feigel 
Lwów, ul. Kopernika 2i. 
Zygmunt Fluss 


Wiedeń - Berno - Praga - Tryest- Lwów 


Krzyż honorowy i dyplom honorowy, Bruksela, 


6:8 


Ołomuniec. 


Skład fabryczny 
dla sztucznego farbowania i chemicziego prania, 
Lwów, ul. Sykstuska 30. 


Filie we wszystkich większych misstach Monarchii. 


Motto ; Utrzymać znaczy oszezędzać. 


Zakład sztucznego farbowania, appretury i che- 
micznego czyszczenia (parowe maszyny i elektryczne 


oświetlenie) wszelkiego rodzaju garderoby męskiej, 
damskiej i dziecinnej w stanie całym lub rozprutym, 
jakoteż mundurów, meblowej materyi, dywanów, fira- 
nek, prawdziwych koronek i t. d. 

Szybkie wykonanie oryginalnych czas;uych 
toalet żułobnych. 3 

Wykonania nieprzewyższone przy niskieh cenach. 

Obstalunki po cenach fabrycznych przez wszyst- 
kie filie w przeciągu 10 dni franko. 358 


prywatne- 


St. Gilles 1893 pierwsze Nagrody, wielkie złote 
medale, Paryż, #ruksela, 5t Gilles, Aussig ajiù., 


(Zarządca Wi. J. Weber.) 


ZE ELIXIR WINNY 
WZMACNIAJĄCY, PRZECTWGORĄCZKOWY 
I POXYRACAJĄCY SIŁY 
Zawierający wychig z Lrzech gatunków 
chiny, zalecany przez lekarzy przeciw 

wynedznieniu, braku ste, bludaeżre, upo- 
| słedzonemu trawieniu, zimnicom 
| zadawnienym 4 ujorczywym, trudnemu 


jmzyjściu do zdrowia, ete. 
| WOPARYZURSDE 13.ULISA DROUOT, 


roleca 


žla kilo Congo . 
Souchong czarna 
zbiór majowy . 
Kaysow €ż2rn4 . 
Melengo de Lend. 
Wysiewki herbaciane 


= 


lepsza 


SS 


przeszło SZBSCDZIESIĄ 
reumatyzmu; 
gniotków pom 


budowlanym 
poleca 


A l | i wodociągach itd. s 5 
A | Zastępcy dla 
a Galicyi l 
t= di 2 
a CSS Bukowiny OEE 
| HAMEL i FEIGL, Lwów, ul. Kopernika 1. 21, 


Fay 


Handel herbaty chińsko-rossyjskiej 


EDMUNDA BEEBLA 


we Lwowie, plac Maryacki 10, 
WBERBATĘ 


zbioru majowego. 


Wysiewki berbaciane naj- 


ENIA swiadez 


Kelsen W 


przy zbliżającym się sezonie 


ki klozety, rury klozetowe, 
>, zlewy, zupełne urządzenia 
kąpielowe dla prywatnych 
pomieszkań , patentowane 
hermetyczne zamknięcia 
kanałowe, zamknię= 
cia wstrzymujące 
fetory w pissoarach, 


Mechla Sternhell i Estery Sternhell prze- 
znaczony do rąk ustanowionych dla nich ku- 
ratorów. 

Kołomyja, 3 marca 1894. 


WYROBY SPEGCYALNE 


PARFUMERYA ; 
AUX VIOLETTES DE PARMEJ| 


ED. PINAUDI 


Mydło.......» AUX VIOLETTES DE PARME JŃ 
fissencga dla chustek. „ AUX VIOLETTES DE PARME EH 
Woda tialetowa. . AUX VIOLETTES DE PARME EB 
Pomada AUX VIOLETTES DE PARME § 
Olejek AUX VIOLETTES DE PARME $ 
Puder ryżowy. AUX VIOLETTES DE PARME Bi 
Kosmetyki.... AUX-VIOLETTES DE PARME $ 


trasbourg, 87 


EGEL 


poleca najlepsze gatunki (101) 
RAWY 

o smakn czystym i aromatycznym, które 

rozszła franko opłacone do każdej sta- 


. sł, L60]eyi pocztowej, 4/4, kilogr. w woreezku: 
a 2] Portorico ` 9.—- "lą kl —,00 

„ 3.— | Guba grubo ziarnista 9.50 „  —.96 

s 4.— | Ceylon zielona 10.— , 1.— 

a 4— n  » Przednia 10,40 ,„ 1.04 

„ 1.30 »  „ gruboziarn.10.75 , 1.08 

s n» perłowa 10.75 „ 1.08 

„ 1.60] Mocee arabska arom, 10,75 a 1.08 
Jawa złota 10.75 , 1.08 


Opakowanie nie liczy się. — Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą, 


p BLAYN 


katarów, 


a o sk 


uteczności leczenia, 


wiedniu 


ier z iabryki papieru J. Fijałkowskich. 


